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Wstępne 
Informacje GUS

(PAP) Na przełomie stycz­
nia 1 lutego br. ukaże się ko­
munikat Głównego Urzędu 
Statystycznego o sytuacji spo 
łeczno-gospodarczej kraju w 
1983 r. Niniejsza informacja 
zawiera niektóre wstępne da­
ne, charakteryzujące zjawis­
ka i tendencje występujące 
w minionym roku:

— w wyniku wzrostu pro­
dukcji przemysłowej i budów 
lano-montażowej oraz wzros­
tu produkcji roślinnej po raz 
pierwszy od 1978 r. w porów­
naniu z poprzednim rokiem 
zwiększył się wytworzony do 
chód narodowy,

— w przemyśle uspołecznio­
nym produkcja sprzedana by 
ła wyższa niż przed rokiem i 
wyższa od założonej w planie

— w' budownictwie uspolecz 
nionym produkcja podstawo­
wa była wyższa niż w poprzed 
nim roku, jednocześnie nastą 
pił spadek zatrudnienia oraz 
wzrost wydajności pracy; 
liczba mieszkań oddanych do 
użytku była wyższa niż w 
1982 r., zmniejszyła się nato­
miast liczba mieszkań w bu­
dowie,

— w rolnictwie wyższe niż 
w poprzednim roku były zbio 
ry i skup podstawowych roś­
lin uprawnych; nastąpił spa­
dek pogłowia zwierząt gospo­
darskich, zwłaszcza trzody 
chlewnej oraz spadek skupu 
żywca rzeźnego,

— w działalności inwesty­
cyjnej przekroczono planowa­
ny poziom nakładów,

— obroty handlu zagranic* 
nego z krajami obu obszarów 
płatniczych były wyższe niż 
w poprzednim roku,

— wzrost przychodów pie­
niężnych był wyższy od wzro 
stu cen detalicznych.

Posiedzenie Centralnej Komisji
Współdziałania

(PAP) 12 hm. w siedzibie 
NK ZSL odbyło się posiedze­
nie Centralnej Komisji Współ 
działania PZPR, ZSL i SD.

W posiedzeniu uczestniczy­
li: — ze strony PZPR: Woj­
ciech Jaruzelski, Józef Czy­
rek, Tadeusz Porębski, Włodzi 
mierz Mokrzyszczak, Marian 
Orzechowski; ze strony ZSL: 
Roman Malinowski, Józef Ku 
kulka, Jerzy Szymanek, Jerzy 
Grzybczak, Roman Maćkow­
ski; ze strony SD: Edward

Nowa Egzekutywa KW PZPR w Lesznie
INFORMACJA WŁASNA

W czwartek w późnych go­
dzinach wieczornych zakończy 
ła się w Lesznie Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza PZPR. Podczas 
pierwszego w nowej kadencji 
posiedzenia Komitetu Woje­
wódzkiego wyłoniono jego Eg 
zekutywę W jej skład weszli: 
Jan Płóciniczak — I sekre­
tarz, Franciszek Murawski, 
Stanisław Sawicki i Tomasz 
Skorupski — sekretarze oraz

Poznań, sobota'niedziela 14'15 stycznia 1984
Wyd AB

Cena 5 zł

Z udziałem premiera obradował komitet Rady Ministrów ds. przestrzegania prawa

Walka z wszelkimi przejawami zła
(PAP) Biuro Prasowe Rzą­

du informuje: ,12 stycznia od 
było się posiedzenie Komite­
tu Bady Ministrów d.s. Prze­
strzegania Prawa, Porządki^ 
Publicznego i Dyscypliny Spo 
łecznej poświęcone omówie­
niu najpilniejszych zadań te­
go organu. W obradach wziął 
udział prezes Rady Mini­
strów, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski.

Przewodniczący komitetu, 
gen- broni Czesław Kiszczak 
poinformował o stanie bez­
pieczeństwa kraju, porządku 
publicznego i dyscypliny spo­
łecznej. Następnie przedstawił 
zadania komitetu, zakres je­
go działalności oraz struktu­
rę organizacyjną. Decyzją 
premiera na wiceprzewodni­
czących komitetu powołano: 
Zenona Komendera — wice­
prezesa Rady Ministrów; 
Włodzimierza Berutowicza — 
pierwszego prezesa Sądu Naj
wyzszego: Lecha Domerac- 
kiegb — ministra sprawiedli­
wości; Franciszka Ruska — 
prokuratora generalnego ' przewodniczącym 
PRL. Zastępcą przewodniczą- Hołystem —•

Spotkanie przedstawicieli kultury
w Zamku Królewskim w Warszawie
(PAP) Na Zamku Królew­

skim w Warszawie odbyło się 
spotkanie z udziałem człon­
ków Narodowej Rady Kultu­
ry, Komisji Kultury, RK 
PRON, oraz przedstawicieli 
związków i stowarzyszeń 
twórczych, poświęcone spra­
wie obrony pokoju i walce o 

PZPR, ZSL i SD
Kowalczyk, Jan Fajęckł. Ma­
rek Wieczorek, Alfred Besz- 
terda, Adam Karaś.

W posiedzeniu udział wzię-
li: przewodniczący Rady Pań 
gtwa Henryk Jabłoński, mar­
szałek Sejmu Stanisław Guc- 
wa.

Dokonano oceny dotychcza­
sowego dorobku dyskusji i 
zgłoszonych wniosków w trak 
cie społecznej konsultacji za­
łożeń projektu ordynacji wy­
borczej do rad narodowych.

Bernard Androwiak, Edward 
Banicki, Andrzej Czapula, 
Bogdan Górny, Anna Grząb- 
ka Edmund Jankowski, Mieczy 
sław Kędzia, Jerzy Kołodziej, 
Józef ’ Łeszyk, Jerzy Maćkow­
ski, Kazimierz Paszek i Kazi­
mierz Sobczak. Ukonstytuo- 
wałv się również władze 
WKKP i WKR. Funkcję 
przewodniczącego WKKP po­
wierzono Henrykowi Koniecz­
nemu, natomiast przewodni­
czącym WKR został Włady­
sław Dudziak, (ar)

cego komitetu, stale urzędu­
jącym. został gen. bryg. Lu­
cjan Czubiński — wicemini­
ster spraw wewnętrznych.

Komitet koordynuje działa­
nia Centralnej Komisji do 
Walki ze Spekulacją, na któ­
rej czele stoi wicepremier 
Zenon Komender; Komisji 
d.s. Umacniania Bezpieczeń­
stwa Obywateli, Ładu i Po­
rządku Publicznego, z prze­
wodniczącym Józefem Bei- 
mem — komendantem głów­
nym Milicji Obywatelskiej; 
Komisji d.s Zwalczania Mar­
notrawstwa, Niegospodarno­
ści oraz Doskonalenia Ochro­
ny Mienia Społecznego z 
przewodniczącym Józefem 
Zytą — zastępcą prokuratora 
generalnego PRL; Komisji d.s. 
Doskonalenia Ścigania Karne­
go x przewodniczącym Le­
chem Domerackim — mini­
strem sprawiedliwości; Korni 
sji d.s. Przeciwdziałania Zja­
wiskom Patologii Społecznej 
oraz Kształtowania Świado­
mości Prawnej Obywateli z

Brunonem
dyrektorem In-

humanistyczne wartości ży­
cia. W posiedzeniu uczestni­
czyli czołowi przedstawiciele 
naszej kultury, artyści, dzia­
łacze społeczni Obecny był 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Józef 
Czyrek. (Tekst apelu uchwa­
lony .przez uczestnikóio spotka 
nia zamieszczamy na str. 7.)

Podziękowania 
premiera

ZA NADESŁANE Ml ŻY­
CZENIA NOWOROCZNE 
DZIĘKUJĘ NAJSERDECZNIEJ 

WOJCIECH JARUZELSKI 
GENERAŁ ARMII

Plenarne posiedzenie 
Rady Gospodarki

Żywnościowej
(PAP) Stan realizacji uch­

wał wspólnego XI Ple­
num KC PZPR i RK 
ZSL oraz przewidywana 
produkcja i dostawy artyku­
łów żywnościowych w 1984 r. 
— to główne tematy plenarne 
go posiedzenia Rady Gospo­
darki Żywnościowej

W przedłożonej członkom 
rady informacji resortu rol­
nictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej skoncentrowano się 
przede wszystkim na ubiegło­
rocznych wynikach rolnictwa 
i tegorocznych .zamierzeniach 
w tym dziale gospodarki. Kom 
pleksowy bowiem raport o 
stanie rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej oraz o realiza­
cji rządowego harmonogramu 
wykonania postanowień XI 
Plenum będzie gotowy pod 
koniec kwietnia.

stytutu Badań Problematyki 
Przestępczości.

Premier Wojciech Jaruzel­
ski podsumowując dyskusję 
wskazał na te zadania komite 
tu, które wynikają z aktual­
nej sytuacji społeczno-gospo­
darczej kraju. Stwierdził, że 
partyjne i rządowe kierowni­
ctwo wydało zdecydowaną 
w,alkę zjawiskom, które opóź 
niają wychodzenie kraju z 
kryzysu, zwłaszcza rozkrada- 
niu i marnotrawieniu mienia 
ogólnonarodowego, spekulacji, 
oszustwom podatkowym, pro 
dukcji złej jakości, łapownic­
twu i wykorzystywaniu zaj­
mowanych stanowisk do osią 
gania korzyści osobistych. 
Skutki tych zjawisk dezorga­
nizują życie gospodarcze, a 
także sa uciążliwe dla oby­
wateli. Wymagają podejmo­
wania zdecydowanych i sku­
tecznych działań przez wszy­
stkie organa państwa. Gene­
rał Wojciech Jaruzelski pod­
kreślił potrzebę zespolenia 
tych wysiłków z działaniami 
organizacji społecznych, mło­
dzieżowych i związków zawo 
dowych-

Snrawy UNESCO

J.P. de Cuellar przybył 
z wizytą do Paryża
(PAP) Sekretarz Generalny 

ONZ. Jarier Perez de Cuellar 
przybył’ w piątek do Paryża 
z 2-dniową wizytą prywatną, 
w czasie której spotka się z 
francuskim ministerem spraw 
zagraniczych, Claudem Cheys- 
sonem i przeprowadzi rozmo­
wy z dyrektorem generalnym 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych do spraw Oświaty, 
Nauki i Kultury (UNESCO), 
Amadu Mahtarem M"Bow.

Jak wiadomo, USA, których 
wkład finansowy stanowi 25 
procent budżetu UNESCO, za 
powiedziały, iż wycofają się 
7 tej organizacji w przyszłym 
roku. p

To dla człowieka
X 14,ie ma unia, by prasa, ra- 
V dio czy telewizja nie przy 
X nosiły wiadomości o niepoko- 
ó jących faktach dotyczących 
x zanieczyszczenia środowiska, 
ó To gdzieś pojawiły się zatru- 
Y te ryby, to w okolicy jakiejś 
X fabryki powietrze stało się 
O tak ciężkie, że nie sposób nim 
$ oddychać, a to dymy przysła- 
O niają niebo do tego stopnia, 
9 że w środku dnia panuje 
a zmierzch, drzewa usychają nie

wiadomo czemu, 
je się niezdatna 
bo jej w ogóle 
kować.

q Co znaczy jej _ .... _ 
v zie najlepiej wiedzą rolnicy.

brak na ra-

O W czasie jed.nej z wojewódz- 
Y kich konferencji PZPR w ze- 
3 szłym tygodniu pewien rolnik 
Y mówił, że co dzień musi przy 
$ wozić do swego gospodarstwa 
o Pięć tysięcy litrów wody. A 
9 ilu rolnikom w wojewódz-

W 1903 roku kosztem miliona marek wzniesiono w Poznaniu 
muzeum cesarza Fryderyka. Projektantem byl Karol Hin- 
ckeldeyn, twórca ponadto poznańskiej Biblioteki Uniwersy­
teckiej. W grudniu 1913 w czasie powstania z budynku mu­
zeum ubezpieczano „Bazar" główny ówczesny ośrodek pol­
skości. W 1920 roku otwarto tu Muzeum W-elkopolskle. O- 
becnie gmach (fronton — na rysunku) przy alejach Marcin­

kowskiego jest siedzibą Muzeum Narodowego.
Rys. — J. Nowaczyk

Posiedzenie Komitetu 
Obrony Kraju

(PAP) 12 stycznia odbyło się posiedzenie Komftetti 
Obrony Kraju pod przewodnictwem generała armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego. Dokonano przeglądu i oceny sytua­
cji międzynarodowej, a zwłaszcza zagrożeń wywołanych 
agresywną polityką państw bloku NATO. Omówiono 
również, w świetle wymogów obronnych, wyniki prze­
prowadzonej w grudniu 1983 r. akcji kontrolnej wojsko­
wych grup operacyjnych. z

W rozpatrzonych sprawach przyjęto stosowne wnioski.

Odpowiedź J. Andropowa

Nie wolno zaprzepaścić 
szansy powrotu do rokowań

(PAP) Pierwszy zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Wa­
silij Kuźniecow, przyjął w 
czwartek na Kremlu delega­
cję francuskiego ruchu anty­
wojennego „Apel stu” z prze­
wodniczącym Komitetu ruchu, 
Georgesem Seguy na czele.

W. Kuźniecow przekazał 
członkom delegacji odpowiedź 
Jurija Andropowa na list, wy' 
stosowany przez francuski 

twach leszczyńskim, czy poz­
nańskim brakuje jej od daw­
na? Jeżeli się nie opamięta­
my, wcześniej czy później na­
dejdzie taki dzień, gdy sta­
niemy w obliczu katastrofy

odGKOSyiHiimmiiiiiiiiiiin 
a wo^a sta­
do picia, al- 

zaczyna bra-

ekologicznej. Już teraz w wie­
lu miastach woda z kranów 
leci o wiele cieńszą strużką 
niż potrzeba, a niekiedy to o- 
góle jej brakuje. Wysychają 
studnie. Ludzie w niektórych 
okolicach, nie tylko na Ślą­
sku, zapadają częściej niż 
gdzie indziej na choroby wy­
wołane skażeniem powietrza, 
wody i ziemi. -

Wlem, że dzisiaj częściej niż 
przed kilkom* jeszcze laty

ruch antywojenny do przywód 
cy ZSRR.

Autorzy listu wskazują, że 
wzrost napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i trudnoś­
ci na jakie napotykają roz­
mowy w sprawie ograniczenia 
zbrojeń nuklearnych w Euro­
pie, w coraz większym stop­
niu zagrażają pokojowi świato 
wemu oraz życiu ludzkości. -

W tych warunkach — pod­
kreślają autorzy listu — uwa-

Dokończenie na str. 2

da je się posłuch wołaniom, o 
niebezpieczeństwie, na które 
sami się narażamy. Ale da­
wanie posłuchu a przestrze­
ganie nakazóio ekologów, to 
dwie różne i, niestety, dość 
odlegle od siebie sprawy. 
Wiem też, że wołanie dzisiaj, 
w okresie kryzysu gospodar­
czego, o wyobraźnię i wstrze­
mięźliwość za okaleczaniu 
przyrody, jest trochę jakby 
nie na czasie, bo ochrona 
środowiska dużo kosztuje. Nie 
daje też doraźnych korzyści. 
Kryzys nie potrwa jednak 
wiecznie i już dzisiaj trzeba 
się g}ęboko zastanowić zanim 
się podejmie pozornie atrak­
cyjne i rentowne decyzje. Do 
raźne potrzeby każą nam prze 
de wszystkim produkować, bo 
to dla człowieka. Ale w kon­
sekwencji takich decyzji czło 
wiek za to wszystko będzie 
m,usiał drogo zapłacić. Nie wy 
obrażamy sobie nawet, terat 
jak drogo.

MARIAN FLEJSIEROWIC®
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USA prowadziły podwójną grę

J. Kwiciński ujawnia szczegóły 
rokowań na temat eurorakiet

(PAP) W artykule ogłoszo­
nym w czwartek na łamach 
„New York Times” radziecki 
negocjator rozbrojeniowy Julij 
Kwiciński zarzucił Stanom 
Zjednoczonym, iż podczas ge­
newskich rokowań na temat 
środków jądrowych średniego 
zasięgu w Europie prowadziły 
podwójną grę, aby w celach 
propagandowych stworzyć wra 
lenie, iż strona amerykańska 
przejawia konstruktywne po­
dejście, a w rzeczywistości 
zmierzały do zapewnienia so­
bie przewagi wojskowej nad 
ZSRR.

Kwiciński, który był prze 
wodniczącym delegacji radzie 
ckiej na rokowania w sprawie 
eurorakiet, ujawnił w artyku 
le nieznane dotychczas szcze 
góły swoich rozmów z nego­
cjatorem amerykańskim Pau­
lem Nitze i przedstawił dokła 
dnie okoliczności załamania się 
negocjacji w listopadzie ubie­
głego roku.

Stwierdzając, że Stany Zjed 
noczone nie dążyły i nie dą­
żą do uczciwego porozumie­
nia o redukcji broni jądrowej 
w Europie, i że wskutek tego 
me można żadną miarą mówić, 
jak to niedawno uczynił Nitze. 
o osiągnięciu w Genewie „wiel 
kiego postępu”, Kwiciński o- 
strzegł Waszyngton, iż nawet 
to. co podczas rokowań uzys­
kano. zostanie zaprzepaszczo­
ne, jeśli Ameryka nie przy­
wróci stanu rzeczy, jaki ist­
niał przed rozmieszczeniem w 
Europie pierwszych „Pershin- 
gów-2” i pocisków manewrują 
cych.

J. Kwiciński ujawnia, że 2 
listopada ub. roku Nitze za­
komunikował, iż USA rozpa­
trują wariant, przewidujący,

Nie wolno zaprzepaścić 
szansy powrotu do rokowań
Dokończenie ze *tr. 1 

żamy za swój obowiązek, 
zwrócić się do pana z uroczy­
stym apelem. Trzeba położyć 
kres wyścigowi zbrojeń. Trze­
ba usunąć wszystkie przeszko­
dy utrudniające rokowania 1 
zapewnić ich sukces. Trzeba 
zarówno na Zachodzie jak i 
na Wschodzie dokonać zrówno 
ważonej redukcji zbrojeń.

Z całym zrozumieniem odno 
simy się do wzmożonych obaw 
Francuzów o przyszłość nasze­
go kontynentu, które znalazły 
wyraz w waszym liście — czy 
tamy w odpowiedzi J. Andro- 
powa —nie ukrywamy, że głów 
ną troską także ludzi radziec­
kich jest dzisiaj wyellmlnowa 
nie groźby wojny jądrowej. U 
ważamy jednak, że powstała 
sytuacja nie jest nieodwracal­
na. Radzieckie kierownictwo 
oświadczyło już całkowicie je­
dnoznacznie. że jeżeli krale 
NATO przejawią gotowość 
powrotu do sytuacji, jaka ist­
niała przed roznoczeciem roz 
mieszczenia w Europie amery 
kańskich rakiet średniego za­

Komunikat
Wielkopolski Okręgowy Zakład 
Gazownictwa zawiadamia miesz­
kańców — odbiorców gazu ziem­
nego w miastach:

1. Piła, Ujście w dniach 18—17.
1. 84 r.

2. Poniec, Krobia w dniach 
17-18. 1. 84 r.

8. Nowy Tomyśl, Grodzisk w 
dniach 18-19. 1. 84 r.

4. Środa. Pobiedziska w dniach 
»—29. 1. 84 r.

te w dniach j.w. bedzie przepro­
wadzone przegonienie gazu ziem­
nego w celu sprawdzenia szczel­
ności sieci gazowej oraz wyczu­
lenia mieszkańców na zapach 
gazu. 

że ni® rozmieszczą w Euro­
pie swych 572 rakiet w zamian 
za zlikwidowanie przez ZSRR 
572 głowic jądrowych umiesz 
czonych w rakietach średnie­
go zasięgu w europejskiej czę 
ści Związku Radzieckiego. We 
dług obliczeń Nitzego, Związ­
kowi Radzieckiemu pozostało 
by w Europie 122—127 wy­
rzutni rakiet SS-20, co jego 
zdaniem stanowiłoby w przy­
bliżeniu równowartość rakiet 
brytyjskich i francuskich.

Strona radziecka zakomuni­
kowała Nitzemu 13 listopada, 
że może rozpatrzyć tę propo­
zycję, jeśli USA zgłoszą ją o- 
ficjalnie. Następnego dnia, a 
także 15 listopada negocjator 
amerykański prowadził z de­
legacją radziecką konkretne 
rozmowy na temat wariantu 
,.572 za 572”, wyjaśniając za­
razem. że w Waszyngtonie 
ścierają się poglądy, że są zwo 
lennicy porozumienia z ZSRR, 
lecz również potężni przeciw, 
nicy. lecz on sam „nie traci 
nadziei ”.

Jednakże podczas gdy Nitze 
kontynuował rozmowy w Ge­
newie, w Bonn ujawniono 15 
listopada, powołując się na 
Waszyngton, wariant „572 za 
572”. przy tym w wersji zmie 
nionej. a jego autorstwo przy­
pisano Związkowi Radzieckie­
mu. Oświadczono przy tym, 
że jest to wariant nie do przy 
jęcia dla USA, choć jednocze­
śnie podano, jakoby ZSRR był 
gotów nie uwzględniać w ra­
chunku sił środków jądro­
wych W. Brytanii i Francji.

W ten sposób — pisze Kwi­
ciński — USA i NATO posta­
nowiły przekreślić ostatnią 
szansę porozumienia i sprawić, 
by jego osiągnięcie stało się 
niemożliwe.

sięgu, ZSRR również będzrfe 
gotów to uczynić. Wówczas, 
naturalnie, zniknęłaby również 
potrzeba tych kontr posunięć, 
które Związek Radziecki i na 
si sojusznicy są zmuszeni te­
raz podejmować i które są 
równie groźne, jak to niebez 
pieczeństwo, jakie powstaje w 
wyniku rozmieszczenia no­
wych amerykańskich rakiet w 
bezpośredniej bliskości naszych 
granic.

Tak 1ak dawniej, również i 
dziś uważamy, że nie wolno 
zaprzepaścić ani jednej możli­
wości, ani jednej szansy po­
wrotu na drogę rokowań w ce 
lu redukcji zbrojeń jądrowych 
zarówno na Zachodzie, jak i 
na Wschodzie, na jedvnej real 
nel dla tego podstawie — za­
sadzie jedności i jednakowego 
bezoieczeńs t wa.

Pragnę, aby wszystkie Frań 
euzki i wszyscy Francuzi moc­
no wierzyli że Związek Ra­
dziecki bedzie nadal prowadził 
politykę nokoiu. odprężenia i 
przyjaźni między narodami

PAP

Intensywność zapachu gazu 
ziemnego będzie silna 1 bedzie 
występowała w momencie włą­
czania odbiorników gazowych.

W związku z powyższym o nie­
szczelności instalacji gazowej de­
cyduje pojawienie się zapachu 
gazu ziemnego w pomieszcze­
niach budynku przy wyłączonych 
odbiornikach gazu.

Przypominamy administratorom 
1 właścicielom nieruchomości o 
obowiązku kontroli szczelności 
instalacji gazowej zgodnie z Roz­
porządzeniem Ministra Gospodar­
ki Terenowej i Ochrony Środo­
wiska z dnia 20. 2. 1975 r. publi­
kowanym w Dz. U. Nr 8 z dnia 
19. 3. 1975 r. Kontrolę tę prosi­
my przeprowadzić w wyżej po­
danym okresie przewonlenla ga­
zu. ' 181K1

Obradowała Rada Państwa

Uznanie dla rosnącej aktywności 
organizacji związkowych

(PAP) 12 stycznia odbyło 
się w Belwederze posiedzenie 
Rady Państwa. Omówiono 
sprawozdanie z działalności 
Rady Państwa w 1983 r. i 
przyjęto program prac na 
1984.

Rada Państwa zapoznała się 
z informacją o rozwoju związ 
ków zawodowych działają­
cych w oparciu o ustawę o 
związkach zawodowych z 12 
października 1982 r. i uchwa7 
łą Rady Państwa w sprawie 
zasad tworzenia zakładowych 
i ogólnokrajowych organizacji 
związkowych. Stwierdzono, 
że stworzone podstawy pra­
wne zostały dobrze wykorzy­
stane dla odrodzenia ruchu 
zawodowego. Dokonany został 
w tej dziedzinie wielki po­
stęp. Związki zawodowe zrze­
szają obecnie około 4 min. 
członków. Tworzenie ogólno­
krajowych organizacji związ­
kowych na brało, po ws zech n-ego 
charakteru. Rada Państwa 
stosownie do swych upraw­
nień wyraziła zgodę na wczp- 
śnietsze rozpoczęcie działal­

Dobiega końca konsultacja 
projektu ordynacji wyborczej

(PAP) Kończy się społe­
czna dyskusja nad założe­
niami do projektu ordynacji 
wyborczej do rad narodo­
wych. Ogłoszony 14 grudnia 
1983 r. Tekst ..założeń” wy­
drukowany został w najwięk­
szych ogólnokrajowych dzień 
nikach, wydane został}' spe­
cjalne broszury, które posz­
czególne organizacje kolporto 
wały wśród swych członków.

Przedstawiając do publi­
cznej wiadomości projekt or­
dynaci!. Radą Państwa zwró- 
cjła się do wszystkich uczes­
tników życia politycznego w 
naszym kraju, partii oohtycz 
nvch. organizacij snołecznv. h. 
zawodowych. PRON, a także 
do o-by^tell o wzięcie ak­
tywnego udziału w dyskusji 
o zgłaszanie swoich opinii, n- 
wag 1 propozycji. Niemal na­
tychmiast po ogłoszeniu ..za­
łożeń” rozpoczęła się szeroka, 
społeczna dyskusja nad nimi. 

Dotychczasowa dyskusja nad

Ziazd federacji transportowców handl i 

0 lepsze płace, nowe samochody 
i większe poważanie u partnerów

INFORMACJA WŁASNA

Kolejna federacja odbywa 
swój zjazd założycielski w Po 
znaniu — tym razem Związ­
ków Zawodowych Pracowni­
ków Transportu Handlu We­
wnętrznego. W ,,Novotelu” 
nad Maltą wczoraj i dzisiaj 
reprez-entanci 43 związków za 
wodowyph przy PTHW w ca­
łej Polsce wybierają władze 
federacji, dyskutują nad naj^ 
ważniejszymi celami swojej 
organizacji. Zrzeszają 13 000 
członków; wszystkich pracow­
ników transportu handlu we­
wnętrznego jest około 40 000 
Za sprawę najpilniejsza uzna­
ją zrównanie ich plac z prze 
cielnymi w innych przedsię­
biorstwach transportowych

— Pracuiemy równie ciężko, 
iak kierowcy czy mechanicy 
w PKS. w miejskich autobu­
sach i innych transportach 
branżowych, a średnie płace 
mamy o 2—3 tysiące złotych 

ności przez 72 ogólnokrajowe 
organizacje związkowe.

Z uznaniem odniesiono się 
do rosnącej aktywności orga­
nizacji związkowych w po­
dejmowaniu różnych przed­
sięwzięć na rzecz poprawy 
warunków pracy i życia za­
łóg oraz wzrastającego po­
czucia współodpowiedzialno­
ści za rezultaty pracy zakła­
dów.

Stanowisko związków zawo­
dowych wpływa już obecnie 
na kształtowanie polityki so­
cjalnej państwa. Utrwala się 
praktyka konsultacji projek­
tów ważnych decyzji władz 
ze związkami zawodowymi. 
Wyrazem tego są ostatnie 
rozmowy w sprawach projek­
towanych zmian cen.

Liczenie się z opinią związ­
ków zawodowych oraz wnikli­
we reagowanie na ich uwagi 
i postulaty jest ustawowym 
obowiązkiem wszystkich or- 
ganów państwowych. W roku 
bieżącym będzie przeprowa­
dzona r>rzez Najwyższą Izbę 
Kontroli na zlecenie Rady 

projektem pokazała, że de­
cyzja o przeprowadzeniu wio­
sną 1984 r. wyborów do rad 
narodowych przyjęta została 
przez społeczeństwo z uzna­
niem. jako dowód normaliza­
cji życia w Polsce. Z pozy­
tywnymi na ogół ocenami soo 
tkały sig również zmiany, ja­
kie zaproponowane zostały w 
projekcie

Są oczywiści© również 
opinie krytyczne, szczególnie 
Obnoszące się dp konkretnych 
przepisów' regulujących zasa­
dy przeprowadzania wyborów, 
są też propozycje wręcz no­
wych rozwiaząń.

Zgodnie z decyzją Rady 
Państwa społeczna konsulta­
cja założeń do projektu ordy­
nacji wyborczej zakończona 
ma być do 15 stycznia. Wszy­
stkie organizacje prowadzące 
ją i zbierające opince oraz 
pronozycie nrzekazać mają 
następnie zbiorcze wyniki 
konsultacji lub swoje stano- 

niższe — mówili wczoraj de­
legaci i obiecywali dzisiaj 
przedstawić swoje postulaty 
wiceministrowi handlu wew­
nętrznego i usług, który za­
powiedział swój udział na zjeź 
dzie w Poznaniu.

Wśród innych problemów 
dominowała troska o popra­
wę warunków pracv (praktycz 
nie wszystkie przewożone to­
wary załadowywane i wyła­
dowywane są w PTHW ręcz­
nie).

— Od dziś jesteśmy partne 
rami resortu handlu oraz 
przedsiębiorstw handlowych, 
z którymi muszą się oni li­
czyć — powiedzieli przedsta­
wiciele nowo wybranego za­
rządu federacji, na czele któ­
rej stanął Ryszard Grzybów, 
ski. mechanik z poznańskiego 
PTHW. Związkowcy ci sądzą, 
że choć niezbyt liczni, zdoła­
ją znaleźć zrozumienie dla 
swoich interesów (tt)

Państwa kontrola warunków 
działania zakładowych orga­
nizacji związkowych i prze­
strzegania zasad ustawy o 
związkach zawodowych. Waż­
ną, usługową rolę wobec 
związków zawodowych, zwła­
szcza rw zakresie szkolenia 
ich działaczy, spełniać po­
winno centrum studiów związ 
kowych.

Uznano za konieczne zwię­
kszenie wpływu związków za­
wodowych na sprawy zwią­
zane z bezpieczeństwem pra­
cy załóg przez rozwój dzia­
łalności społecznych inspekto­
rów pracy i współpracę orga­
nizacji związkowych z pań­
stwową inspekcją pracy.

Rada Państwa bedzie wspie­
rać inicjatywy związków za- 
wodowych oraz sprzyjać 
wzrostowi ich pozycji i ak­
tywności.

Rada Państwa mianowała 
Józefa Urbanowicza na sta­
nowisko ambasadora nadzwy­
czajnego 1 pełnomocnego PRL 
w Mongolskiej Republice Lu­
dowej.

wdska wobec projektu ordy­
nacji — do Kancelarii Rady 
Państw'3. Powołany dla oprą 
cowania projektu zespół fa­
chowców przeanalizuje je. po­
grupuję i wykorzysta w' dal­
szych pracach nad projektem, 
który zostanie następnie skie 
rowany do Sejmu.

Taki tryb pracy nad nowy­
mi zasadami prawra wyborcze 
gp jest kolejnym przejawem 
szerokiego społecznego ucze­
stnictwa w yrypracowwwaniu 
najważniejszych decyzji pań­
stwowych. Pozwala on także 
na poszukiwanie najlepszych 
rozwiązań, zmierzających do 
stworzenia zasad wyborczych, 
ktÓre zyskają społeczne uz­
nanie. a jednocześnie pozwo­
lą na prawidłowe przenrowa 
dzenie wyborów do rad na­
rodowych.

Dodajmy, że końcowym a- 
kordem społecznej dyskusji 
będą w najbliższych dniach 
posiedzenia Komitetu Wvko- 
nawczego, a następnie Rady 
Krajowej PRON. które omó­
wią i podsumują przebieg 
konsultacji i wypracują sta­
nowisko ruchu wobec proje­
ktu.

Eksport warunkiem 
rozwoju gospodarczego

(PAP) 12 bm. W Urzędzie 
Rady Ministrów odbyła się 
narada poświęcona omówieniu 
warunków realizacji tegorocz­
nych zadań handlu zagrąnicz 
nego ze szczególnym uwzględ 
nieniem eksportu oraz cało­
kształtu współpracy gospo­
darczej x zagranicą w naj­
bliższych latach. Przewodni­
czył wicepremier Janusz Obo 
dowski. a najliczniejszą, gru­
pę uczestników stanowili dy­
rektorzy nrzedsiebiorstw Pro­
dukcyjnych wykonujących urno 
wy eksportowe, szefowie cen

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami i rozpogodzenia­
mi. Okresami opady deszczu. 
Temperatura maksymalna od 5

XIII Plenum CK SD

Przed wyborami 
do rad narodowych
(PAP) Wdrożenie ustawy o 

radach narodowych, proble­
matyka przyszłych wyborów 
— stanowiły 12 stycznia w 
Warszawie tematykę XIII Ple 
num Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. W obradach, które prowa 
dził przewodniczący CK SD, 
wicepremier Edward Kowal­
czyk, obok członków central­
nych władz stronnictwa, uczę 
stniczyli działacze SD, sprawu 
jący funkcje w organach wła 
dzy i administracji państwo­
wej, organizacjach społecz­
nych, PRON.

W Nikaragui strącono 
śmigłowiec USA

(PAP) Ogłoszony w czwar­
tek rano w Managui komuni 
kat nikaraguańskiego minis­
terstwa obrony stwierdza, że 
wojska sandinowskie zestrze­
liły niezidentyfikowany śmi­
głowiec, który wtargnął w 
przestrzeń powietrzną Nika­
ragui x Hondurasu.

Ofiarami - ludzie starzy

Niepotrzebna śmierć
INFORMACJA WŁASNA

W ostatnich dniach zmniej 
szyła się ilość wypadków dro­
gowych w Wielkopolsce. Nie 
obyło się jednak bez zdarzeń 
w których niestety śmierć po 
nieśli dwaj starsi mężczyźni.

W Kazimierzu Biskupim (Ko 
nińskie), 68 — letni mężczyz­
na jadący rowerem przewró­
cił się na prostym odcinku 
drogi. Skutkiem tego upadku 
była śmierć rowerzysty na 
miejscu.

W Koninie na ulicy Prze­
mysłowej nieprawidłowo idą­
cy mężczyzna został potrąco­
ny przez nadjeżdżający samo­
chód „Mercedes”. Uderzeni® 
było tak silne, że pieszy nie 
odzyskując przytomności 
zamarł.

Z ciężkimi obrażeniami cia­
ła odwieziono do szpitala w 
Krotoszynie (Kaliskie) 72 — 
letniego rowerzystę, który 
gwałtownie zjechał na lewą 
stronę jezdni i zderzył się i 
motorowerem ..Komar”.

We wszystkich tych wypad­
kach poszkodowanymi były 
starsze osoby. Ich nieuwaga, 
lekceważenie przepisów ruchu 
drogowego niech będą ostrze 
żeniem dla wszystkich użyt­
kowników dróg, (pl) 

trał handlu zagranicznego o- 
raz przedstawiciele handlowi 
Polski za granicą. Dyskusji 
przysłuchiwało się. a także za 
bieralo głos kilku ministrów, 
w tym minister handlu za­
granicznego — Tadeusz Nesto 
rowicz oraz minister finan­
sów — Stanisław Nieckarz.

T., Nestorowicz. zaznajamia­
jąc uczestników' z oceną re­
sortu, uznał wyhiki handlu 
zagranicznego' osiągnięte w 
19837,t. za . w miarę zadowa­
lające,

do 8, minimalna od 1 do 4 sto­
pni.

Wiatr dość silny, porywisty 
do 70 km/godz. południowy i po­
łudniowo-wschodni

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano w Poznaniu. Pile 1 Lesz­
nie 3, Kaliszu i Koninie 2 stop­
nie.

Ciśnienie 742,2 mm czyli 990 hPa.
R-U
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SPRAWY POWSZEDNIE

Ten wstrętny kryzys
Od pewnego czasu Jestem 

uczulony na słowo „k£y 
zys”. Gdy je słyszę lub 

czytam po raz, nie wiem — 
stutysięczny? milionowy? — 
używane częstokroć jak mod­
ne powiedzenie, dostaję wy­
sypki. I, oczywiście, nie o 
^eliminowanie tego określe­
nia z aktualnego słownika mi 
chodzi, bo to pozostanie bez 
jakiegokolwiek wpływu na 
szarą codzienność. Rzecz ma 
sens cokolwiek głębszy.

Można odnieść wrażenie, iż 
niemała część (a może nawet 
większość) naszego społeczeń­
stwa traktuje to, co nazwano 
w Polsce przed trzema laty • 
kryzysem — jak niezależny 
od niego, samoistne zjawisko 
o bliżej nieokreślonych kształ­
tach, rozmiarach no i niezna­
nym dokładniej czasie trwa­
nia. Jakieś UFO, które dia­
bli wiedzą czemu zlądowało 
na obszarze PRL i daje nam 
znać o sobie. Nietrudno też 
zauważyć odnoszenie się do 
kryzysu jak do czegoś co — 
niczym mgła — ogarnęło nas 
przejściowo, lecz prędzej czy 
później musi minąć, taka już 
„tego czegoś” natura. Grunt 
jakoś to, jeśli nie obejść to 
przetrwać, trzymać się, nia 
dać, przeczekać. Dość powsze­
chne jest też mniemanie, że 
gdy tylko kryzys przeminie, 
nastaną od razu, z dnia na 
dzień, dobre czasy, oznaczają 
ce obfitość dóbr, usług i pie­
niędzy.

Czasami dostrzec też moż­
na stosunek do kryzysu wręcz 
infantylny, polegający na swo 
istym opędzaniu się przed je­
go przejawami, niczym od na­
trętnej muchy. No i nie spo­
sób pominąć rozpowszechnio­
nej formy przyjmowania kry 
zysu jako znakomitego alibi, 
tłumaczącego wszelakie błę­
dy w działaniu (albo tego 
działania brak) i niedostatki 
towarowe. Stało się także sło­
wo „kryzys” w ustach nie­
małej gromady ludzi, którym 
nigdy się nic nie chce (poza 
chęcią wygodnego urządze­
nia). zaklęciem pasującym na 
każdą sposobność. Kryzys w 
ich swoistym ujęciu powinien 
usprawiedliwiać brudy w au­
tobusie. zamknięty „nadpro­
gramowo” sklep, nieobecność 
lekarza na dyżurze, nieczyn­
ne kasy biletowe na dworcu, 
ciemne ulice, bałagan na po­
czcie, złą jakość pieczywa, nie 
dogrząnie mieszkań i tysiąc 
innych małych, średnich, ale 
i wielkich spraw naszej po­
wszedniości. Nawet część ka­
dry kierowniczej daje niekie­
dy wyraz szczególnemu nas­
tawieniu wobec inwestycyj­
nych ograniczeń, przyjmując 
jako swego rodzaju dopust bo 
ty wstrzymanie którejś bu- 
dowy, w zaufanym gronie ma 
wiając: — Kryzys minie, znów 

będą kredyty, wtedy ruszy­
my do przodu.

A kryzysu — to trzeba so­
bie wreszcie uprzytomnić — 
nie odpędzimy machnięciem 
ręką, ani nawet machaniem 
oburącz. Nie minie on też, 
sam z siebie, niby ciemna 
chmura. On również nie u- 
stąpi choć byśmy go nazywa­
li po imieniu co krok oraz 
co minąią przeklinali. Nie da 
się także kryzysu przeczekać, 
przetrzymać, bo przecież ter­
min jego mijania nie zależy 
od trafności przewidywań kip 
rownictwa partii albo Pre­
zydium Rządu. Ten wstrętny 
kryzys możemy tylko prze­
pędzić wszyscy razem, tak jak 
wszystkim nam daje się on 
we znaki.

Wyobrażanie sobie zwalcza­
nia kryzysu jako procesu 
prawie samoczynnego, wyma­
gającego co najwyżej wsparcia 
i mądrego postępowania „gó­
ry”, jest naiwnością. Takie 
myślenie grozi biernością ogó­
łu 1 wyczekiwaniem niemal 
na cud. Tylko zrozumienie 
reguł obecnej twardej rzeczy 
wistości daje szanse skrzy­
knięcia się ludzi do pracy 
przy pokonywaniu przeżywa­
nych przez Polskę dolegli­
wych kłopotów. To, co przy­
jęło się — przy walnym współ 
udziale dziennikarzy — nazy­
wać w Polsce kryzysem, to 
są zakłócenia w funkcjonowa­
niu naszego systemu władzy 
i zarządzania naszą gospodar­
ką, wraz z licznymi, pochod- 
nvmi zjawiskami, do czego 
dodać trzeba implikacja mię­
dzynarodowe: pogarszającą
się sytuację na świecie no 
1 restrykcje gospodarcze.

Od lutego 1981 — gdy Sejm 
powierzył kierowanie pracami 
rządu Wojciechowi Jaruzels­
kiemu; od llpca tegoż roku 
— gdy IX Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR przyjął program 
działania, zarysowujący dro­
gi wychodzenia z trudności; 
©d grudnia 1981 — gdy ogło­
szenie stanu wojennego zaha- 
mowało złowróżbny proces 
anarchizowania społeczeństwa 
i destabilizacji organów pań­
stwa, zaznaczają się kolejne 
etapy wielkiej pracy nad ną- 
prawą Rzeczypospolitej.

W tym-dziele ma swój waż 
ki udział Sejm — stanowiący 
prawa doniosłe dla wydoby­
wania kraju z zapaści; Woj­
sko Polskie — dyscyplinujące, 
zwłaszcza w roku 1982, funk­
cjom owakie administracji, ko­
munikacji, łączności; PZPR 
oraz stronnictwa Ludowe 1 
Demokratyczne — inicjujące 
rozliczne poczynania srołecz- 
no-g os nod a rcz e: P a tri ot y c z- 
ny Ruch Odrodzenia Narodo­
wego i coraz llczebnielsze 
związki zawodowe. Działal­
ność tych struktur oole^a na 
stwarzaniu warunków dla na 

leżytego, wolnego od dawnych 
skaz, funkcjonowania społe­
czeństwa. Jest to „przeciera­
nie drogi” w kierunku lep­
szego organizowania pracy, 
poprawiania bytu, czynienia 
naszych codziennych wysił­
ków owocniejszymi.

Tylko w ten sposób pomy­
ślane pokonywanie głębokich 
niedomogów, nawarstwionych 
przez lata, ma szanse powo­
dzenia. Czas trwania zmagań 
z kryzysowymi zjawiskami 
pozostaję nierozerwalnie zwią 
zany z tym, jak powszechnie 
1 z jaką siłą owemu „przecie­
raniu drogi” towarzyszyć bę­
dzie wzmożona, świadoma pra 
ca każdego z nas. Nie idzie­
my przecież w Polsce po li­
nii najmniejszego oporu i nie 
rozpoczynamy starań o zrów- 
noważanie budżetu państwa 
drastycznymi cięciami naj­
pierw w sferze kultury, zdro­
wia, oświaty i wydatków so­
cjalnych, jak czyni się na Za 
chodzie. Sposobów stawiania 
czoła przeciwnościom poszu­
kujemy uporczywie w odra­
dzaniu społecznej aktywności, 
przełamywaniu przeróżnych 
urazów, podnoszeniu dyscy­
pliny obywatelskiej.

Obecna konieczność li­
czenia każdego tysiąca zło­
tych, wyszukiwania możliwoś 
ci oszczędzania, stosowania 
krajowych, zamiast sprowa- 
dzaiiych, surowców, opierania 
się na zaradności — wszystko 
to może okazać się bardzo ko 
rzystne na drodze uzdrawia­
nia naszej gospodarki.

Jeśli nie chcemy w kółko 
repetować lekcji, której na 
imię puste półki i sklepowe 
kolejki, ani powrotu do zja­
wisk, które syntetycznie naz­
wano wypaczeniami, powinni­
śmy, na przekór nastrojom 
bierności i wbrew życzącym 
dobrzy sobie a nie nam, wia­
domym rozgłośniom — speł­
niać swoje obowiązM za.wodp- 
we przykładnie i z prześwia­
dczeniem. że właśnie od te­
go zależy poziom życia w Pol 
sce. Starsi z nas powiadają, 
iż potrzeba teraz Ojczyźnie 
pracy podobnie żarliwej i 
przepojone) podobnym patrio­
tyzmem, jak to się działo bez 
mała 40 lat temu, po wyzwo­
leniu kraju. Sporo w tvm ra- 
cii. ar zik ol wiek warunki są 
inne. Teraz mulimy dbać o 
prz ec i wd zia łani e r óżn oro dn y m 
zagrożeniom, a jednocześnie 
umiejętnie wykorzystać nie­
równie lepsze niż wtedy moż 
li woś ci poprawiania naszego 
bvtu.

Odmienianie natomiast wy 
razu „kryzys” przez wszy­
stkie orzyuadki i posługiwa­
nie sie nim w każdych oko­
licznościach — nie m? żad­
nego wnłvwu na odmienianie 
naszej ’-,eczvwistoŚct.

WIESŁAW PORZYCKI

I Ostatnio rozmawiałem z 
Wojciechem Kochańskim, 
robotnikiem w poznańskich 
Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego. Sądzę, że 
treść naszej wymiany zdań 
może zainteresować Czytel­
ników, więc przytaczam ją 
— oczywiście — w skrócie.

☆

Od ponad trzech lat 
jest pan bezpartyj­
nym. Czy wtedy, 

gdy oddał pan legitymację, 
zrobiło się panu lżej?

— W PZPR pełniłem różno 
funkcje. Przez sześć lat by­
łem w ZNTK pierwszym se­
kretarzem Oddziałowej Orga­
nizacji Partyjnej. Teraz nie 
należę ani do związku zawo­
dowego, ani do żadnej Innej 
organizacji, nie mam więc 
takich obowiązków. Ale czy 
dlatego jest mi lżej? Wpraw­
dzie kiedy ktoś krytykuje 
partię, mogę śmiało mówić: to 
przecież mnie nie dotyczy, to 
ich się czepiają. Ale...

— Kiedy został pan człon­
kiem PZPR?

— W 1952 roku. Byłem w 
partii dwadzieścia dziewięć 
lat.

— Dlaczego wtedy — ponad 
trzydzieści lat temu — pod­
jął pan taką decyzję?

— Działalność polityczną 
rozpocząłem w Związku Wal­
ki Młodych. Potem, po zjed­
noczeniu ruchu młodzieżowe^, 
go, byłem członkiem Związku 
Młodzieży Polskiej. W końcu 
przyszedł czas, żeby wstąpić 
do Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. To przecież 
chyba naturalne, iż po otrzy­
maniu „szlifu” w organiza­
cjach młodzieżowych podją­
łem taką decyzję. Partia wy­
znaczyła sobie zadania bar­
dzo mi bliskie: ulżenie ro­
botnikom, umocnienie pań­
stwa, zbudowanie sprawiedli­
wego ustroju, który się na- 
zywa socjalizm. Chciałem 
mieć w tym udział.

— Był pan członkiem PZPR 
także w latach siedemdziesią­
tych. Jak ocenia pan ten 
okres?

— Najpierw, gdy Edward 
Gierek został pierwszym se-- 
kretarzem Komitetu Central­
nego. razem z innymi bardzo 
liczyłem na poprawę sytuacji 
gospodarczej. Jego apel o po­
moc przyjąłem tak. jakby był 
skierowany także do mnie. 
Wierzyłem, że . będzie lepiej. 
Niestety, partia nie zrobiła 
wtedy wszystkiego, co można 
było zrobić i co zrobić było 
trzeba. Okazało się. że nie­
którzy ludzie, pełniący naj­
bardziej naWet odpo}viedzial- 
ne stanowiska, byli nieudolni, 
a niektórzy nawet nieuczciwi.

— Sobie nic nie ma pan 
do zarzucenia?

—• Nie. Dobrze wykonywa­
łem swoje obowiązki zawodo­
we i partyjne, byłem kontro­
lowany przez instancje zwierz­
chnie 1 przez moich towarzy­
szy ż organizacji. Na zebra­
niach partyjnych z czasem 
coraz częściei mówiono o tym, 
że wchodzimy na niewłaści-

Polskie drogi

Decyzja
wą drogę, że kierownictwo 
partii i państwa zaczypa po­
pełniać błędy. Po każdym ta­
kim zebraniu o wszystkich 
krytycznych uwagach mówi­
łem w Komitecie Zakłado­
wym PZPR. Ale wtedy na 
tego rodzaju moje pytania 
znajdowano wyłącznie wymi­
jające odpowiedzi. Często za­
miast usłyszeć, dlaczego na 
przykład władze podjęły okre­
śloną decyzję, albo że jest 
inaczej, niż ludzie powszech­
nie sądzą, pytano mnie: a kto 
to się tak krytycznie wypo­
wiada w Waszej organizacji? 
Pamiętam, że sekretarze Ko­
mitetu Zakładowego nie za­
wsze przychodzili na nasze 
zebrania. Chyba dlatego, że to 
były bardzo trudne dyskusje. 
Sam nieraz wychodziłem z 
nich zmęczony, po prostu spo­
cony — takie ostre zadawano 
wtedy pytania.

— W tamtych latach nie 
wystąpił pan jednak z partii. 
Dlaczego?

— Nie oddałem legitymacji 
w 1956 roku, nie oddałem i 
w roku 1970. Wierzyłem, że 
zacznie się dżiać Inaczej. Ży­
liśmy nadzieją, że się po- 
dźwigniemy, bo na początku 
— i po czerwcu, 1 po grud­
niu zaczęło przecież być le­
piej niż poprzednio.

— A jesienią 1980 roku 
utracił pan tę nadzieję?

— Tak, utraciłem. Ale to 
nie była jedyna przyczyna 
mojej decyzji. Pamięta pan 
ówczesne gablotki, w których 
obok portretów papieża były 
hasła „Solidarności”, hasła 
4 ’tóżne napisy przeciwko par­
tii? Nie umiałem sobie ą. 
tym poradzić, a sekretarze 
partii nie umieli mi pomóc 
zrozumieć, co się naprawdę 
dzieje. Bolało mnie też to, 
że w wyborach do władz par 
tyjnych w których jeszcze 
uczestniczyłem, „wycinano” 
długoletnich członków partii 
bez względu na to, czy „mieli 
coś za uszami”, czy też mie­
li czyste ręce. Także ja pad- 
łem ofiarą tej nagonki, cho­
ciaż nikt nie miał ml nic do 
zarzucenia. No. chyba tylko 
to. że długo byłem w partii. 
Kiedy więc ówczesny pier­
wszy sekretarz KC Stanisław 
Kania zaapelował o to. by 
wszyscy członkowie partii zde­
cydowali się, po której są 
stronie, wystąpiłem z ..Soli­
darności”. zapisałem się znów' 
do związku branżowego. Ale 
właśnie wtedy oddałem legi­
tymacje partyjną.

— Nie rozumiem: przeszedł 
pan „na drugą stronę bary­
kady”. czy nie?

— Nie, nie przeszedłem na 
tę drugą stronę. Po prostu 
dużo rzeczv rn'i sie nie po­
dobało. Ale poglądów nie 
zim leniłem.

— Wystąpić i nartfi było 
wtedy łatwiej, niż W niej 

pozostać. CL którzy pozosiaB, 
byli (a nierzadko »ą do dzi­
siaj) narażeni na niewybred­
ne ataki przeciwników poli­
tycznych. Ci, którzy odeszli, 
mieli „święty spokój”.^

— Ma pan rację. Tamten 
mój krok oceniam dzisiaj ja­
ko zbyt pochopny. Ale wte­
dy. „ Wtedy czułem się bar­
dzo osamotniony, pogubiłem 
się, załamałem się po prostu. 
Nie wiedziałem, jak sobie 
poradzić, żeby przetrwać tam 
ten najtrudniejszy okres—

— Z pozycji bezpartyjnego 
łatwiej zapewne o ocenę 
zmian także w PZPR, w spo­
sobach jej działania i pełnie­
nia przewodniej roli — zmian, 
jakie się dokonały od tamte­
go sierpnia—

— Na pewmo zmieniło się 
niemało. Na lepsze. Na przy­
kład uważam, że społeczeń 
stwo częściej uczestniczy 
w podejmowaniu decyzji go­
spodarczych i politycznych. 
Jeszcze nie zawrze konsultacje 
są prowadzone jak należy, ale 
coraz częściej ludzie są py­
tani, co myślą o ważnych 
sprawach. Słyszą też w ra­
diu i telewizji różnych mi­
nistrów, mogą do nich tele­
fonować, zadawać pytania i 
słuchać odpowiedzi. Dawniej 
mówiło się, że najlepsi nale­
żą do partii, a gdy trzeba 
było obsadzić stanowisko, kan 
dydatów szukało się najczę­
ściej w^ród członków PZPR 
lub stronnictw. Dzisiaj widzi 
się dobrych obywateli także 
poza partią. Bezpartyjni obej­
mują stanowiska kiedyś dla 
nich niedostępne. Coraz czę­
ściej to jest ważne, czy czło­
wiek ma kwalifikacje, czy 
cieszy się dobrą opinią wśród 
kolegów. Myślę, że bezpar­
tyjni mają dzisiaj znacznie 
więcej do powiedzenia niż 
dawniej i że ich opinii się 
słucha. Po prostu — słucha 
się. I wyciąga się wnioski.

— Sądzi pan, że dzisiaj 
władza uie popełnia błędów?

— Tylko ten nie popełnia 
błędów, kto nic nie robi. Wła­
dza i dzisiaj popełnia błędy, 
ale tak jest przecież z każdą 
władzą w każdym kraju. Na 
przykład niepotrzebne było 
zamieszanie z przywróceniem 
reglamentacji tłuszczów.

— A pański stosunek do 
partii? Czy pozostał taki, ja.k 
trzy lata temu?

— To oczywisto. że 1 }a 
się zmieniłem. Przyznam się 
panu, że zamierzam ponow­
nie starać się o przyjęcie do 
PZPR.

— A nie obawia się pan, 
że ludzie powiedzą: raz w tę 
raz w tamtą stronę...?

— Ci, którzy mnie znają 
— tak nie powiedzą. Mówi­
łem już. że poglądów nie 
zmieniłem. Nie boję się też

Dokończenie na str. T

117 skazówki zegara zbliżały się do dwunastej.
Iw Punktualnie o północy strzelił szampan, złocisty 

płyn zapienił się w kieliszkach. Rozpoczęliśmy nowy rok, 
chociaż właściwie wszystko zostało po staremu. Poza o- 
kolicznościową galą, która wkrótce się zakończyła, nic 
nie uległo zmianie. Nagle za oknem coś huknęło i roz­
błysło. „Pe... pe...” — kuzyn, jeszcze student, aż zająknął 
się z przejęcia. „Pewnie z karbidu strzelają” — dokoń­
czył po chwili lekko zawiedzionym tonem, gdyż jest zwo­
lennikiem radykalnych rozstrzygnięć. Rzeczywiście, na- 
s/ąpiło kilka dalszych niezbyt głośnych wybuchów, ale 
wkrótce wszystko ucichło. Chyba surozoca zabrakło, a 
może w młodych nie ma tyle entuzjazmu co drzewiej, 
gdy do późna w noc trwała kanonada witająca nowy 
rok.

Nic dziwnego, bo z czego się cieszyć. Przez ubiegłe 
dwanaście miesięcy było jak było, natomiast w nadcho­
dzące będzie jak będzie. Jedynie księgowym, dzięki re­
formie i trzem „S” bilans musiał się zgadzać. U zwy­
kłych obywateli różnie z tym jest. Osobiście mam kło­
poty z odszukaniem części nawisu inflacyjnego, który 
rzekomo zalega moje kieszenie. Szukam i jak na razie 
znajduję jedynie monity, wezwania i rachunki.

Nie przejmuję się tym jednak zbytnio, świadom, iż w 
ubiegłym roku — jak można było usłyszeć w telewizji 
oraz wyczytać w prasie — poprawiało się nam. Co 
prawda powoli, ale systematycznie. Co miesiąc GUS pu­
blikował liczby obrazujące czarno na białym, iż jest nam 
coro.z lepiej. Mozę już wkrótce — jak mawiał pewien sa­
tyryk — będziemy mieli tak dobrze, że nie będzie szans 
na jakąkolwiek dalszą popratoę?

Rok 1983 miał jeszcze jedną poważną zaletę. Był nad­
zwyczaj bogaty w wydarzenia. W kraju niemal bez 
przerwy działo się ćoś interesującego, zawieszenie, a 
później zniesienie stanu wojennego, amnestia, niezapowie­

dziane odwiedziny premiera w zakładach pracy, przyjazd 
papieża, rocznicowe obchody oficjalne i nielegalne, no i 
oczywiście cotygodniowe konferencje prasowe J. Urba­
na. W świecie zorzało bez przerwy. Społeczeństwa prote­
stowały przeciw rozmieszczeniu rakiet w Europie, rządy 
zmagały się z kryzysem gospodarczym, dyplomaci roko­
wali (z kiepskim wynikiem) nad rozbrojeniem., a co ener-

Wczoraj — dzisiaj — jułro

Obyśmy żyli
w nudnych, czasach

giczniejsi generałowie znaleźli sobie także pole do popi­
su, choćby w Grenadzie czy Libanie. Było się więc czym 
pasjonować. Tylko ile człowiek może wytrzymać? Już 
Żydzi życzyli swoim wrogom „obyście żyli w ciekawych 
czasach”.

Mam tę wątpliwą przyjemność od kilku lat. Chwila­
mi myślę, że to wystarczy. Dobrze byłoby przecież po­
żyć sobie w czasach uładzonych i spokojnych, beż tego 
natłoku zdarzeń dziejących się obecnie. Mam dość do­
pięć społecznych, oczekiwań na coś co ponoć musi nastą­
pić, wyścigu zbrojeń i związanych z tym wszystkim nie­
pewności. Codziennie stykam się z niemożnością i róż­
nymi barierami nie do przeskoczenia.

Denerwują mnie sprawy na pozór drobne jak na przy­
kład zamknięte okienka w urzędach czy rezygnowanie w 
sklepach z samoobsługi na rzecz lad, za którymi niemra­
wo uwijają się ekspedientki, ale nierozwiązywalne oka­

zują się także problemy zasadnicze, choćby budownictwo 
mieszkaniowe. Wciąż mówi się i pisze o sposobach prze­
łamania impasu w tej dziedzinie. Odbywają się setki na­
rad, spotkań i konferencji z udziałem wysokich czynni­
ków, a na budowie, obok której przechodzę każdego 
dnia, nadal straszą porozrzucane materiały, dźwig stoi 
nieruchomo i tylko niekiedy kręci się wokół niego kilku 
robotników. Długo tak jeszcze będzie?

Rozumiem, że z dnia na dzień nic się nieć da zrobić. 
Ale przecież czas płynie, mijają miesiące, lata i niewie­
le się zmienia. Zazwyczaj kończy się na wyciąganiu 
słusznych wniosków z zebrań i posiedzeń. Sądząc po licz­
bie tych ostatnich wydaje się, że u nas ciągle zbyt wiele 
się mówi a za mało robi. Większość zamierzeń rozpływa 
się w dyskusjach i próbach przekonania kogo trzeba, ii 
tak właśnie a nie inaczej należy działać. Przypuszczam 
także, iż koncepcją prof. A. Ciborowskiego bardziej pa­
sjonują się dziennikarze i ludzie zmuszeni wynajmować 
pokoje niż dyrektorzy i ministrowie, 'od których zależy 
wprowadzenie jej w życie. A szkoda.

Przyczyną większości naszych trudności jest bowiem 
brak w Polsce ludzi do słuchania. Każdy rodak uważa, 
że zna się na wszystkim i ma wiele do powiedzenia w 
każdej sprawie. W takiej sytuacji, w nowym roku nie 
ma innego wyjścia jak kontynuowanie dialogu. Okazji 
raczej nie zabraknie ledwo doczekaliśmy końca przecią­
gających się konsultacji nad propozycjami podwyżek cen 
żywności, a już rozpoczęły się dyskusje nad ordynacją 
wyborczą. A potem wybory, rocznice... Nie, wystarczy. 
Jak na mój gust ten rok zapowiada się nazbyt ciekawie. 
Sobie i wszystkim, którzy mają chwilami dość demokra­
tyzacji, inflacji, konsultacji i informacji na te tematy 
życzę dwunastu zwyczajnych, szarych miesięcy. Obyśmy 
żyli w nudnych czasach!

WALERIAN IGNASIAK
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KUŁ A & KULTURA ’4k'i KULTURA KULTURA i jfS® S KULTURA
Sytuacja poznańskich bibliotek

Jak się spotkać z dobrą książką
Rozważania o kulturze

Rok nie tłusty

Jak zaopatrywane są bi­
blioteki publiczne w 
książki? Jaki jest ich 

stan posiadania? Jak przed­
stawia się pod tym względem 
sytuacja bibliotek poznań- 
skich na tle kraju?

Odpowiedzi na te pytania 
udziela częściowo najnowsze 
opracowanie Wojewódzkiego 
Urzędu Statystycznego w Po­
znaniu pt. „Poznańskie w licz 
bach” (dane za rok 1982), Częś 
ciowo, bo choć cyfry nie kła­
mią, to jednak nie w pełni 
wszystko wyjaśniają.

Z tych danych -wynika, że 
województwo poznańskie zaj­
muje 41 miejsce w kraju w ilo 
ści książek przypadających na 
tysiąc mieszkańców. Średnia 
krajowa wynosi tu 2.817 (woj. 
poznańskie posiada 2.589). Nie 
lepiej przedstawia się sytua­
cja w ilości zakupowanych 
książek rocznie. Zgodnie z obo 
wiązującymi normatywami bi 
blioteki publiczne winny ku­
pować rocznie 18 woluminów 
na 100 mieszkańców. Woje­

wództwo poznańskie jest i tu 
na szarym końcu z zakupem 
około 12 woluminów.

Tu w mieście Poznaniu 
wskaźniki są jeszcze o wiele 
gorsze. Czy jednak rzeczy­
wiście jest tak beznadziejnie? 
Co kryje się za tymi suchymi 
cyframi?

Sądzę, że nie jest aż tak 
źle, bo przecież w Poznaniu 
obok bibliotek publicznych 
Istnieje cała sieć bibliotek 
naukowych, szkolnych, zakła­
dowych. Wszystkie one prak­
tycznie są dostępne dla miesz 
kańców Poznania, a więc w 
tym sensie są bibliotekami pu 
blicznymi. Powie ktoś, że 
przecież takie biblioteki 
istnieją w wielu ośrodkach 1 
nigdzie nie uwzględnia się ich 
w statystyce. To prawda. Jest 
to jednak niesłuszne. Jeśli to 
uwzględni my, to okaże się. że 
Poznań jak i inne wielkie 
ośrodki naukowe i akademie 
kie. znajduje się absolutnie 
w czołówce.

Wszystkie biblioteki Pozna­
nia: naukowe, szkolne, zakła­

dowe posiadają ponad 6 340 000 
woluminów’. Jeśli do tego do­
damy ok. 1 300 000 książek 
zgromadzonych przez Miejską 
Bibliotekę Publiczną to oka­

że się, że ponad 12.500 egzem 
plarzy przypada na tysiąc po­
znaniaków. Gdyby tak liczyć, 
to wtedy daleko za nami by­
łyby mniejsze ośrodki takie 
jak Zielona Góra, Gorzów, Ko 
nin itp.

Cały ten wywód nie prowa­
dzi bynajmniej do tego, aby 
stwierdzić, że jest dobrze z 
książkami w poznańskich bi­
bliotekach publicznych.

Wracając na grunt Miej­
skiej Biblioteki Publicznej 
trzeba stwierdzić, że jest źle. 
Jest niedobrze po prostu dla­
tego, że nie ma czego kupo­
wać. W zgodzie ze wspomnia­
nym już normatywem powin­
niśmy nabywać 110 000 rocz­
nie. Nawet w najlepszych la­
tach (1979) Biblioteka kupo­
wała nie więcej jak 65 000 

woluminów. Środków na za­
kup nigdy nie brakowało. Bra­
kowało tylko dobrych, takich 
na jakie czekają czytelnicy, 
książek. A nie stać nas było 
na to aby kupować tylko po 
to aby wykonać plan.

Jest jednak jeszcze jedna 
istotna przyczyna niedostatecz 
nego zaopatrywania w książ­
ki bibliotek publicznych. W 
naszym mieście tą przyczyną 
są sprawy lokalowe

Jeśli nawet poprawi się ry 
nek wydawniczy, to ze wzglę 
dów lokalowych nie będzie 
stać .Biblioteki na zwiększo­
ne zakupy. JANUSZ DEMBSKI

W stylowych wnętrzach głównego gmachu Miejskiej Biblioteki 
Publicznej Im. E. Raczyńskiego w Poznaniu.

Fot. — T. Ł«Jczak

Jeśli już odwołujemy się do 
normatywów to jeszcze jedna 
cyfra. Miasto wielkości Pozna 
nia winno posiadać lokal o 
łącznej powierzchni 32 000 m 
kw. Tymczasem MBP dyspo­
nuje dziś lokalem o około 4,b 
razy mniejszym. Nic nie za­
powiada, że jutro nastąpi ja­
kaś zasadnicza zmiana. Inną 
jeszcze sprawą jest jakość 
tych metrów kwadratowych. 
Są to przecież często lokale 
zastępcze (piwnice), niefunk­
cjonalne, rozmieszczone przy­
padkowo.

Tak więc aby biblioteki mo 
gły dobrze wypełniać swoje 
zadania potrzebne są książki, 
ludzie i lokale. Z książkami 
jest już trochę lepiej i wie­
rzę w to, że będzie za rok. 

dwa, zupełnie dobrze. Nie brak 
w bibliotekach ofiarnych, za­
angażowanych, kochających 
swoją pracę ludzi. Najwięk­
szym niedostatkiem bibliotek 
w mieście Poznaniu jest więc 
niedostateczna baza lokalo­
wa.

Władze miasta, spółdziel­
czość mieszkaniowa muszą 
więc w większym jak dotych 
czas stopniu pamiętać o bi­
bliotekach. Tu nie wystarczy 
tylko hasło, że książka jest 
najważniejszym i nstrumentem 
oddziaływania kulturalnego. 
Potrzebne są czyny.

Ten kolejny, trudny go­
spodarczo rok dla kul­
tury był również nie­

łatwy. Wciąż jeszcze nie usta­
bilizowała się sytuacja fi­
nansowa środowisk twór­
czych, zwłaszcza pracowników 
instytucji artystycznych. Ale 
udało się unormować status 
pracowników upowszechnia­
nia kultury i zapewnić do­
mom kultury jakiś modus 
vivendi — zarówno pod 
względem finansowym jak i 
kadrowym. Od inicjatywy 
miejscowych „ludzi kultury” 
będzie nadal zależeć najwię­
cej. Bo takie fakty, jak np. 
zdobycie złotego medalu na 
międzynarodowym konkursie 
twórczości dziecięcej w Japo­
nii — tuż na koniec roku 
przez dzieci z zakopiańskiego 
Domu Kultury za malowanki 
na szkle — świadczą przede 
wszystkim o wkładzie pracy 
i czegoś więcej przez tę pla­
cówkę w wykonywaniu spo­
łecznej misji, jaką jest dzia­
łalność kulturalna.

Mimo trudności wydawni­
czych, spowodowanych złym 
stanem technicznym poligra­
fii — rok ten był jednak ko­
lejnym krokiem naprzód pod 
względem liczby wydanych 
pozycji. Zakłócona równowa­
ga na rynku księgarskim, u- 
trudniająca dotarcie warto­
ściowych książek do odbiorcy 
bez pośrednictwa handlarzy, 
w ezęści chociaż wyrówny­
wana jest przez uprzywilejo­
wanie zaopatrzenia bibliotek. 
Biblioteki wojewódzkie doko­
nują bowiem teraz sakupów 
dla podległych sobie mniej­
szych wypożyczalni 1 punktów 
bibliotecznych.

Wiele problemów mają tea­
try. Pominąwszy sprawy fi­
nansowe, największą trudność 
sprawiał dobór repertuaru. 
..Ambitne zadęcia” — jak to 
żartobliwie określali sami ak­
torzy — spowodowały zwrot

i nie chudy
programowy w stronię pozycji 
trudnych, wymagających do­
brej obsady i świetnych re­
żyserów. W efekcie sztuki 
Gombrowicza, Witkiewicza i 
tak zwany wielki repertuar 
romantyczny, dźwigany z o- 
gromnym trudem przez teatry 
terenowe, na ogół nie zje­
dnywał im przychylności wi­
dzów. Nie wolne były rów­
nież od tego teatry stołeczne.

Niemniej jednak 1 w tym 
trudnym roku oglądaliśmy 
przedstawienia wybitne, świad 
czące o dużych możliwościach 
polskiego teatru. Sukces mię­
dzynarodowy „Końca Euro­
py” Janusza Wiśniewskiego 
W wykonaniu Teatru Nowe­
go z Poznania, inscenizacje 
krakowskie i warszawskie 
utworów Dostojewskiego, twór 
czość reżyserów „nowej wy- 
obraźni” jak nazwałabym spe 
ktakle Krzysztofa Zaleskiego, 
Józefa Lupy, Jerzego Jaroc­
kiego. Ryszarda Majora, wiel­
kie dni z festiwalem gwiazd 
światowej klasy w stołecznym 
Teatrze Wielkim, udany start 
Teatru Rzeczypospolitej — to 
wydarzenia znaczące i zapi­
sujące się dobrze na kartach 
historii narodowej kultury.

Z kontaktów międzynarodo­
wych ważne były Międzyna­
rodowe Spotkania Teatralne 
z udziałem teatru Petera 
Steina czy Szoty - Rustawel- 
lego z Tbilisi, a także wspa­
niałe koncerty w międzyna­
rodowej obsadzie podczas 
W ars zaws Id ej J es i eni M u- 
zycznej.

Niewiele sukcesów^ odniósł 
w tym roku film polski na 
zagranicznych festiwalach. Nie 
było filmu na miarę tradycji 
i wydarzeń współcześnie dzie- 
jących się w kraju. Ale na 
dzieła wybitne w tej dziedzi­
nie twórczości czeka się nie­
raz całymi latami. Dlatego 
tym większym osiągnięciem 
wydaj# się zdobycie wyso­
kiego wyróżnieni*- na tego­
rocznym międzynarodowym 
festiwalu w Moskwie przez 
nasz film „Pastorale heroica”, 

Film podejmujący niełatwą 
tematykę historycznych zmian 
wsi polskiej zaraz po wy­
zwoleniu. Było także kilka 
poprawnych pozycji, opartych 
głównie na scenariuszach 
adaptacyjnych wielkiej pol­
skiej lub obcej literatury — 
„Pensja pani Latter”, czy 
„Nieciekawa historia”. Kolej­
ny sukces natomiast odniósł 
polski film sensacyjno-roz- 
rywkowy pozycja udana i *- 
trakcyjna, „Wielki Szu”.

Nie udało się poprawić ze­
stawów wyświetlanych fil­
mów w kinach, gdyż brakuje 
dewiz, co utrudnia zakupy 
dobrych filmów. Mało efek­
tywne były natomiast próby 
nadrobienia niedoborów za­
kupami sporej liczby filmów 
tańszych, ale słabych, które 
poprawiając częstotliwość 
zmiany repertuaru — nie po­

lepszały jednak frekwencji.
Istotne jednak dla popra­

wy atmosfery swobody twór­
czej były decyzje umożliwia­
jące rozpowszechnienie fil­
mów’ zatrzymanych w latach 
ubiegłych. Niektóre z nich 
obroniły dobre imię reżyse­
rów, inne przeszły bez wię­
kszego wrażenia.

Bardzo ważne były dla ea- 
łości klimatu działalności twór 
czej fakty przywrócenia nor­
malnej działalności Związku 
Literatów Polskich, dzięki ra 
cjonalnej postawne tego śro­
dowiska, a także zjazd Stowa­
rzyszenia Filmowców Polskich, 
który wybrał władze i wytyczył 
najważniejsze kierunki dzia­
łania. Trwają prace nad unor­
mowaniem statusu organi­
zacji twórczej środowiska 
aktorskiego.

Refleksje te — z koniecz­
ności odnoszące się tylko do 
najbardziej znaczących fak­
tów z dziedziny kultury — 
chciałabyrn zamknąć nadzieja 
i przeświadczeniem, że rok 
przyszły będzie lepszy. (KAR)

WANDA JESIONOWSKA

Kto wie czy pośród licz­
nych zagadek i paradok 
sów ludzkiej psychiki, 

problem twórczości nie rysu­
je się jako najbardziej pasjo­
nujący i aktualny. Jak twór­
cy — uczonemu lub artyście 
— udaje się to, czego nie uda­
ło się osiągnąć alchemikom — 
przekształcenie pozornie zwy­
kłego metalu codziennych ba­
nalnych wrażeń i doświad­
czeń wr złoto nowych idei i 
dzieł sztuki? Na to pytanie 
nie są w stanie odpowiedzieć 
nawet ci, którym się to uda­
je — przedstawiciele świata 
sztuki lub nawykli do precy­
zyjnych analiz logicznych wy 
bitni reprezentanci nauk ścis 
łych.

A jednak badania w lej 
dziedzinie trwają. Problem bu 
dzi szczególne zainteresowa­
nie. Wyrazem tego było m.in. 
wszechzwiązkowe sympozjum 
zorganizowane w Moskwie 
przez komisję problemową 
ds. kompleksowych badań nad 
twórczością przy Akademii 
Nauk ZSRR. Spotkanie poś­
więcone było cechom szcze­
gólnym artystycznego i nau­
kowego widzenia świata. Wy­
bitni naukowcy — filozofo­
wie, psycholodzy, teoretycy 
sztuki — wraz ze znanymi 
przedstawicielami świata sztu 
ki szczegółowo i wszechstron­
nie omawiali kierunki i me­
tody ocenj’ i rozwijania zdol­
ności twórczych człowieka.

Wielki Goethe twierdził, że 
prawdziwa twórczość poetyc­
ka zawsze przekracza ramy 
świadomości. A wielki Ern­
stem pisał: „Dla mnie nie u- 
lega wątpliwości, że nasze ro­
zumowanie w zasadzie odby­
wa się z pominięciem symbo­
li (słów), a do tego jest to 

proces nieświadomy”. Nie trze 
ba wyjaśniać, że gdy o pro­
cesie myślenia mówi Einstein, 
to chodzi mu przede wszyst­
kim o myślenie twórcze Ale 
przecież zdolność myślenia i 
tworzenia, to zasadnicze ce­
chy gatunkowe człowieka, wy 
odrębniające go ze świata 
zwierzęcego. Co więcej, każde 
twórcze osiągnięcie utrwala 
się w doświadczeniu poszcze­
gólnego człowieka lub całej 
ludzkości, a co za tym idzie 
— nabiera współczesnego zna 
czenia i sensu społecznego 
tylko wówczas jeżeli przy­
czynia się do świadomego od­
działywania wzajemnego czło 
wieka i świata, do poznania 
tego ostatniego.

Skąd więc bierze się „zasa­
da nieingerencji”, którą tak 
ściśle przestrzega świadomość 
w odniesieniu do własnego la­
boratorium twórczego?

Radziecki naukowiec P. 
Simonow uważa, że w skarn- 
nicy doświadczeń całej ludz­
kości powinno pozostawać tyl­
ko to, co stanowi prawdziwą 
wartość i zapewnia skuteczne 
przystosowanie się do świata 
Dlatego nasza czujna świa­
domość kieruje się, by tak 
rzec, zdrowym konserwatyz­
mem i odrzuca to. co -w 
pierwszej chwili wydaje się 
niezbyt pewne.

Znany jest dowcip E. Krót­
kiego, który głosił, że wów­
czas, kiedy motorniczy za­
czyna szukać nowych "dróg, 
tramwaj wypada z szyn. To­
też nasza świadomość nie mo­
że sobie pozwolić na to, by 
znaleźć się w sytuacji owe­
go motorniczego. Gdyby świa­
domość została dopuszczona 
do twórczego laboratorium na 
szej psychiki w momencie na 

rodzin nowego, wówczas po­
siałaby tam straszliwe spus­
toszenie i wraz z nieżyciowy­
mi pomysłami zniszczyła w 
zarodku to, co w przyszłości 
może wzbogacić samą świa­
domość. Dlatego fantas­
tyczne sploty obrazów i 
idei, jakie rodzą się w pro­
cesie twórczego dojrzewa­
nia nowego są chronione 
przed kontrolą świadomości, 
ta zaś z kolei — odizolowana 
jest od ich niebezpiecznego

Uczeni radzieccy badają świadomość

Paradoksy twórczości
chaosu — do chwili, gdy ja­
kieś owoce twórczości nie 
dojrzeją na tyle, by wytrzy­
mać krytyczny osąd świado­
mości. Wiele z tych owoców 
w wyniku tego egzaminu zo­
stanie odrzuconych, ale to, 
co ostoi się krytyce, stanie 
się integralną częścią świado­
mości, składnikiem trwałej 
wiedzy o świecie.

Nieświadomy przebieg pro­
cesu twórczego można wyjaś­
nić również inaczej. Nasza 
świadomość nierozerwalnie 
wiąże się z mową, w której 
znajduje wyraz i utrwala się 
znajomość własnej wiedzy o 
obiektywnej rzeczywistości. 
Zarówno świadomość, jak i 
mowa pojawiły się na okreś 
lonym poziomie rozwoju 
społecznego, aby ludzie mogli 
w sposób jasny i jednoznacz­
ny porozumiewać się między 
sobą. Bez takiego porozumie­
nia nie byłaby możliwa ko­
lektywna praca i związany z 

nią postęp ludzkości. Stąd 
też świadomość konstruuje 
jednoznaczny, wewnętrznie 
spójny model świata. Z całe­
go niewyczerpanego bogac­
twa rzeczywistych relacji 
między przedmiotami a zja­
wiskami świata zewnętrznego 
„.wyławiane” są tylko niektó­
re. To zaś sprzyja kontak­
tom. Ale świat realny jest 
znacznie bogatszy niż jego od­
wzorowanie w naszej świado­
mości. Poza ramami skonstru 

owanego modelu pozostaje 
wszystko, co się w nim nie 
mieści, co nie może być lo­
gicznie uporządkowane i 
przedstawione w równie jed­
noznaczny sposób. Po to. aby 
wyrazić całą wielorakość re­
lacji między zjawiskami a 
między samymi ludźmi, nie­
zbędny jest zasadniczo od­
mienny sposób myślenia. W 
odróżnieniu od myślenia slow 
no-logicznego, - stanowiącego 
fundament świadomości, myś­
lenie to nazywa się obrazo­
wym.

Każdy rodzaj myślenia mo­
że wykorzystywać zarówno 
słowa, jak i obraz, lecz w 
zupełnie odmienny sposób. 
Myślenie słowno-logiczne wy 
ławia z całej mnogości rzeczy 
wistych relacji między przed­
miotami, a zjawiskami, tylko 
nieliczne określone, a tym 
samym zapewnia percepcję 
tych związków, jako jedno­
znacznych. Wzorcowym efek­

tem takiego myślenia jest do­
brze napisany podręcznik lub 
artykuł naukowy, gdzie defi­
nicje są jasne i niedwuznacz­
ne, a wywody logicznie wy­
nikają z przesłanek.

Lecz analogiczny efekt moż 
na osiągnąć także za pomocą 
obrazów. W kinematografii 
znany jest na przykład „efekt 
Kuleszowa”. Polega on na 
tym, że znaczeniowa percep­
cja kadrów zależy od kolej­
ności ich zmontowania: ten 
sam kadr w określony sposób 
zestawiony z innymi odbie­
rany jest w różny sposób, 
zawsze jednak ściśle odpowia 
dając założonemu konteksto­
wi. „Sprzęgnięcie obrazów 
jest tu bezwzględnie zdetermi 
nowane, a do tego rodzaju 
„sprzęgnięcia” wybiera się tyl 
ko poszczególne i całkowicie 
określone cechy obrazu, wy­
wołujące u widzów takie same 
jednoznaczne skojarzenia. Np. 
zestawiając jedno i to samo 
wyobrażenie ludzkiej twarzy 
ze scenami pogrzebu lub ze 
scenami biesiadnymi, można 
narzucić widzowi wrażenie, ze 
ta nie zmieniająca się twarz 
w pierwszym przypadku wy­
raża ból, a w drugim zaś — 
uczucie głodu.

Każdemu znane są dzieła 
malarskie lub filmowe, któ­
rych tematyka z łatwością 
poddaje się opisowi. Ale tego 
rodzaju opis nie pozostawia 
żadnego wrażenia estetyczne­
go. Ma to miejsce wówczas, 
gdy dzieła sztuki powstają 
zgodnie z zasadami myślenia 
słowno-logicznego.

W przeciwieństwie do te­
go zasadniczą cechą myślenia 
obrazowego jest jednoznacz­
ne „chwytanie” wszelkich 
możliwych relacji między 

przedmiotami a zjawiskami.
Z racji praktycznej niewy- 

czerpalności i wielopłaszczyz- 
nowości rzeczywistych rela­
cji wewnętrznych i zewnę­
trznych, zjawiska naszego 
świata nabierają cech wielo­
znaczności. Dlaczego? Sam w 
sobie obraz, czyli bezpośrednie 
psychiczne odwzorowanie rze­
czywistości, jest określony 1 
jednoznaczny, by tak rzec 
„równy samemu sobie”. Jest 
bardziej jednoznaczny niż na­
wet samo konkretne słowo, 
albowiem niezależnie od stop 
nia konkretności słowa, jeśli 
znajduje się ono poza precy­
zującym kontekstem, mimo 
wszystko posiada własności 
uogólniające i nie jest zdol­
ne do pełnej i wyłącznej zgod 
ności, jaka charakteryzuje o- 
braz.

Jednocześnie każdy obraz, 
jako kopia rzeczywistości, 
jest nieskończenie bogaty i 
wielowymiarowy. Wystarczy 
przypomnieć ujęcie jabłek w 
martwych naturach Cezan- 
ne’a — każde jest niepowta­
rzalne i wywołuje swoiste 
wrażenie. Specyfika ich kon­
tekstu obrazowego polega 
właśnie na tym, że wszystkie 
niezliczone cechy, „aspekty” 

obrazu wchodzą we wzajem - 
ne relacje z równie licznymi 
cechami innego obrazu (lub 
nawet wielu innych): przy 
tym wszystkie te relacje ro­
dzą się jednocześnie. Wobec 
takiego bogactwa relacji wza­
jemnych, analiza nie jest 
możliwa. Jest zupełnie oczy­
wiste, że taki kontekst, w 
przeciwień-twie do naukowo-, 
logicznego, okieśla wieloznaca 
ność jego komponentów.

'„Notce Czasy*)
WASILIJ ROTENBERG
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TURA B KULTURA
Wędrując po Polsce

Łabędzie wyszły z wody
polskich królów tutaj Tnog- 
łem długo patrzeć, paiLrzeć 
I organów, ich dźwięku głę­
bokiego słuchać.

„Sądu Ostatecznego” Hansa 
Memlingą nie oglądałem bo 
muzeum w remoncie. Tylko 
w Kościele Mariackim wi-

Fale uderzają o brzeg. Za­
ciekle. -Bezustannie. I 
wiatr wieje. Na grzbie­

tach fal widać jakąś poświa­
tę — to wicher rozbija wodę 
w tysiące pyłków.

Idę brzegiem morza. Piasek 
jest mokry. Wczoraj — czy 
też dzisiaj rano? — woda wy 
biegała stamtąd, z głębin aż 
ku wydmom. Ślad na nich, 
wilgotny, jest wyraźny.

Tą drogą nadbrzeżną z Ja­
starni do Juraty szedłem już 
killjakrotnle, Ale pierwszy 
raz zimią.

Jaka to tam zima, jesień 
właściwie...

Ale wszystko teraz jest o- 
pustoszałe. Tąrn w Jastarni 
ledwie kilka osób przemknęło 
ulicą. I jakiś bezpański kot. 
A kutry w porcie rybackim 
stoją przy brzegu nierucho­
me. Kto by na taki wiatr 
ważył gię wypływać nimi...

Tylko latarnia morska trwa 
niezmiennie, gotowa nieść po­
moc.

...Więc idę teraz tym brze­
giem. Prócz piasku i morza 
nic tu nie ma. Nikogo. Tylko 
tep wiatr.

A potem przy takim opusz­
czonym drewnianym baracz­
ku — letnim domu ratowni­
ka? — jest już wejście do 
Juraty.

Ulicą, która Międzymorze 
się nazywa. Dochodzi ona aż 
dp Zatoki Puckiej. Widać zre 
gztą tę zatokę zaraz, bo . pół­
wysep jest przecież wąziut­
ki.

Przy zatoce — molo. A tuż 
przed nim — kilka łabędzi. 
Drepczą, widząc mnie — przy 
spieszają. Ku mnie?

Mam w torbie jakieś buł­
ki. Rzucam im. Drobię; je­
den z nich z ręki wyrywa ml 
dziobem kawałek tego pieczy 
wa.

Na molo aź biało od mew. 
Obsiadły wszystko. Skulone, 
przywarte do desek. Dziwnie, 
ale tu wiatr dmucha jeszcze 
więcej niż tam, nad morzem. 
Wody zatoki wysoko się uno- 
izą.

Robię parę kroków’ i me­
wy podrywają się. Co będę 
je przestraszał, wrócę... Rzu­
cam jednak kawałek po ka­
wałku bułki w powietrze. Za 
raz nade mną ptasi rój. Krz.y 
czą. wrzeszcz^. Duże i takie 
zupełnie malutkie. Różne ich 
mewie odmiany. Co rzucę buł 
kę. natychmiast ją w powie­
trzu chwytają.

...Do Helu jadę z Juraty 
autobusem.

A w Helu — piękne stare 
domy półdrewniane. szczy­
tami zwrócone do ulicy, w 
których zawsze sklepiki — te 
raz są zamknięte na głucho.

Otwarta jest jednak „Ma- 
szoperia”. kawiarnia w jed­
nej z takich chatek. Piłę tam 
herbatę. U drewnianej powały 
wiszą tu cleżkie szklane ku-

I< — pływaki, sekstansy, lam 
py okrętowe.

Będzie można wrócić stat­
kiem! Bo wisi kartka w por­
cie, że o 15.40 odchodzi on 
do Gdyni. A już myślałem, 
że trzeba będzie wokół zato­
ki jechać pociągiem...

Idę jeszcze do muzeum ry­
backiego. To dawny kościół. 
Gotycki. Część jego potem za 
brały fale. \

Sieci tu. I stare rybackie ło 
dzie. Na zewnątrz i wewnątrz 
tego kościoła — muzeum.

Wzburzona woda w zatoce 
chlupocze o umocnienia brze­
gu. Ale statek czeka. Biały. 
Na takich dwóch jakby pło­
zach. To katamaran.

Mewy wrzeszczą nad ku­
trami w rybackim porcie. A 
my — odpływamy! Dwóch 
nas zresztą jest tylko pod­
różnych w ciepłej, obszernej 
sali. A jest jeszcze taka sa­
ma druga.

Ale statek wpływa teraz 
do drugiego helskiego portu. 
Szare cielska okrętów groźnie 
zarysowywują się za okien­
kami naszego tu schronienia..,. 
I sale wypełnia tłum marvna 
rzy. Wracają z pracy na He­
lu do Gdyni.

Katamaran płynie. I na­
wet zbyt nTę huśta. A ciepło 
usypia.

Wychodzę jednak na pokład. 
Wściekły wicher niemal mnie 
przewraca. Ciemno już. Z da­
leka widać niknącą linię świa 
teł Helu. A tuż przed nami 
— rozjarzona blaskiem Gdy­
nia.

Najpiękniej jednak wyglą­
dają te — płonące wyspy. 
Jak z baśni, jak ogrody nie­
zwykłe. To okręty czekające 
na redzie na wjazd do por­
tu. Całe rozświetlone.

... Gdy w Gdyni schodzę po 
trapie na ląd tuż obok wy­
soko nad sobą spostrzegam 
ogromne maszty. Przy nad­
brzeżu stoi „Dar Pomorza”. 
Już nie wypłynie w dalekie 
morza. Wiatr z gniewem u- 
derza w te jego śmigle drzew 
ce.

Przyjechałem tu na Wybrze 
że na tydzień jedynie. Teraz, 
na przełomie starego i nowe­
go roku.

A hucznie tu stary rok w 
Gdańsku żegnają Gdy tuż. 
przed 24 wychodzę przed 
dom. widzę nad dachami gdań 
skiego Przymorza lecące górą 
zielone, różowe, białe świa­
tła. Coraz to któreś pojawia 
się. płynie wysoko, wysoko, 
zanika...

To rakiety. A także sły­
chać jakieś huki, wybuchy 
petard. Mieszka tu dużo ma­
rynarzy. taki obyczaj więc...

Gdy wracąm do mieszka­
nia, pies, taki kundel Kopa, 
schował się za tapczan, gło­
śno dyszy ze strachu.' A hu- 

radosne huki witają No­
wy Rok.'

Nad brzegiem morza zimą.
Fot. — 8. Kraszewski

Co jeszcze... Byłem na kon­
cercie sylwestrowym w fil­
harmonii. Ona jest razem z 
operą, w takim budynku, któ 
ry kiedyś był obskurny, dzi­
siaj po przebudowie bardzo 
ładny.

Odwiedziłem też tu w Gdań 
siku te jego piękne zawsze 
kościoły. Ale najbardziej mnie 
poruszyła przecież Katedra w 
Oliwie. Sporo lat już w niej 
nie byłem. I teraz na te jej 
gotyckie szkarpy, wiotkie, de­
likatne wieże, te .obrazy,*.me- 
daliony — namia*kt npbytu

działem znowu jego "kopię.
W teatrze, byłem na ..Be­

tlejem polskim" Lucjana Ry­
dla. Premiera odbyta się w 
styczniu 1982. Nadaj ściąga 
on tłumy. A scena ze stocz­
niowcami składającymi hołd 
Matce Boskiej czyni duże wra 
żenie.

Grają tu też „Antygonę” 
(w tej roli dawna aktorka ka­
liska Dorota Kolak) w reżyse 
rii — znowu- — Marka O- 
kopińskiego. I „Dom Bernar­
dy Alba” Garcii Lorki w re­
alizacji Stanisława Różewi­
cza z Haliną Winiarską.

Tego wszystkiego jednak 
nie widziałem, bo to już po 
moim wyjeździe było grane. 
Byłem wszakże na jednym a- 
kcie soektaklu „Już prawie 
nic” Jerzego Andrzejews Kie­
go. Reżyserem jest Krzysztof 
Babicki. Młody, zdolny. Efek­
towne to teatralnie. polifoni- 
czne.

Tp.n snektakl pokazywano 
na Scenie Kameralnej w So­
pocie. I już na drugim akcie 
nie mogłem być. bo potem 
odjeżdżał mój ostatni pociąg 
do Poznania.

Ale Pdy pustawą ulicą 
Monte Cassino szedłem z te­
atru do dworca, nagle sobie 
urzyoomniałem...

Najprzedziwniejsze tu są te 
grom^dv ptaków skunione te­
raz nrzv brzegu- Łabędzie, 
mewy, kaczki i jakieś inne... 
Ludzi się zupełnie nie boją.

Gdy raz tak wieczorem przy 
sopockim molo zszedłem nad 
morze, nagle u moich stóp 
zobaczyłem biel. To łabędzie 
wyszły z wody; myślały. że 
przyszedł je ktoś znowu ob­
darowywać.

I spiesząc się na dworzec, 
przypomniałem sobie, że one 
tam na brzegu...

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Wszystkie emocje kina
Sugarland Express", „Pojedynek na szosie", „Szczęki", 

„Bliskie spotkania trzeciego stopnia", „1941" to kolejne 
wizytówki Steversa Spielberga (Spiel — zabawa, Berg — 

góra czyli Góra Zabawy) — reżysera, który zdaje się najpełniej 
zrozumiał i potrafił wykorzystać techniczne możliwości współ­
czesnego kina. Każdy z nich tó była istna feeria filmowych efek­
tów, tempa, akcji, otszałamiającej zabawy zrobionej tak, jak 
tego oczekuje dziś milionowa widownia wychowana na telewi­
zji, zwłaszcza zaś jej młodsza część. Nie ulega wątpliwości, że 
nikt jak Spielberg potrafi w jednym filmie zmieścić wszystkie 
emocje kina, zelektryzować widzów, no i — co nigdy nie Jest 
bez znaczenia — uzyskać rekordowe zyski.

„Poszukiwacze zaginionej arki" to kolejny film z tego cyklu 
mocnych wrażeń. Przyszedł do nas opromieniony laurami Osca­
rów 82 za scenografię, efekty specjalne, dźwięk i montaż. Film 
prezentuje akcję umiejscowioną w latach trzydziestych, kiedy to 
jakoby hitlerowski wywiad wpadł na trop zaginionej przed wie­
kami Arki Przymierza, uważanej za cudowną broń. Archeolog 
Indiana Jones („Indy") zostaje przeto zaangażowany przez wy­
wiad wojskowy Brytyjczyków i dostaje misję uprzedzenia hitle­
rowców. Tak zaczyna się sensacyjna akcja, która prowadzi przez 
peruwiańską dżunglę, Nepal, do Egiptu, gdzie rozgrywa się za­
sadnicza walka o znalezioną rzeczywiście Arkę. Ale będzie jesz­
cze ucieczka łodzią podwodną, opuszczona grecka wysepka i 
wyzwolenie tajemnej mocy Arki.

Jest to akcja, która przypomina konwencję utworów science — 
fiction bądź po prostu bajek, w których wszystko jest możliwe, 
choć wiele rzeczy jest całkowicie nieprawdopodobnych. Ale też 
nie o prawdopodobieństwo tu idzie! Przecież to ma być przy­
goda w najbardziej sensacyjnym wydaniu.. Cały sztab najwyższej 
klasy specjalistów i techników kina pracuje dla Spielberga, aby 
uzyskać efekty specjalnej jakości. Dodajmy współpracę z Geor- 
gem Lucasem („Gwiezdne wojny") i już wiemy czego się mo- 

.. .żeroy..spodziewać. Mianowicie ustawicznych zaskoczeń, ciągłego 
atakowania wyobraźni, oglądania coraz to innych pomysłów, co 
oczywiście ma służyć temu, aby widzowi fotel kinowy ani przez 
moment nie wydał się twardy. I ten efekt Spielberg osiąga, 
bez względu na to pod jaką szerokością geograficzną jego filmy 
są wyświetlane. „Arkę" też ogląda się z zapartym tchem, bez 
chwili wytchnienia dla — powiedzmy — wymiany poglądów z 
sąsiadką. Nie jest to tedy film dla zakochanych, jest to film 
dla młodzieży szukającej w kinie czystej przygody.

Trzeba przyznać, że nasza młodzież bezbłędnie film oceniła 
i przed kasami tłoczą się głównie nastolatki, których zbiorowe 
westchnienia w chwilach szczególnych kulminacji emocji doda­
ją spektaklowi specjalnego nastroju.

„Arka" jednak w sumie przynosi mniej nowości niż poprzed­
nie filmy Spielberga, w dużej mierze jest to powtórzenie zasto­
sowanych uprzednio I sprawdzonych chwytów i tricków. Żeby 
się odwołać choćby do sceny finałowej, gdzie wyzwolenie nie­
zwykłych mocy Arki do złudzenia przypomina finał filmu„ „Bli­
skie spotkania trzeciego stopnia". Zarówno w efektach jak i w 
nastroju. Czy to jest zarzut? Nie, po prostu stwierdzenie faktu. 
„Arka" choć wtórna, przez co wcale nie jest mniej atrakcyjna. 
Dorosły widz o pewnych wymaganiach może oczywiście być 
chwilami zniecierpliwiony przeładowaniem efektami, emocjami 
i nieprawdopodobnymi sytuacjami. Ale nie ma co się przejmo­
wać dorosłym widzem, film jest bowiem nacelowany wyraźnie 
na młodych. Dla nich zaś jest to zabawa na najwyższym pozio­
mie technicznym.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

KSIĄŻKA

Dzisiaj w Teatrze Wielkim 
w’ Poznaniu premiera 
musicalu Jerry Bocka 

„Skrzypek na dachu”. Musical 
w dostojnych murach teatru 
operowego, tego jeszcze nie 
było. Jakie problemy i trudno­
ści stawna przed realizatorami 
i wykonawcami przedstawie­
nia ta premiera? Mówili o tym 
podczas przedpremierowego 
spotkania z prasą kierownik 
muzyczny Mieczysław Donda- 
jewski oraz reżyser przedsta­
wienia Jan Maciejowski.

Ale przedtem parę słów o 
tym czym jest musical. Oto 
jak to ujął autor przekładu 
tekstu, Antoni Marianowicz, 
w programie do przedstawie­
nia: „Musical to utwór inte­
grujący elementy teatru, mu­
zyki, piosenki, baletu itd. w 
taki sposób, żeby każdy z tych 
elementów służył przekazywa­
niu akcji i idei utwmru, żeby 
żaden z nich nie był, jak w 
operetce, pretekstem do śpie­
wania czy tańczenia”.

Mieczysław Dondajewski: 
Premiera miała się odbyć w 
Sylwestra, ale nie zdążyliśmy.

A w ogóle, to pomysł wysta­
wienia „Skrzypka na dachu” 
nasunął się nam z Janem 
Maciejowskim przed z górą 
dwoma laty, gdy tylko stało 
się jasne, że jest to pozycja 
bezdewizowa. Ale dobrze się 
stało, że nie wystawiliśmy go 
wówczas. Bo po prostu potrze­

Musical w Operze: 
tego jeszcze nie było
bne nam były te dwa lata. 
Musical to jednak coś zupeł­
nie innego, gatunek typowo 
amerykański, bez tradycji w 
Europie. Chyba ze trzy opery 
przygotowalibyśmy w tym cza­
sie,' który pochłonęła nam 
praca nad musicalem. Proszę 
sobie tylko pomyśleć. Śpiewa­
cy muszą tutaj zrezygnować 
z walorów wokalnych swoich 
głosów, muszą tańczyć jak 
profesjonalni tancerze, grać i 

poruszać się po scenie jak 
aktorzy. To samo chór, balet. 
Jestem ogromnie ciekaw jak 
przyjmie musical poznańska 
publiczność. My jesteśmy nim 
oczarowani.

Jan Maciejowski: W teatrze 
operowym zespół dzieli się na 
trzy podstawowe grupy: soli­

stów, chór i balet. Musical li­
kwiduje tego typu podziały, 
każdy musi umieć wszystko. 
Ale stawia on także ogromne 
trudności przed orkiestrą. Ona 
także staje tutaj przed zada­
niem z jakim dotąd w ogóle 
nie miała do czynienia. Ale 
dla mnie osobiście „Skrzypek 
na dachu” to nie tylko musi­
cal, również niezmiernie inte­
resujący temat i dramat. Jest 
to bowiem rzecz osadzona w 

folklorze i obyczajowości ży­
dowskiej. Opowiada on nam o 
świecie, którego już nie ma. 
Ale musi to opowiedzieć jed­
nak inaczej niż musical z 
Broadwayu. Z większą dozą 
prawdziwości i realizmu, bo 
to przecież kiedyś była część 
naszej kultury, naszego fol­
kloru.

Parę jaszcze słów informacji 
o samym utworze i jego poz­
nańskich wykonawcach. „Skrzy 
pek na dachu” miał swą pra­
premierę w 1964 roku w No- 
wym Jorku w reżyserii i cho­
reografii Jerome Robbinsa. 
Utrzymywał się w repertuarze 
teatru 9 lat. Libretto Josepha 
Steina oparte zostało na po­
wieści Szalema Alejchema „Te- 
wie ' Mleczarz”, a tytułowy 
Skrzypek jest aluzją do obra­
zu Marka Chagalla. W roli Te- 
wiego zobaczymy i usłyszymy 
Edwarda Kmiciewicza i Janu­
sza Temniokiego, Gołdą jest 
Aleksandra Imalska, Cajtlą — 
Ewa Werka, Hudel — Ewa 
Iżykowska. Kształt scenogra­

ficzny przedstawienia jest dzie­
łem Mariana Kołodzieja a cho­
reografia Borisa Slouaka. (ob)

Dzieje
Do rąk czytelników dotarła 

kolejna książka w cyklu 
„Zarys dziejów", w ra­

mach którego Wydawnictwo Po 
znańskie przedstawia historię i 
współczesne oblicze miast Wiel 
kopolski oraz ziem odzyskanych. 
Omawiana tu pozycja poświęco­
na jest dziejom 'Kalisza, a 
napisał ją Władysław Rusiński.

Kalisz — jak wiadomo — na­
leży do najstarszych miast na 
ziemiach polskich. W roku 1958 
świętował 1800-lecie swojej udo 
kumentowanej historii, bowiem 
tyle wieków minęło od czasu, 
kiedy starożytny geograf Ptole­
meusz odnotował istnienie osie 
dla pod nazwą Calisia.

Autor książki „Kalisz" przed­
stawiając dzieje grodu nad Pro 
sną skoncentrował się głównie 
na najnowszej historii miasta: od 
czasów zaborów po rok 1980. 
Najwięcej miejsca W. Rusiński 
poświęcił jednak Kaliszowi współ 
czesnemu, wybijając na czoło 
rozwój gospodarczy, kulturainy

Kalisza
I oświatowy miasta w Polsce Lu 
dowej. Trudno wprawdzie na 
nieco ponad 40 stronach (tyle 
poświęcono rozwojowi Kalisza 
w Polsce Ludowej) przedsta­
wić pełne dzieje powojenne gro 
du nad Prosną, niemniej jest to 
ciekawa, chociaż być może dy­
skusyjna próba syntetycznego u- 
jęcia tego okresu, w którym na 
\stąpił ogromny rozwój miasta, 
liczącego dziś ponad 100 000 
mieszkańców.

Całość uzupełniają 32 archi­
walne i współczesne zdjęcia, a 
także dość obszerna bibliogra­
fia, z pomocy której może sko­
rzystać czytelnik zainteresowany 
dziejami Kalisza w celu pogłę­
bienia wiadomości na temat te 
go uroczego, choć dziś nieco 
zaniedbanego miasta.

L. A.

W. Rusiński — „Kalisz", Wydaw 
nictwo Poznański*, Poznań IStt, 
cena 120 zł.
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Mam ałużbę przy ' obsłudze radiostacji, 
służbę lekką i przyjemną. Stoimy tuż 
poza lotniskiem — na osi pasa star­

towego. Pracuje radiostacja i radtopelen- 
gator. Pilot nas woła, koledzy go „łapią” i 
podają telefonicznie namiar — ja przekazu­
ję dane w eter. Radiostacja RAF •— KW — 5 
pracuje bez zarzutu. Pogoda jest dobra, cie­
pło. Ciszę co chwila za kłócą tylko łomot 
przelatującego nisko bombowca. Ucho moje 
sprawnie wyłapuje różnorodne dźwięki pły­
nące z głośnika. Tych obcych nie biorę pod 
uwagę. Czekam na głos '.wzywający mnie. I 
zaraz:

— „Olszyna”, „Olszyna’^ ja 1284, jak mnie 
słyszysz?

— 1284 ja „Olszyna”, słyszę cię dobrze. sły­
szę cię dobrze słyszę cię dobrze — odbiór.

— „Olszyna”, ja 1284 — „dajcie „priboj”, 
dajcie „priboooj”.

W tym czasie, kiedy pilot jeszcze nie 
skończył swego przeciągłego wołania, kole­
dzy już go namierzyli. Podają krótko przez 
telefon — 184. Włączam „RAFKE” 1 prze­
kazuję natychmiast:

— 1284, tu „Olszyna” — twój „priboj” 184 
jak mnie zrozumiałeś — odbiór.

— Olszyna”, tu 1284, zrozumiałem cię bar­
dzo dobrze, diet mnie 184, dziękuję...

I tak płynie godzina za godziną. Zgłasza­
ją się różne maszyny znajdujące się gdzieś 
w powietrzu. Albo lecą z lotniska na ok­
reślone zadania, lub wracając po ich wy­
konaniu, chcą mieć w każdej chwili dokład­
ne określenie swego położenia w stosunku 
do macierzystego lotniska. Do naszych obo­
wiązków należy podanie im dokładnych da­
nych. Dalej dyżur mój przebiega normalnie. 
Jestem w dobrym nastroju, koledzy także. 
Piloci mają świetną widoczność, jest dzień. 
Nocne loty są cięższe, wymagają większej 
koncentracji.

Nic zatem nie zapowiadało, że tego dnia 
będę świadkiem tragedii. Lotniczej tragedii 
I jednocześnie bohaterstwa. A wszystko za­
częło się tak:

— „Olszyna”, „Olszyna”, ja 1242 — daj­
cie „priboj”, dajcie „priboooj”, „pribooooj” — 
płynie z eteru.

Od razu czuję, że głos pilota jest inny. 
Zupełnie inny. Żadnego z nich nie znałem o- 
sobiście, ale poprzez radio każdy głos iden­
tyfikowałem z odpowiednim numerem samo­
lotu.

Natychmiast podaję mu namiar, kwituje 
mi i zalega cisza. Wkrótce woła mnie po­
nownie :

— „Olszyna”, „Olszyna”, tu 1242 — jak 
mnie słyszysz?

— 1242, tu „Olszyna”, słyszę cię dobrze.
— „Olszyna”, „Olszyna”, tu 1242 — lecimy 

na lotnisko, mamy awarię silnika. Nie sły­
szymy również radiostacji startowej — od­
biór.

W tej chwili odbieram telefon. Dzwoni o- 
fleer dyżurny z radiostacji startowej i po­
leca nam utrzymywać łączność z 1242:

— Podajcie, że ich. słyszymy, nie odkła­
dajcie słuchawki, będziecie pośredniczyć.

— 1242 tu ..Olszyna”, „startówka” was 
słyszy, będę pośredniczył — odbiór.

—- „Olszyna” tu 1242, zrozumiałem., podaję 
wysokość 7200. prawy silnik przerywa, tra­
cimy wysokość, odbiór.

— 1242, tu „Olszyna”, zrozumiałem.
— „Olszyna”, „Olszyna”, tu 1242, prawy 

stoi, lecimy na lewym — odbiór.

WIELKOPOLSKI
Wojsko w moich oczach

Adam Kaczmarek z Mosiny koło Pozna­
nia w pracy nadesłanej na konkurs „Woj­
sko w moich oczach” opisał sensacyjne wy­
darzenie sprzed 30 lat — katastrofę samolo­
tu wojskowego: potężnego bombowca od­

rzutowego Ił. Szczegóły — poniżej.
Przy okazji informujemy Czytelników, że 

drugi etap konkursu „Wojsko w moich o- 
czach" ogłoszonego przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” i redakcję tygodnika Wojsk 
Lotniczych I Wojsk Obrony Powietrznej Kra­
ju „Wiraże” z okazji zbliżającej się 40 rocz­
nicy powstania ludowego Lotnictwa Polskie­
go trwa.

Utrzymując przyjęta formułę iż konkurs 
dotyczy historii i współczesności ludowego 
Wojska Polskiego, nie ukrywamy, że w obec 
nym etapie liczymy zwłaszcza na wspomnie­
nia dotyczące ludowego Lotnictwa Polskie­
go. Sądzimy, że jego jubileusz skłoni naszych 
Czytelników do wielu refleksji:

• z lat wojny i pierwszych trudnych lat 
powojennych;

• z okresu odbywania zasadniczej słu­
żby wojskowej czy nauki w szkołach -i u- 
czeiniach wojskowych (chodzi nam głównie 
o opisy ciekawych i godnych odnotowania 
epizodów);

• z udziału wojska w różnych akcjach na

Dramat w
Głos pilota spokojny stanowczy. Czuję, że 

leci z zaciśniętymi zębami, wpatrzony w 
przyrządy pomiarowe.

— 1242, tu „Olszyna", zrozumiałem — po­
dajcie wysokość i odległość od was.

— „Olszyna”, tu 1242, wysokość 6400, odle­
głość 120, odbiór. x

— 1242, zrozumiałem, utrzymujcie bet 
przerwy łączność. Uwaga 1242, mam dla was 
rozkaz, mam dla was rozkaz. W momencie 
krytycznym opuścić maszynę, skakać!

— „Olszyna”, zrozumiałem, podaję wyso­
kość 4600, prawy zapalił! Nabieramy wyso­
kości.

W wyobraźni widzę tych ludzi: pilota, 
nawigatora i Strzelca pokładowego. Widzę ich 
skupionych. i jednocześnie napiętych. Za 
wszelką cenę chcą doprowadzić dwumotoro- 
wy samolot do lotniska. Uratować drogocen­
ny sprzęt. Czy to łatwe? Czy myśli się w 
tej sytuacji o własnym bezpieczeństwie? 
Wiemy z opisów’, że piloci zawsze, nawet 
podczas działań wojennych, często latając na 
obcym sprzęcie, starali się jak mogli, żeby 
go ratować. „Widzę” więc pilota. Jeszo za­
ciśnięte ręce, zęby... A nawigator? Z całą

rzecz gospodarki narodowej (zwalczanie 
klęsk żywiołowych, pomoc rolnikom w pra­
cach palowych i przedsiębiorstwom w wyko 
nywaniu zadań produkcyjnych).

Prace w konkursie „Wojsko w moich o- 
czach” mogą liczyć maksymalnie 10 stron 
znormalizowanego maszynopisu lub czytel­
nego rękopisu. Należy je nadsyłać z dopis­
kiem na kopercie — „Wojsko w moich o- 
czach”) pod jeden z dwóch podanych niżej 
adresów:

• Redakcja „Głosu Wielkopolskiego”, skry 
tka pocztowa nr 1074, 60—959 Poznań;

• Redakcja „Wiraży", skrytka pocztowa 
nr 501'1 60—697 Poznań.

Przewidujemy, że prace konkursowe przyj­
mować będziemy do połowy bieżącego roku. 
Dokładny termin zamknięcia konkursu poda­
my w swoim czasie. Dla autorów najlepszych 
prac przewidziane są wartościowe nagrody 
rzeczowe i wysokie — pieniężne.

W miarę napływu do obu redakcji prac 
konkursowych, ciekawsze z nich lub ich ob­
szerne fragmenty będą drukowane na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego” i „Wiraży”, a ich 
autorom wypłacone zostaną honoraria we­
dług ogólnie obowiązujących zasad.

Zapraszamy)

powietrzu
pewnością skupiony I wpatrzony w mapę... 
A strzelec w tylnej wieżyczce? Czy wierzy 
tym dwom? Przez chwilę takie myśli prze­
latują mi przez głowę. Z krótkiego zamyśle­
nia wyrywa mnie głos pilota.

— „Olszyna”, „Olszyna”, tu 1242, dajcie 
„priboj”, dajcie „priboooj”.

— 1242. tu „Olszyna” twój „priboj” 132, 
powtarzam 132, jak mnie zrozumiałeś, od­
biór.

— „Olszyna”, zrozumiałem — 132, 132. Po­
daję wysokość 3100. lecimy prosto na lot­
nisko — w dalszym ciągu prawy przerywa!

I po chwili:
— „Olszyna", „Olszyna", tu 1242, zbliżamy 

się do was oba silniki pracują powtarzam — 
oba pracują, odbiór. • • a

— 1242, tu „Olszyna” zrozumiałem — i za 
„śtartówką” podaję — 1242, zezwalam na lą- 
dowanie.

Skoczyłem. Wyskakuję z radiostacji, jak 
z procy. Chwilę później już jestem na da­
chu. Mam dobry widok. Ale nie czas na 
oglądanie krajobrazu, bo oto z południowego

wschodu słychać pracę silników. Już jest! 
Zbliża się oczekiwany samolot. I wkrótce 
ogromny, srebrzysty Ił przechodzi nisko nad 
moją głową. Prowadzę go wzrokiem. Ma 
wypuszczone podwozie. Wytraca wysokość, 
schodzi prosto na pas startowy. W myślach 
liczę 50 metrów, 20, 10 i... zanaarłem! Jakaś 
ogromna siła ciska samolot na pas startowy! 
Z daleka wydaje mi się, że samolot upadł 
nagle pionowo w dół. Przerażony widzę jak 
pryskają na lewo i prawo szczątki podwo­
zia... Bombowiec odbija się całym kadłu­
bem o beton, unosi przód do góry. Z kolei 
wali się na ogon, odbija ponownie, unosi go 
do góry i prze do przodu, „szoruje” kadłu­
bem twarde podłoże. W powietrzu migają 
blachy poszycia, drobne jego części. Dają 
wyobrażenie —• jak duże musi być tarcie 
całego kadłuba, wstrząsy... Kolos stoczył się 
na lewą stronę pasa, patrząc z mojej strony 
i... zastygł w bezruchu.

W bezruchu zastygłem ja i cale lotnisko. 
Byliśmy tym, co się stało, zahipnotyzowani. 
Czułem, że nogi wrosły mi w dach radiosta­
cji. Myślę, że inni także nie mogli przełknąć 
śliny, wydobyć głosu.

I nagie coś drgnęło. Patrzę — zewsząd 
biegną ludźie... Wyprzedzają to ludzkie mro­
wie różnego rodzaju karetki pogotowia i 
straży pożarnej. Patrzę na samolot. Z le­
wej strony kadłuba zaczynają się wydoby­
wać cienkie strużki dymu, prawie niewi­
doczne. Z czasem dym gęstnieje. A załoga? 
Jest!!! Otwiera się okienko pilota. Coś się 
porusza. Z daleka wszystkiego rńe widać ale 
musi być tam bardzo ciężko. Wreszcie wy­
chodzą. Wypełzają! Po kadłubie, po skrzydle 
i już są na betonowej płycie... Trzymają się 
za barki. Są mocno poturbowani... Powoli 
idą w kierunku wieżyczki Strzelca. Dochodzą. 
Długo mocują się z czymś, być może z osło­
ną wieżyczki. Wreszcie widzę całą trójkę! 
Znów biorą się za barki, ciężko powłóczą no­
gami. odchodzą w bok Oddalają się powoli 
od palącego się samolotu. W odległości 80-100 
metrów kładą się na murawę... Dalej iść 
nie mogą. To co zrobili — zrobili resztką 
sił. A maszyna? Pali się na dobre. Dym 
gęstnieje. Już docierają pierwsze karetki. A- 
le oto widzę, że karetki szybko zawracają 
1 odjeżdżają. Piesi uciekają także. Zaczy­
nają bowiem eksplodować pierwsze pociski. 
Kanonada się wzmaga Wokół palącej się 
maszyny jest bardzo niebezpiecznie. Czar­
ne chmury dymu pokrywają niebo. Smut­
ny widok. Cały jestem spocony, w oczach 
mam łzy. Patrzę na pas startowy. To nie 
samolot, to już jest wrak. Dopalają się jego 
szczątki.

Czuję, że gdzieś na dnie mego serca pozo­
stała sympatia i podziw. Dla tej trójki. Ni® 
udało się — ale przecież oni naprawdę 
chciell uratowrać maszynę! Sadze, że każdy 
Inny na ich miejscu postąpiłby podobnie.

Ciekawi mnie dzisiaj, co obecnie robią eł 
lotnicy? Pewnie są już na emeryturach. Jak 
ot* to przeżyli? He by do tego, co napisałem, 
dodali, a ile — ujęli? Przecież byłem tylko 
żołnierzem. Nie fachowcem lotniczym 1 zda- 
ję sobie sprawę z własnych błędów, opisując 
to po tyłu latach. Wszak zdarzyło się to w 
pierwszej połowie lat pięćdziesiątych. Praw­
dziwy jest kryptonim radiostacji, numery 
samolotów zmyślone. Prowadzenie łączności 
r. samolotem i treść rozmowy z pilotem 
starałem się odtworzyć w miarę dokładnie.

ADAM KACZMAREK

Odwiedzałam tego dnia 
głównie starsze panie. W 
Jugosławii, w Polsce, jak 

1 w innych krajach świata 
starość (gdy wymaga już o- 
pieki szczególnej) dotyczy głó 
wnie kobiet. Mężczyźni odcho­
dzą wcześniej... (przeciętnie o 
9 lat — podpowiadają staty- 
tystyki). Rzadziej więc znaj­
dują się w kręgu zaintereso­
wania opieki społecznej, rza­
dziej przeżywają okres zwany 
pobieżnie i euftemistycznie 
„złotą jesienią życia”. Odwie­
dzałam więc panie...

U Ludinki — tak do wyso­
kiej, siwej pani zwracała się 
Mira Hemon, moja przewod­
niczka po centrum gerontolo- 
gii w Nowym Sadzie — pach­
niało świeżymi ciasteczkami. 
Stały na stole przykrytym 
haftowaną serwetą. Ludinka 
miała gości — znajomych z 
sąsiedniego korytarza. Tu mie 
szka od 8 lat. Opuściła swo­
je dawne mieszkanie, zabie­
rając tylko najbardziej ulu­
bione obrazy, książki, drobiaz 
gi. Ma dość duży pokój, ku­
chenkę. łazienkę, korytarzyk. 
Tak, jest zadowolona, wszy­
stko jest dobrze, gdyby nie te 
78 lat...

Pani Ludinka nłaci co mie 
siąc 12 400 dinarów, za mie­
szkanie. opiekę, jedzenie, za 
możliwość korzystania z czy­
telni, klubu, usług służby 
zdrowia...

Dwie jej sąsiadki płacą 
mniej. Mieszkają wszak współ 
nie. Jedna z nich choruje. To 
do niej przychodzi codzien­
nie pielęgniarka. Przynosi je 
dzenie. sorząfa. Troszczy się 
po prostu.

Znacznie gorsze niż tutaj 
warunki mają pensjonariusze 
w skrzydle obok. To już nie 
oddzielne mieszkania z wła­
snym dzwonkiem, ale po pro 

stu rodzaj szpitalnego oddzia­
łu.

— Tam przebywają przewie 
kle chorzy — wyjaśpia moja 
przewodniczka. Remontujemy 
tę część budynku. Stąd i brzyd 
ko tu na . razie i wcale nie 
tak spokojnie i przytulnie jak 
można by sobie tego życzyć. 
Ale chyba i tak lepiej niż w 
domach, z których ci ludzie 
tu do nas przybyli.

— Starość. Do niej trzeba 
się przygotować — mówi dy­
rektor centrum, Dżordże Dra- 
źić. — Ośrodek, w którym się 
znajdujemy i którym, kieru­
ję, jest w naszym rozumieniu 
właśnie przejawem zatroska­
nia o przyszłość. To na razie 
jedyna tego typu placówka 
na terenie Wojewodiny, ale 
jest równocześnie elementem 
całego systemu opieki nad ludż 
mi starymi.

A jest ich w tym rejonie 
Jugosławii, jak i zresztą w 
całym kraju, coraz więceń 
Gdy na nr^ykład wT roku 1960 
do sześćdziesięciolatków zali­
czało sie 6.1 procenta wszy­
stkich mieszkańców, to teraz 
już dwukrotnie wiecej. Przy 
czvm obserwuje sie tu cha­
rakterystyczne zjawisko — 
starzeją się głównie wsie. Du­
że miasta — w tym przypad­
ku Nowy Sad — rozrastają 
sie. Zaczyna,ja wchłaniać oko 
liczne sioła. Poprzez rozwi­
nięty przemysł. komunikację, 
infrastrukturę oferują młodym 
ludziom inny sposób życia, 
mieiskiego życia. I odciagaia 
dość skutecznie młodych od 
ich zajęć w rolnictwie, od 
ich miejsca zamieszkania. Na 
wsiach zostają starzy. A No­
wy Sad. odmładza się na ty­
le, że na demograficznej ma­

pie jawi się jako jedno z naj­
młodszych jugosłowiańskich 
miast. Mimo że przecież co 
dziesiąty mieszkaniec jest tu 
człowiekiem starym.

— Mniej więcej od 10 lat 
— podkreśla mój rozmówca 
— zwracamy większą uwagę 
na problemy ludzi starzeją­
cych się. Nie chcemy, żeby

Starość
nadejść znienacka

Korespondencja własna z Jugosławii
starość ze wszystkimi tego 
skutkami nadeszła znienacka. 
Musimy się przygotować.

— Sprawy te — podobnie 
zresztą jak i w Polsce — le­
żą w kręgu zainteresowania 
polityki socjalnej, szczegól­
nie służby zdrowia. Wspólnie 
wypracowano trzy podstawo­
we formy opiekowania się 
ludzką starością, Po pierwsze 
czyni się to poprzez zakłady 
zamknięte czyli różnego typu 
domy — jak przyjęło się u 
nas nazywać pomocy starców. 
Po drugie rozwinięto opiekę 
tak zwaną patronażową. Po 
trzecie zaś — działa na tere­
nie Wojewodiny sieć klubów 
ludzi starych, zorganizowa­
nych podobnie jak nasze klu­
by seniora.

— Czy trudno dostać się 
do takiego domu? — pytam 
mając w pamięci długie o- 
kresy oczekiwania u nas, w 
kraju.

— Owszem — słyszę w od­
powiedzi — „ciśnienie” na do­
my, szczególnie takie jak cen 

trum gerontologii, wzrosło. To 
dość zrozumiałe, bo przecież 
warunki tutaj są bardzo do­
bre. Ale przecież dysponuje­
my na terenie W ojewodiny 
dwunastoma domami. Komis­
ja — po zapoznaniu się z 
wnioskiem poszczególnych o- 
sób. z warunkami, stanem 
zdrowia, proponuje ewentual 

nie musi

nie inne placówki. Mamy tu 
kategoryzację domów. Obok 
takich zwykłych, normalnych, 
są oddzielne dla psychicznie 
niesprawnych i dla zapóźnio- 
nych w rozwoju. W sumie mo 
żerny zapewnić miejsca 3300 
osobom.

Znaczy to, że jedno miejs­
ce przypada, na 606 statysty­
cznych mieszkańców. Dla po­
równania — w województwie 
poznańskim wskaźnik ten wy­
nosi 676; prży czym poznań­
skie społeczeństwo jest ogól­
nie rzecz biorąc, starsze.

— A przecież — podkreśk 
ją moi jugosłowiańscy roz­
mówcy — uważamy, że mimo 
wszystko lepiej pozostawić 
ludzi w miejscu ich stałego 
zamieszkania. To z wielu po­
wodów — głównie humanis­
tycznych, społecznych — jest 
korzystniejsze. Jest też tańsze. 
Dlatego rozwijamy patrona- 
że.

Odwiedzam więc z taką o- 
piekunką (jak nasze panie z 
PCK lub PKPS) dom jednej 
z podopiecznych. Mieszka w 
śródmieściu, na czwartym pię 
trze, w dużym, zasobnym i e- 
leganckim mieszkaniu. Od 
kilku lat życie spędza na wóz 
ku. Bezwładne kończyny u- 
zależniają ją całkowicie od 
pomocy innych o«ób. Ma 
wprawdzie blisko siebie cór­
kę lekarkę, zięcia, wnuczęta. 
Ale przecież oni muszą pra­
cować. Przychodzi więc do 
niej ciągle ta sama dziewczy­
na. Innej chora nie chce, bo 
od nowa obydwie musiałyby 
uczyć się być ze sobą. A tak 
wystarczy gest, grymas twa­
rzy....

Ta forma opieki rozwijana 
jest mniej więcej od pięciu 
lat. Wciąż jeszcze się ją do­
skonali, dostosowuje do zró­
żnicowanych potrzeb ludzi 
starych, przebywających w 
domach. Dla jednych przecież 
potrzebne są higienistki — 
pielęgniarki. Innym wystar­
czy opiekunka, która zrobi 
zakupy, posprząta i po pro­
stu trochę pobędzie.

Zainteresowanie tą formą 
opieki jest duże. Potrzeba by­
łoby więcej opiekunek...

— Ale nie ma chętnych... 
wtracam. przypominając so­
bie te ciągłe u nas nawoły­
wania do podięcia się pracy 
opiekunek, sióstr PCK.

— Nie — słyszę w odpo­
wiedzi. — Nie w tym rzecz. 
Chętne by się znalazły, jest 
to przecież praca jak każda 
inna. Tyle, że fundusze by­
wają ograniczone.

Pieniądze. Ten motyw czę­
sto pojawia sie w naszej roz 
mowie o opiekowaniu »ią 

ludźmi starymi. W pierwszej 
chwili to nawet nas może 
nieco * dziwić, przyzwyczajo­
nych do tego, że jeśli - społe­
cznie — to za darmo; że je­
śli pomoc — to o pieniądzach 
nie wypada. Tu jest inaczej.

Na przykład takie domy, 
jak centrum gerontologii — 
miejsce w nich ma jednako­
wą dla wszystkich cenę oko­
ło 13 000 dinarów. Czy wszy­
scy mogą tyle zapłacić? Nie. 
Ale zarządzający domem u- 
ważają. że ich nie obchodzi, 
kto płaci. Oni muszą po pro­
stu tyle mieć, żeby pensjo­
nariuszom zapewnić godziwe 
warunki i nie zabawiać się 
przelewaniem z garnuszków 
bogatszych do biedniejszych...

Kto więc płaci? Krótko mó­
wiąc — każdy. Jeśli ktoś ma 
rentę — nie ma problemu. 
Jeśli jego dochody są zbyt 
małe — obowiązek ten dzie­
li ze związkiem rencistów, a 
także z odpowiednikiem na­
szego Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych i nierzadko z ro­
dziną.

Podobnie rzecz wygląda w 
przypadku wizyt patronażo- 
wych. Też płacą wszyscy. 
Mniej lub więcej z własnych 
kieszerń. Mniej lub więcej 
ze środków czy to związko­
wych czy rodzinnych.

Opiekowanie się starszymi 
— wychodzą z założenia Ju­
gosłowianie — wcale nie mu­
si być sprowadzane do dzia­
łań charytatywnych. To prze­
cież nie jest utrzymywanie 
kogoś na państwowym łaska­
wym chlebie. Nie o to cho­
dzi. a raczej o stworzenie 
takich warunków, w których 
każdy znajdzie jakieś dla sie 
bie miejsce. Rzecz w pomo­
cy — nie w jałmużnie.

JOLANTA LENARTOWICZ
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Rozstrzygnięto konkurs teatralny
(Inf. wł.) Rozstrzygnięty został ogólnopolski konkurs dla 

dzieci i młodzieży — „Bliżej teatru — teatr 83”. Organizato­
rem bjło Towarzystwo Kultury Teatralnej. Oceniano formy 
upowszechnienia teatru przez kluby prasy i książki. W pią- 
p w Golinie (woj. konińskie) wręczono nagrody laureatom 

z,terenu Wielkopolski. Na 8 nagród aż 3 przypadły klubom 
wielopolskim: z Goliny oraz z Huty i Heliodorowa (te dwa 
kluby z woj. pilskiego), (bran)

M. Szczepański skazany na 8 lat więzienia

Apel twórców i działaczy kultury

Dylemat ludzkości - śmierć lub życie

(PAP) Sąd Wojewódzki w 
Warszawie ogłosił wyrok w 
sprawie Macieja Szczepańskie 
go i innych członków byłego 
kierownictwa Komitetu do 
spraw Radia i TV.

Sąd uznając oskarżonych 
winnymi m.in. zagarnięcia 
mienia społecznego, spowodo­
wania większych szkód w gos 
podarce narodowej, łapowni­
ctwa skazał:

Macieja Szczepańskiego na 
karę łączną 8 lat pozbawie­
nia wolności 300 tys. zł. 
grzywny, pozbawienie praw 
publicznych na 5 lat i zakaz 
zajmowania w tym samym 
czasie stanowisk kierowni­

POGLĄDY I OBSERWACJE
Polskie drogi„Im bat dziej chora rzeczywistość, tym więcej ujawnia 

się patologii na co dzień”.
Elżbiet* Isaklewlci

„Itd” nr 1

wszelki* konsultacja miały sens, potrzebny jest 
jeszcze jeden warunek: duża wiedza obywateli o pro­
blemach co do sposobu których mają radzić”.

Stanisław ćwik
„Walka Młodych” nr 2

„Chodzi przecież o to, by w okresie wyboru trudnych 
alternatyw, społeczeństwo (._) wiedziało czym grozi nie­
podjęcie koniecznych, choć niepopularnych decyzji”.

_ Władysław SeymańskT
„Odrodzenie” nr 1 ,

„Łatwiej byłoby żyć. gdybyśmy mieli więcej zaufania, 
a mniej obaw”.,

Leszek Długosz
„Kobieta i Życie” nr 1

„.-prędzej i taniej przysporzy nam żywności ograni­
czenie strat niż nowe nakłady”.

prof. Marian Zlęcik
„Przegląd Tygodniowy” nr 2

„Nawet najlepszy profesor nic nie poradzi na nie- 
przykładanie się do pracy”.

Tomasz GrochoczyAski
„Tygodnik Demokratyczny” nr 2

„Przesadna oszczędność bywa często bliska głupocie”.

Paweł Piotr Wieczorkiewicz
„Polityka” nr 1

....prawda oczywista (...) chronią zarówno przed zadu­
faniem., jak i przed kompleksem niższości”.

Ryszard Swierkowski
„Perspektywy” nr 1

Styczniowy „Nurt" Sąd Najwyższy utrzymał wyrok
W numerza tym większość 

tekstów związaną jest z literatu­
rą bąd* plastyką, bądź też mu­
zyką.

„Odys i syreny” to proza
eseistyczna Jakuba Z. Uchań­
skiego nawiązuja.ca do mitów
śródziemnomorskich; o twór­
czości Juliana Przybosia pisze 
Jan Bolesław Ożóg, a o książ­
kach Jerzego Cepika w artykule 
„Poznanie niekoniecznie uprosz­
czone” —• Danuta Moroz-Namy- 
słowska. „Nurt” zamieszcza też 
prozę Stanisława W. Mikke oraz 
wiersze Jana Racuta, Haliny No­
wak, Heleny GOrdziej, Jacka 
Maciaszka, Lecha Lamenta. Ur­
szuli Zybury, Krzysztofa Kucz­
kowskiego i Władysława Kata­
rzyńskiego. „Sny kaliskie to 
tytuł reportażu literackiego Wło­
dzimierza Branieckiego. O tek­
stach polskiego rocka w arty­
kule „Miny na pokaz”, „Czyny 
za grosz...” pisze Halina Zgół- 
kowa.

Tradycyjnie już miesięcznik ten 
poświecą' ’ wiele miejsca twór­
czości pisarzy niemieckojęzycz­
nego obszaru literackiego, - » 
także problemom z tym związa­
nym. Tym razem kontynuuje 
diuk beśtselleru Johanessa Ma­
rto SimmeU „Afara Niny B”, 

czych w instytucjach państwo 
wvch i społecznych;

Eugeniusza Patyka na ka­
rę łączną 7 lat pozbawienia 
wolności, 300 tys. zł grzywny 
oraz pozbawienie praw pu­
blicznych i zakaz zajmowania 
stanowisk kierowniczych 
przez 5 lat.

Trzeci z oskarżonych Zbig­
niew Liszyk wobec którego 
sąd wykorzystał instytucję 
nadzwyczajnego złagodzenia 
kary, skazany został na 1 rok 
i 8 miesięcy pozbawienia wol­
ności, 50 tys. zł grzywny, poz­
bawienie praw publicznych 
na 2 lata i zakaz zajmowania 
stanowisk kierowniczych 
przez 3 lata.

rozważań Antoniego Władysława 
Walczaka „Emma ara Rhein” 
oraz wiersze Richarda Exnera, 
Hugo Ernsta Kaufera i Siegwar- 
da Kunatha.

Spraw plastiki dotyczą teksty: 
Jolanty Dąbkowskiej-Zydroń o 
IV Biennale Małych Form Rzeź­
biarskich; Jerzego Olka dalszy 
ciąg rozważań o współczesnych 
poszukiwaniach artystycznych pt 
„Tezy i antytezy” oraz Zofii 
Wojciechowskiej „Malarstwo Lesz­
ka Waberskiego”. „Zbychu” to 
tytuł wspomnienia Janusza Dem­
bskiego o Zbigniewie Kaji.

Wreszcie muzyce poświęcone są 
teksty Grzegorza Wiśniewskiego 
o artystach i życiu muzycznym 
Moskwy; Kornelii Redelbach o 
animacji muzycznej; Grzegorz* 
Kasperka o najnowszej premie­
rze Polskiego Teatru Tańca; 
Zofii Kwiczali-Kubackiej o poz­
nańskiej „Tróviaele”; Dionizego 
Piątkowskiego o jazzie i Jerzego 
Utrecht* o edukacji muzycznej 
młodzieży.

Leszek Weres w swoim cyklu 
astrozoficznym pisze tym razem 
o zodiakalnej fazie Koziorożca

Trudnych spraw lokalowych 
poznańskiej Biblioteki Uniwersy­
teckiej dotyczy artykuł „Stan 
rzeczy”. (x)

(PAP) Koniec XX wieku jest 
wyjątkowo niebezpiecznym eta­
pem w rozwoju naszej cywili­
zacji. Po raz pierwszy w swej 
historii człowiek dysponuje
straszliwymi środkami samoza­
głady. Stosowanie zdobyczy 
geniuszu ludzkiego w celach 
militarnych daje zatrważające 
wyniki. Świat wytwarza coraz 
więcej narzędzi śmierci. Osiąga 
w tym graniczące z fantazją 
pułapy perfekcji technicznej, 
przekracza kolejne etapy jako­
ściowe w wyścigu zbrojeń. Setki 
miliardów dolarów wydawane 
corocznie na te cele zaostrzają 
największy paradoks naszych 
czasów — im więcej broni, 
tym mniejsze bezpieczeństwo 
narodów. Widmo wojny global­
nej o niewyobrażalnych kon-

Konfiskata heroiny
(PAP) Policja szwajcarska skon 

fiskowala 1,7 kg heroiny war­
tości przeszło dwóch milionów 
franków szwajcarskich. „Towar” 
był ukryty w walizie z podwój­
nym dnem, należącej do Kana­
dyjczyka pochodzenia pakistań­

skiego. Narkotyk był przeznaczo­
ny dla odbiorcy w Holandii.

Dokończeni* z* etr. 3

współodpowiedzialności, ani 
tej trudnej roboty, w której 
znów chciałbym uczestniczyć. 
Do walki politycznej jestem 
przyzwyczajony, brałem w 
niej udział od wczesnej mło­
dości. A partia, chociaż się 
bardzo zmieniła, to przecież 
pozostała ta sama. Zawsze 
miała ten sam cel: żeby ro­
botnicy ..mi.ęli więcej. do po­
wiedzenia. Był czas, że się 
to udawało. Okresami nie u- 
daw’ało się. Teraz też jest je- 
szeże ciężko. Ale zmieniły się 
metody i dlatego można mieć 
nadzieje. Jestem już słabsze­
go zdrowia, ale chciałbym

0 ubezpieczeniach komunikacyjnych 
w poznańskim r,Radioexpressie"

INFORMACJA WŁASNA

Nadal wiele wątpliwości 
zmotoryzowanych budzą za- 
sad.y opłat ubezpieczeń ko­
munikacyjnych Będą stara­
li się je wyjaśnić goście po­
niedziałkowego .,Radioexpres- 
su” — radiowej audycji emi­
towanej z Poznania w godzi­
nach od 6.30 do 8. Przed mi­
krofonami i przy telefonie

W związku ze złożoną przez 
obronę rewizją wyroku Sądu 
Wojsk Lotniczych w Pozna­
niu w sprawne przeciwko Ja­
nuszowi Palubickiemu, rozpa­
trywała ją Izba Wojskowa Są 
du Najwyższego w Warsza­
wie. Utrzymano w całości w 
mocy wyrok wydany przez 
sąd I instancji, nie podziela­
jąc wywodów obrońcy w 
przedmiocie jego zmiany- Wer 
dykt zapad! 16 grudnia 1983 
roku. Wyrok jest prawomoc­
ny.

SPROSTOWANIE

Przy tej okazji powraca­
my do naszych poprzednich 
publikacji. Otóż w notatce 
„Wyrok w sprawie J. Palu- 
bickiego” (Głos” z 11. X. 83), 
po stwierdzeniu: „Sąd uznał 
J. Pr Hubickiego winnym zarzu 
canych mu w akcie oskarże­
nia czynów” autor nie napi-' 
sał. że sąd zmienił kwalifika­
cję prawna aktu oskarżenia z 
art. 276 par 3 na art 278 par. 
3 kodeksu karnego. W związ 
ku z tyn.1 J. Pałubicki uzna‘ny 
został winnym tego, ż* od 

sekwencjoch nie jest już dziś 
utopią. To realne, nie mające 
precedensu niebezpieczeństwo. 
To widmo największego nie­
szczęścia.

Zagrożenie dla życia płynie 
też z działalności pozamilitar­
nej. Rozwój przemysłowo-tech- 
niczny, mający coraz lepiej słu­
żyć człowiekowi, jednocześnie 
stopniowo pogarsza warunki je­
go życia i bytowania. Rabun­
kowa gospodarka zasobami zie­
mi dopełnia zła. Wskutek tego 
ulega zanieczyszczeniu środo­
wisko naturalne — powietrze, 
woda, gleba. Jest to powodem 
niedoli — chorób, głodu setek 
milionów ludzi. Co dzień śmier­
cią głodową giną dziesiątki ty­
sięcy dzieci. Problem narasta 
w sposób dramatyczny — w

Rekord więźnia
(PAP) M-letni Michael Hickey, 

odsiadujący w więzieniu Gartree 
dożywocie za zamordowanie 13- 
letniego gazeciarza, ustanowił no 
wy na Wyspach Brytyjskich re­
kord długości przebywania na da 
chu więziennym. Hickey wdra­
pał się na dach 24 listopada, spę 
dzająe tani nieprzerwanie co 
najmniej 48 dni.

się jeszcze na coś przydać. 
Starając się znowu o legity­
mację partyjną, wcale jednak 
nie zamierzam zrezygnować z 
prawa do własnego zdania. 
Uchwały obowiązują wszy­
stkich członków partii. Tylko 
że zanim się je uchwali, każ­
dy ma prawo powiedzieć, co 
myśli o takich propozycjach. 
A potem — każdy ma prawo 
powiedzieć, co myśli o reali­
zowaniu tych uchwał. Chcę 

.mieć prawo i do jednego, i 
do drugiego.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

208-272 na pytania w spra­
wie zasad odszkodowań ko­
munikacyjnych, opłacania u- 
bezpieczenia itp. odpowiadać 
będą przedstawiciele Oddziału 
Wojewódzkiego PZU w Poz­
naniu. Zainteresowani proszę 
ni są o wysłuchanie tej au­
dycji w IV programie PR i 
skorzystanie z możliwości za­
dania pytań przez dyżurny 
telefon (bej) 

28. 7. 1982 do 28. 12. 1982 kon­
tynuował działalność ,w zawie 
szonym związku zawodowym, 
zaś po rozwiązaniu tego 
związku w dniu 11. 10. 1982 r- 
w dalszym ciągu pełnił funk­
cje kierownicze organizując 
podziemne struktury tego 
zwńązku. '

Sprzeczne z ustaleniami są­
du było także zdanie w arty­
kule „Czyny, poglądy, gesty” 
(„Glos” 20 X. 83) powtarzają­
ce wspomniane przeoczenie 
„.Wszystkim zarzuca ła­
manie prawa, nie widzi zaś 
nic grzesznego w swoim dzia­
łaniu naruszającym dekret o 
stanie wojennym oraz artrkuł 
276 paragraf 3 Kodeksu Kar­
nego.” Konsekwencją tej o- 
myłki było stwierdzenie — nie 
znajdujące uzasadnienia w 
wyroku sądu — „że nie cho­
dziło wcale o kontyhuowanie 
działalności związku zawodo­
wego. ale o organizację ma­
jącą na celu przestępstwo”, 
bowiem oskarżony uznany zo­
stał winnym kontynuowania 
działalności związkowej. Prze­
praszamy.

różnym stopniu dotyczy już 
wszystkich! Zadaniem naszym 
jest niedopuszczenie do kata­
strofy ekologicznej. Także z 
myślą o pokojowej przyszłości.

Odwieczny dylemat ludzkości 
— wojna lub pokój — brzmi 
dziś: śmierć lub życie!

Na świecie jest wiele ognisk 
konfliktów zbrojnych. Każdy z 
nich może grozić wybuchem 
globalnym. Imperatywem jest 
wygaszenie tych ognisk. Na­
pięcie wzrosło także na na­
szym kontynencie w związku 
z rozmieszczeniem nowych ra­
kiet amerykańskich w Europie 
zachodniej Ale wraz z tym 
wzrasta świadomość i aktyw­
ność społeczna. Ożywiają się 
ruchy pokojowe i pacyfistycz­
ne. Towarzyszą im uczucia na­
szej solidarności.

Nowe „mapy Niemiec" w RFN
(PAP) Jak poinformowała 

bońska gazeta „Die Welt”, Mi 
nisterstwo do spraw Stosun­
ków Międzyniemieckich, któ­
rym kieruje znany ze swych 
rewizjonistycznych wystąpień 
Henrich Windelen, postano­
wiło wydać nową oficjalną 
„Mapę Niemiec”, która była­
by zgodna „zarówno z pra­
wem międzynarodowym, jak 
też postanowieniami zachod- 
nioniemieckiej konstytucji”.

Co oznaczać może tego ro­
dzaju sformułowanie, nie 
trzeba specjalnie rozs. yfro- 
wywać- Zgodnie z tez.ą repre­
zentowaną od dawna przez 
CDU/CSU chodzić tu może je 
dynie o mapy, które by nie 
tylko podkreślały „tymczaso­
wy"’ charakter „linii demar-

KRZYŻÓWKA NR 1

POZIOMO: 1) wał pod 
ciuchcią, 4) seter angielski, 8) 
wojsko tam ćwiczy, 9) w skle 
pie na półce, 10) czy wie to 
lis? Tak! 11) dół dla każdego 
(nie ma wyjątku), 13) kamień 
na pierścionek, 14) język do­
mu, 17) przewód jak lufa, 19) 
odmiana szarady, 22) śpi te­
raz tam niedźwiedź, 23) ka­
wiarnia lub piwiarnia, 24) coś 
dla dobosza, 25) największa 
rzeka Francji.

PIONOWO: 1) w Hima­
lajach, 2) nazwa papierosów, 
3) za łbem... bydła, 4) wasal, 
5) materiał w poradni, 6) 
każdy kelner ma swój, 7) do

Kto wylosował bony PKO
Na stronie 12 publikujemy rozwiązanie Enigmatu nr 7 i konkur­

su „Z wielkopolskiego szkicownika” (zamieszczonych w świą­
tecznym wydaniu „Głosu”) oraz nazw^ko osób, które w nagro­
dę ia nadesłanie prawidłowych rozwigaań otrzymują bony PKQ. 
Losowanie było komisyjne.

Naród polski ma szczególny 
tytuł moralny i polityczny, aby 
mówić i pracować dla pokoju. 
Jak nigdy dotąd — wielka jest 
potrzeba naszego zgodnego 
wysiłku w imię pokoju i życia 
na Ziemi. Dlatego też — w 
obliczu niebezpieczeństwa gro­
żącego ludziom, szczególny o- 
bowiązek uczynienia wszystkie­
go co możliwe, aby obronić I 
uratować pokój w Europie i na 
świecie, dorobek cywilizacji 
i kultury — spoczywa na lu­
dziach nauki, kultury i sztuki. 
Nasz głos musi wesprzeć 
działalność na rzecz pokoju I 
życia. Z dramatycznej alterna­
tywy śmierć lub życie wybie­
ramy zdecydowanie życie — 
w pokoju. Uczyńmy wszystko, 
aby stało się to możliwe.

kacyjnej”, rozdzielającej . oba 
państwa niemieckie, lecz tak­
że uwzględniały rewizjoni­
styczne teorie prawne RFN 
na temat rzekomego nieprzer­
wanego istnienia rzeszy nie­
mieckiej w jej granicach z 
grudnia 1937 roku.

Przyznał to zresztą z całą 
szczerością jeden z czoło­
wych rzeczników zachodnio- 
niemieckiej szkoły „agresji , 
prawnej” — prof. Dieter Blu- 
menwitz, który podczas trwa 
jącego obecnie w Kreuth 
(Bawaria) zamkniętego posie­
dzenia grupy posłów CSU do 
Bundestagu oświadczył iż no 
wa mapa ma „położyć kres o 
portunistycznemu przedstawię 
niu Niemiec, zainicjowanemu 
w 1971 r. przez poprzednią ko 
alicją rządową”.

strzelania, 12) perka, 13) na­
miastka, 15) przed sklepem 
(bez konduktora), 16) płot i 
Mojrą, 18) powinien mieć dzwo 
nek, 20) nogą zamiata?; 21) 
baktrian minus dromader.

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki, przesłane wyłącz­
nie na kartkach pocztowych 
x dopiskiem „Krzyżówka nr 
1”, czekamy do piątku 28 sty 
cznia. Wśród osób, które na- 
deślą prawidłowe rożwiąża- 
nie — rozlosujemy 3 książki, 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
60-959 Poznań.
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R. Komasa ponownie 
trenerem piłkarzy Olimpii

Wielokrotnie już informo­
waliśmy o perypetiach zwią­
zanych z obsadą funk­
cji trenera piłkarzy O- 
limpii. Eugeniusz Różań­
ski, który prowadził piłka­
rzy gwardyjskiego klubu przez 
półtora sezonu, pod koniec u 
biegłego roku złożył rezygna 
cję z zajmowanej dotychczas 
funkcji, i okazał ' się w 
swym postanowieniu konsek­
wentny. Wyjechał z Poznania 
na urlop i do pracy w Olim 
pif już nie powrócił.

Kierownictwo klubu czyni­
ło duże wysiłki, by znaleźć 
nowego szkoleniowca. Nieste­
ty, nie zostały one uwieńczo­
ne powodzeniem. W tej sy-

Prasa indyjska chwali Polaków
(PAP) Mimo, że piłka noż­

na jest w Indiach sportem 
znacznie mniej popularnym 
niż krykiet czy hokej na tra 
wie, to jednak rozpoczęty 11 
bm. międzynarodowy turniej 
piłkarski o Puchar Nehru cie 
szy się dużą popularnością. 
Świadczą o tym choćby roz­
miary sprawozdań i komenta­
rzy, jakie ukazały się w indyj 
skiej prasie po inaugurującym 
tę imprezę spotkaniu Indie — 
Polska, wygranym przez Po­
laków 2:1.

„Polska pokonała Indie z łat 
wością” — pisze w tytule ga­
zeta „National Herald”. Spra 
wozdawca dziennika „Patriot” 
tak charakteryzuje grę druży 
ny Antoniego Piechniczka: 
...grając „futbol totalny” Po­
lacy zaprezentowali bardzo 
dobre opanowanie piłki, dużą 
szybkość. Kiedy padła pierw

Rekreacja nie wszędzie chciana
W województwie konińskim 

podsumowano współzawodni­
ctwo ognisk Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
w 1983 roku. Wśród siedmiu 
ognisk statutowych najlepiej 
wypadły: „Rzemieślnik” Słup 
ca przed „Relaksem” Witko­
wo i „Lokatorem” Konin. W 
punktacji 10 ognisk zakłado­
wych województwa pierwsze 
miejsce zajął „Górnik” z Ko­
palni Węgla Brunatnego „Ko 
nin” przed „Metalowcem” z 
Fabryki Urządzeń Górnictwa 
Odkrywkowego i „Energety­
kiem” z Zespołu Elektrowni 

tuacji podjęto wczoraj de­
cyzję o powierzeniu opieki 
nad pierwszym zespołem dlu 
goletniemu szkoleniowcowi 
gwardyjskiego klubu — Ro­
manowi Komasie Jego asys­
tentami będą Andrzej Woj­
ciechowski i Jarosław Szu­
ba. W takim składzie' kadry 
szkoleniowej piłkarze Olimpii 
udadzą się dzisiaj na zgrupo­
wanie do Szklarskiej Poręby-

Przypomnijmy, że R. Koma 
sa przez wiele lat prowadził 
już pierwszy zespół Olimpii. 
Ostatnio był on koordynato­
rem do spraw szkolenia mło­
dzieży w gwardyjskim klubie.

(wil)

sza bramka dla gości publicz 
ność sądziła zapewne, że wła­
śnie rozpoczęło się (,ostre strze 
lanie”... Jego zdaniem najle­
piej z Polaków wypad! Wło­
dzimierz Smolarek, współtwór 
ca obu bramek dla Polski, 
którego grę określił jako „ma 
giczną”,

„The Times of I-ndia” z ko­
lei uważa, że najlepszymi za­
wodnikami na boisku byli 
Andrzej Buncol i Włodzimierz 
Ciołek.

Zdaniem gazety „States- 
man” polscy piłkarze są głów 
nymi faworytami turnieju.

W komentarzach podkreśla 
się, że Polacy nie zaprezento­
wali w pełni swrnich możliwo­
ści, grali swobodnie, jakby bez 
wysiłku. Dodaje się także, że 
od wyższej porażki gospoda­
rzy uchroniły kilkakrotnie 
słupki i poprzeczka.

Pątnów — Adamów — Ko­
nin.

Na swoim koncie działacze 
TKKF mają w ubiegłym ro­
ku między innymi przepro­
wadzenie 3 ogólnopolskich bie 
gów ulicznych: „O Błękitną 
Wstęgę Jeziora Niedzięgiel”, 
„O Lampę Górniczą” i „Bie­
gu Warciańskiego”, wprowa­
dzenie zajęć z coraz popular­
niejszego aerobicu, zwiększe­
nie stałych grup ćwiczących 
wschodnie formy walki wręcz. 
Powstało także pięć nowych 
ognisk. - Przeszkolono 35 sę­
dziów biegów długodystanso-

T rener
za dwie pralki

(PAP) Pod takim tytułem 
.,Gazeta Olsztyńska’’ zamieści 
ta felieton. Oto tekst z nie­
wielkimi skrótami:

„W pierwszych dniach stycz 
nia wznowili treningi piłka­
rze większości drużyn nasze­
go województwa. Czy jednak 
wszystkie drużyny już trenu­
ją? Znane są powszechnie kio 
poty ze szkoleniowcami w ol 
sztyńskim Stomilu. Po rezy­
gnacji z pracy Józefa Łobo- 
ckiego opiekę nad. zespołem 
przejął na zasadzie „pogoto­
wia” Marian Książak. Nie pod 
pisał jednak urnowy, prowa­
dząc zajęcia społecznie i po 
zakończeniu rozgrywek podzię 
kowal, swym podopiecznym za 
współpracę. Kierownictwo sek 
cjt rozpoczęło gorączkowe po 
szukiwania szkoleniowca. Zgło 
siło się kilku. Z jednym z nich 
w ostatnich dniach ub. roku 
przeprowadzono oficjalne roz 
mowy. Pan trener, przybysz z 
miasta, gdzie futbol, podobnie 
jak i nasz rodzimy, nie może 
podźwignąć się z dołka. Po­
stawił takie warunki, że na­
wet największym optymi­
stom stanęły włosy z wraże­
nia. Pobory miesięczne warto 
ści... dwóch pralek automa­
tycznych i... do dyspozycji... 
samochód. A co dalej? — wa 
runek, że będzie prowadził ze 
spół tylko przez U ruń^ę, bo 
oczekuje na dokumenty ze­
zwalające na wyjazd do A- 
fryki. Klub olsztyński ma 
więc być krótkim, a może na 
wet bardzo krótkim przystań 
kiem w drodze na złotodajne 
pola naftowe. Taka jest część 
prawdy o piłkarskiej dżun­
gli”.

wych, przeprowadzono kurs 
organizatorów spartakiad za­
kładowych, na szczeblu cen­
tralnym przeszkolono instruk­
torów7: kulturystyki, karate, 
aerobicu i tenisa ziemnego.

Nie brakowało także i kło­
potów. W kilku przedsiębior­
stwach: Mostostal Słupca, Hu 
ta Aluminium w Koninie, Ko 
rund w Kole i Kombinacie Bu 
dowlanym w Koninie zlikwi­
dowano etaty specjalistów do 
spraw7 rekreacji fizycznej, co 
ujemnie odbiło się na aktyw­
ności działających tam ognisk. 
Drugi kłopot, mający szerszy 
zakres niż Konińskie, to brak 
sprzętu sportowego, a przede 
wszystkim strojów sporto­
wych. (les)

Piłkarze Lecha na zgrupowaniu w Bydgoszczy

Normalny treningowy rytm
Dzień rozpoczyna się o godz. 

7.15. O tej właśnie porze dy­
żurny zawodnik puka do drzwi 
i budzi swych kolegów. O 
godz. 7.50 wszyscy spotykają 
się na śniadaniu. O godz. 9 
piłkarze Lecha przebywający 
na zgrupowaniu w Bydgosz­
czy rozpoczynają pierwsze za­
jęcia. zwane teoretycznymi. 
Trenerzy analizują minioną 
rundę rozgrywek, wskazują ną 
najczęściej popełniane błędy, 
mówią wiele o sprawach wy­
chowawczych, uświadamiają 
zawodnikom jakie spustoszenie 
w organizmie trenującego spor 
towca czynią alkohol i niko­
tyna.

O godz. 11 zawodnicy zbie­
rają się ponownie. Tym razem 
jednak już w strojach trenin­
gowych. Udają się na zaba­
wy biegowe do lasu, bądź też 
grają — jak się to zdarzyło 
wczoraj — mecz sparringo- 
wy. Kolejna porcja zajęć o 
godz. 16 w sali lub siłowni. 
Piłkarze podnoszą ciężary al­
bo wykonują zmyślnie obmy­
ślane ćwiczenia, korzystając z 
materaców, skrzyń, ławeczek, 
piłek lekarskich i innych tego 
typu akcesoriów. Pracują bar 
dzo ciężko, a moment obwiesz 
czający zakończenie zajęć 
przyjmują z ulgą. Nie ozna­
cza to jednak, że do końca 
dnia będą już odpoczywać. O 
godz. 20.30 spotykają się raz 
jeszcze, znów w sal;, wyko­
nując różne ćwiczenia mające 
na celu doskonalenie techni­
ki. A później kąpiel i do łó­
żek. Po takiej porcji trenin­
gów nikt już zresztą na nic 
innego nie ma ochoty.

Piłkarzy Lecha jest w Byd- 
goszczy 15. Bramkarze Ry- 
szard Jankowski i Wojciech 
Wojciechowski, oraz zawodni­
cy pola: Ryszard Szewczyk, 
Damian Łukasik, Hieronim 
Barczak. Krzysztof Michalak, 
Rafał Stroiński. Dariusz Ko- 
fnyt. Wojciech Jarzyński, Bo-
gusław Oblewski, Jarosław

Dalsze zaszczyty dla akrobatów AZS AWF
Dalsze splendory spływają 

na poznańskich akrobatów z 
AZS AWF Po podsumowaniu 
wyników ogólnopolskiego ran­
kingu za rok 1983 okazało się, 
że poznaniacy zwyciężyli bar­
dzo przekonywająco wygry­
wając różnicą około 200 pkt. 

Araszkiewicz, Jacek Bąk, 
Grzegorz Kapica, Sławomir 
Najtkowski i Krzysztof Mar­
cinkowski, Miał być również 
Janusz Małek, ale nie po­
jawił się na zgrupowaniu. 
Wszystko wskazuje na to, 
że wiosną występować będzie 
w Zagłębiu- Sosnowiec, bo­
wiem działacze tego klubu są 
nim bardzo zainteresowani. 
Na rozpoczynające się 18 to- 
kolejne zgrupowanie w Wiśle 
dołączą Andrzej Strugarek, 
Tadeusz Wiśniewski, Grzegorz, 
Łazarek, Andrzej Jankowski i 
Dariusz Skrzypczak, którym 
udział w bydgoskim obozie u- 
niemożliwily zajęcia w szko­
łach i na uczelni. Nie ma na­
tomiast kadrowiczów: Miro­
sława Okońskiego, Krzysztofa 
P a wl ak a. C zes ł a wa J ąko łc e - 
wieża i Józefa Adamca, któ­
rzy startują w turnieju _ w 
Indiach, Zbigniewa Pleśnie- 
rowicza i Henryka Milos zew i- 
cza. uczestniczących w przy­
gotowaniach kadry olimpij­
skiej oraz Mariusza Niewia­
domskiego, który powołany zo 
stal do reprezentacji młodzie­
żowej i wraz z nią uda się 
na tournee po Ameryce Po­
łudniowej.

Brak 7 kadrowiczów spę­
dza trenerowi Wojciechowi La 
zamkowi sen z powiek. Z jed­
nej strony to powód do du­
my. że z jednego klubu wy­
wodzi się aż 7 kadrowiczów, 
ale trener pamięta dobrze, że 
swego czasu ze Stali Mielec 
czy Wisły Kraków powoływa­
no do różnych reprezentacji 
po 8 a nawet więcej piłkarzy, 
i co te kluby teraz znaczą? 
Ten okres przygotowań jest 
niezmiernie ważny. Pracuje się 
nad siłą i wytrzymałością, któ 
rej starczyć musi aż do za­
kończenia sezonu. Kto zanied­
ba przygotowania. w maju bę 
dzię powłóczyć nogami.

Co wiec robić, gdy braku 
je 7 czołowych graczy? Jaki 
przyjąć model przygotowań w 
lutym. gdv zespół będzie już 

z DKS Targówek, a trzecie 
miejsce zajęła Stal Rzeszów.

Zatwierdzony został już ta­
kże skład szerokiej kadry na­
rodowej ha pierwsze półrocze 
1984'. Jak przystało na mis­
trzów Polski AZS AWF ma 
w niej najwięcej, bo 12 przed 

w pełnym składzie? Trener 
przede wszystkim wierzy, że 
kadro wieże czasu nie marnu­
ją. Sądzi, że trenerzy kadry 
przyślą do klubów dokumenty 
cję, jakie zajęcia w kadrach 
się odbywały. Po powrocie 
za wod n ik ów p r zep r owad zon e 
zostaną w Poznaniu badania 
wydolnościowe, na podstawie 
których będzie można ocenić 
jaki jest stopień wytrenowa- 
nia poszczególnych piłkarzy, 
W lutym trzeba będzie zasto 
sować zindywidualizowany tre 
ning. Ale sytuacja taka ma 
jedną dodatnią stronę. Jest 
olbrzymią szansą dla młodzie 
ży, która w Bydgoszczy jest 
tak licznie reprezentowana. 
Juniorzy w Lechu mają trud 
ną drogę do pierwszego zes­
połu. gdyż jest to przecież 
mistrz Polski. Lecz właśnie 
teraz mają okazję udowodnić 
że na miejsce w pierwszej 
drużynie zasługują.

Mimo wszystko w obozie 
Lecha panuje optymizm. Spra 
wdają to przede wszystkim 
świetne warunki jakie lechi- 
ci mają w Bydgoszczy. Tre­
ner W. Łazarek, który widział 
już sporo, twierdzi, że ośro­
dek Zawiszy, to jeden z naj­
lepszych w Europie. Jest tu 
wszystko: 3 sale, kilka sta­
rannie utrzymanych boisk, si 
łownia, gabinety odnowy, do 
bry hotel z należytym wyży­
wieniem. piekne leśne tereny 
wokół ośrodka i przychylnie 
nastawiony do sportowców 
personel. Dobrej atmosfery nie 
zmącił wcale przegrany 
s nar ring z miejscowym 
Zawiszą 1:2 (0:0) — bramkę 
dla Lecha strzelił Bąk. Był 
to pierwszy w tym roku mecz 
mistrzów Polski. Kierownik 
drużyny — Mirosław Jankow­
ski cieszył się nawet z tej 
porażki-, twierdząc, że kto 
przegrywa pierwszy mecz bę- 
dz:e później święcił sukcesy. 
Oby okazało się to prawdą.

WIESŁAW ŁUCZAK

stawicielL Są to: czwórka 
męska J. Sobkowiak, T. Woj­
tkowiak, B. Dziurla, A. Se- 
redyński. skoczkowie na ścież­
ce akrobatycznej. A. Garstka, 
M. Król. S. Borejszo, skocz­
kowie na batucie W. Oko­
niewski. W. Banek oraz de­
blu tan tka w tym gronie, skocz 
kini na ścierce akrobatycznej, 
A. Jadżyn. (leg)

STYCZEŃ Feliksa, 
Hilarego

Soboto
14 Domosława,

Niedzielo
Pawła

15 Słońce: 7.58-16.0'

Sobol* J niedziela

WIELKI — g. 19 „Skrzypek na 
dachu” (premiera);

MUZYCZNY — g. 19 „Domek 
trzech dziewcząt”;

POLSKI — g. 19 „Pastorałka”;
NOWY — g. 11 „Jacek i Wacek”;
LALKI I AKTORA — sob. g. 

17, niedz. g. 11, 17 „Betlejem pol­
skie”;

ARENA — g. 10, 13.30 „Pall się” 
z cyklu „Dziecko potrafi”;

f KINA

Sobota 1 niedziela

CHODZIEŻ Noteć: „Afera Con­
corde” (wł.), „Dziki konik Ryn” 
(czech.);

GOSTYŃ: sob,, niedz. „Pensja 
pani Latter” (poi.), „Afera Con­
corde” (wl.), niedz. „'Zagubiony 
flecik” (poi.);

GNIEZNO Polonia: „Hair”
(amer.);

GRODZISK: „Bez skrupułów” 
(fr.), „Niech żyją duchy” (czech.), 
„Przygoda w paski” (poi.);

JAROCIN: „Wejście smoka”
(Hongkong-ame:.). „Ostrze na 
ostrze” (poi.);

KALISZ Kosmos: „Książe ! że­
brak” (panam.), „Poszukiwacze 

zaginionej arki” (amer.); Oaza: 
sob., niedz. „Poszukiwacze zagi­
nionej arki” (amer.). „Królewicz 
I gwiazda wieczorna” (czech.); 
Syrena ..J« ździcc bez ]r> v” 
(poi.), „Butch Cassidy i Sundance 
Kid” (amer.). „1941” (amer.);

KĘPNO: „Miasto kobiet” (w!.);
KŁODAWA: „Jak się budzi kró­

lewny” (czech.), „Cza-cza” (węg.);
KONIN Centrum: sob. „Oko 

proroka” (poi.), „Zwolnienie wa­
runkowe” (amer.); Górnik: „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” 
cz, II (poi.), „Policjantka” (fr.); 
Oskard: niedz. „Bajki dla dzieci”, 
„Oko proroka” (poi.), „Zwolnie­
nie warunkowe” (amer.);

KOŚCIAN: sob., niedz. „Tajem­
nica gołębia pocztowego” (czech.), 
„I... jak, Ikar” (fr.), niedz. „Co- 
largol zdobywcą kosmosu” (baj­
ka);

KROTOSZYN: „Saint Jack”
(amer.), „Snieżyczka 1 Różyczka” 
(NRD);

LESZNO Panorama: sob., niedz. 
„Poszukiwacze zaginionej arki” 
(amer.), niedz. „Alarm w ZOO” 
(poi.);

NOWY TOMYŚL: „1... jak Ikar” 
(fr.), „Maria i Mira bela” (rum.);

OBORNIKI: sob., niedz. „Przy­
goda arabska” (ang.), „Nosferatu 
wampir” (RFN), niedz. „Orzeszek” 
(poi-);

OBRZYCKO: sob. „Trzeci ksią­
żę” (czech.), „Ostrze na ostrze” 
(poi.);

PIŁA Sokół: sob., niedz. „Butch 
Cassidy i Sundance Kid” (amer.), 
niedz. „Przygody Robinsona Kru- 
zoe” (radź.); WDK: „Poszukiwa­
cze zaginionej arki” (amer.);

PLESZEW: „Miś Uszatek” (poi.) 
„Magiczne ognie” (poi.), „Żan­
darm w Nowym Jorku” (fr.);

PNIEWY: „39 stopni” (ang.);
RAWICZ: sob., niedz. „Córka 

króla wszechmórz” (czech.). „U- 
cieczka na Atenę” (ang.), niedz. 
.Awantura” (poi.);

SŁUPCA: „Ballada o złym cza­
rowniku” (poi.), „Błękitny ptak” 
(radź.-amer.'’), „Imperium namięt­
ności” (jap.);

SZAMOTUŁY: sob. „Ostatnia 
gonitwa” (jug.), niedz. „Czerwony 
kapturek” (poi.), „Blues Bro­
thers” (amer.);

ŚREM Klubowe: „Imperium 
kontratakuje” (amer.); Słonko; 
„Strzały Robin Honda” (radź.), 
„Czas Apokalipsy” (amer.):

SRÓDA: „Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer);

TRZCIANKA: sob.. niedz. „Do 
góry nogami” (poi.), „Walka o 
ogień” (kanad.), niedz. „Królowa 
śniegu” (poi.);

WAŁCZ: „Milczący wspólnik” 
(kanad.), „Czerwone węże” (poi.);

WRONKI: sob. „Żonaty kawa­
ler” (radź.), sob., niedz. „Zemsta 
różowej pantery” (ang.), niedz. 
„Biedronka” (poi.), „Gangsterzy 
szos” (kanad.);

WRZEŚNIA: „Ostrze na ostrze” 
(poi.), „Colargol zdobywcą kosmo­
su” (poi.), „Imieniny cioci” (poi.);

WSCHOWA: sob. „Diabeł mor­
ski” (radź.). niedz. „Małpka” 
(po!.), sob., niedz. „Miasto kobiet”
(wł.);

SOBOTA

Z PROGRAMU I: 8.10 — Ob­
serwacje; 9 — Cztery pory roku; 
13.30 Muzyka Starego Wiednia; 
16.15 — Katalog wydawniczy;
17.25 — Premiery radiowych stu­
diów; 18 — „Matysiakowie”; 21.05 
— Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.30 — Na rockową nutę.

Wiadomości: 0,01, 1,02, 2, 3, 4, 
5, 5.30, fi, 7. 8, 9, 10, 11, 12.95, li, 
16, 19, 20, 22, 23.

7 PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje stare jak świat; 11.10 — Ka­

bareton „dwójki”, 13.30 — Al­
bum operowy; 16 — Wielkie dzie­
ła wielcy wykonawcy; 19.30 — 
Wieczór w filharmonii; 21.40 — 
Teatr PR — „Gorący wiatr”, 
23.20 — Inspiracje literackie w mu 
życe — „Szecberezada”.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.10, 
0.50

Z PROGRAMU HI: « — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Złote 
lata swingu; 12.05 — W tonacji 
Trójki; 15.05 — Wszystkie droigl 
prowadzą do Nashville; 18 — Z« 
praszamy do Trójki; • 19 — Nie 
ma już łez w moich oczach; 20 
— Lista przebojów programu III; 
23 — Zapraszamy do Trójki

Wiadomości: 6, 7, 9, 12, is, 16, 
17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Czło­
wiek w swoim „M”; 10 — Arie 
i sceny z wielkich oper; 13 — Za 
proszenie do tańca; 16.05 — Z 
mikrofonem po kraju; 19 — Por­
trety Polaków; 19.55 — Nasze O- 
byczaje; 23.10 — Rozmowy in­
tymne.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.05 
Radioexpress na dzień dobry; 13.05 
— Czas dobrych gospodarzy; 17.05 
Chwila muzyki, 17.10 — Radioex- 
press; 17.20 — Sobota w domu; 
17.30 - Co kto lubi?; 17.40 — 
„Samotny nie znaczy osamotnio­
ny”; 18 — Muzyczne penetracje.

NIEDZIELA

Z PROGRAMU I: 7.45 — Echa 
sportowej soboty; 11 — Koncert 
przed hejnałem; 13.15 — Klasycy 
operetki; 14.30 — „W Jeziora­
nach”; 16 — Teatr PR — „Spryt­
na* wdówka”; 18 — Dialogi hi­
storyczne; 20.10 — Przy muzyce 

o sporcie; 22 — Teatr PR — „Ce­
zar i człowiek”.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 7, 
12.05, 19, 20, 23.

Z PROGRAMU II: 8.45 — Kon­
cert w romantycznym stylu; 12 
— Przeboje europejskie 83; 15 — 
koncert chopinowski; 17.05 — Po­
nowne spotkanie; 20.30 — Gra 
Wiedeński Zespół Instrumentów 
Dawnych; 21.20 — Lista byłych 
przebojów; 0.15 — W świecle ka­
meralistyki.

Wiadomości: 1, 13, 17, 81, 0.55.

Z PROGRAMU III: 8.10 — Ko­
mu piosenkę; 11.30 — „Długa noc 
Marcela Prousta”; 14 — Prywat­
nie u A. Zwierza; 1S — Dzieła, 
interpretacje, nagrania; 18.30 — 
Stare i nowe nagrania Trójkowe; 
19.05 — Baw się razem z nami; 
22 — Rozmyślania przed północą; 
23 — Zapraszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 13, 19.

Z PROGRAMU IV: 8.20 — Aneg­
doty i fakty — starópolskie oby­
czaje; 9 — Transmisja mszy rzym­
skokatolickiej z kościoła św. 
Krzyża w Warszawie; 12.30 — 
Wyprawy „czwórki”; 16.05 — Mu­
zyka z tematem antycznym; 18 
— Nabożeństwo Polskiego Auto- 
kafallcznego Kościoła Prawosław­
nego; 19.35 — Wieczór muzyki 1 
myśli; 23.55 — Felieton na dobra­
noc.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50. /

AUDYCJE Z POZNANIA: 7.40 
— Poranny relaks: 8 — Wiado­
mości sportowe; 8.05 — Poznański 

„Gios Wielkopolski” — redaktorzy w województwach*'
KAUSZ ui Kazimierzowska 4 teł. 762—50;
KONfN oi P2PP 5 tel 266—67; |

LESZNO ul Słowiańsko 38 20—60—68; j
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30. ’

koncert życzeń; 10.15 — „Z piąt­
ku na niedzielę”; 10.45 — Blok 
Redakcji Literackiej; 21.05 —
Sportowy kwadrans.

Na poznańskiej fali
Rozgłośnia Poznańska emitują­

ca program na fali UKF 69,74 
MHz (program Il-gi) poleca na­
stępujące audycje od 14 do 21 
stycznia 1984 roku:

— „Ze świata opery” — kolejna 
wielka kreacja Marii Calląs. Tym 
razem primadonnę stulecia usły­
szymy w partii Aidy — Giuseppe 
Verdiego, poniedziałek, 16.01, godz. 
18.00.

— „Radni • wyborach do Rad 
Narodowych” — uwagi i opinie 
radnych W RN i MRN z dziel­
nicy Pozna ń-Nowe Miasto o prze­
dłożonych do społecznej dyskusji 
założeniach do projektu ordynacji 
wyborczej, środa, 18.01, godz. 17.45

— Spotkanie z Andrzejem Ta­
tarskim” — W audycji pianista 
zaprezentuje fragmenty „Katalo­
gu ptaków” — o. Messiaena, za­
rejestrowanej w grudniu ubiegłe­
go roku, cz.wartek, 19.61. godz 
18.06.

— „Mały łeksykon muzyki roz­
rywkowej” — w audycji omówio 
ne zostaną następujące hasła rz« 
czowe: Blacha, raga, suita, urjter- 
ground. Wśród nagrań znajdą się 
utwory The Beatles, Camel, Bol­
id, swead and Tears i grupy 
Spirit, piątek, 20.01, godz. 18.08.



rejonowa spółdzielnia 
OGRODNICZO - PSZCZELARSKA 

w Nowym Tomyślu

Zamienię (*e dopłatą) wła ] 
snościowe M-2 na Osie 
dlu Kopernika na więk 
sze w Poznaniu. Oferty 
25566g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

*U waga! Uwaga!

KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU ..PISM A K”

ZATRUDNI

W przetwórni Owocowo - Warzywnej w Lwówku 
Wlkp.i

Sprzedani cukiernię w 
Strzelcach Krajeńskich, 
Wiadomość: Strzelce Kra 
jeńskie, tel. 431 godz. 
10—17. 24915g

KIEROWNIKA POW Lwówek — wykształcenie wyż­
sze ze specjalnością przetwórstwa owocowo - warzyw­
nego oraz z kilkuletnim stażem na stanowisku kie­
rowniczym
TECHNOLOGA przetwórstwa owocowo - warzywnego

Wynajmę pokój z osob­
nym wejściem, mogą być 
peryferie. Oferty 24931g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1. w

W przetwórni Owocowo - Warzywnej „Ogrodnik’ 
w Nowym Tomyślu:

KONTROLERA wewnętrznej® 
i przetwórstwa

skupu, sprzedały

GŁÓWNEGO MECHANIKA ze znajomością energe­
tyki, wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
■ kilkuletnią praktyką

WARUNKI PRACY I PŁACY do omówienia w sekcji spraw 
pracowniczych RSOP w Nowym Tomyślu, ul. Kole-
jowa 29, tel.2331-5. 43-K2

® Praca
Emeryta, rencistkę do 
szycia spodni przyjmę. 
Oferty 24982 Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Kwiaty frezji w różnych 
kolorach polecam po nis 
kiej cenie. Komorniki 
Poznańska 48A. 24734g

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe w nowym bu 
downictwie, telefon — w 
Słupsku na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty 24942g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

M-6 czteropokojowe na 
Winogradach częściowo 
za bony PeKaO sprze­
dam. Oferty 24951g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię mieszkanie M-4 
w Pile na M-4 lub M-3 
w Poznaniu. Oferty 24956g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Cudzoziemiec poszukuje 
mieszkania lub kawaler­
ki. Oferty 24960g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Kupię M-3. Oferty 24562g
Biuro Ogłoszeń Skryta 1

O

Przyjmę emerytów lub 
rencistów oraz uczniów 
w zawodzie stolarskim. 
Witold Jaśniewski Swa­
rzędz, ul. Wilkońskich 18. 

24863g

Małżeństwo lekarskie po 
szukuje pani do opieki 
nad 2-letnim dzieckiem. 
Możliwość zamieszkania. 
Oferty 24861g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Sprzedam kombajn do 
buraków cukrowych Ńep 
tun przyczepę 6-tonową, 
3,5 ton wywr. 5 ton nie­
kompletną, pług 2-skibo 
wy, trawiarkę Ose. Jó­
zef Nowak Wierzeja po­
czta Grzebienisko 64-5a3. 

24712g

O Lokale
Września — zamienię 
mieszkanie M-2 spółdziel 
cze 31 m2 na większe w
Poznaniu lub Swarzędzu. 
Oferty 24810g

Mieszkanie 4 1/2 pokoju 
(110 ms) słoneczne w cen 
trum, II ptr. (piece) za 
mienię na dwa samodziel 
ne mieszkania. Oferty 
25452g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1

I

i

Maszynę do szycia Łucz
nik produkcyjną ku-
pię, tel. 32-10-34 wieczo­
rem lub oferty 24720g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

głoszeń Skryta 1,
Biuro O-

Kupię mieszkanie 3—4- 
pokojowe centrum Po­
znania. Oferty 24830g Blu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Bydgoszcz M-3 własnoś­
ciowe zamienię na podob 
ne większe w Poznaniu. 
Oferty 24831g Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

&

Elbląg! Kawalerkę nowe 
budownictwo zamienię na 
Poznań Oferty 25466g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta T.

Zamienię mieszkanie M-4, 
63 m«, IV piętro, Os. Ty 
siąclecia na M-5 lub 
równorzędne parter, tel.
778-600. 24960g

Inżynier elektronik (u- 
kłady tyrystorowe, tech 
nika scalona), posiadają 
cy samochód podejmie 
pracę po południu, tel.

Okazyjnie sprzedam ok­
na Inspektowe 1.50X1.00. 
Oferty 24705g Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

Sprzedam mieszkanie wła
snościowe 48 2 po-
koję. I ptr. ul. Norwida 
Oferty 24834g Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

608-48. 24724g

Przyjmę pracę chałupni­
czą — oprócz szycia. Po
znań, ul. 
m 8.

Albańska 22
24709g

Wtryskarkę pionową rę­
czną 10 g formę guziko­
wą do płaszczy folio­
wych. Oferty 24704 Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Poszukuję pomieszczenia 
na rzemiosło 25 m2, tel. 
grzecznościowy 22-31-90.

24707g

Mieszkanie na wsi wy­
najmę. Czynsz zapłacę z 
góry. Oferty 24966g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

M-3 Winogrady zamienię 
na większe. Oferty 24973g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Pokój do wynajęcia, tel.
67-31-63. 24020g

Przyjmę do pracy fizy­
cznej w rolnictwie eme­
ryta łub rencistę. Po­
znań Olchowa 14.

24590g

Łucznik 486 gwarancja, 
złote obrączki 333, zega­
rek 583 sprzedam Chęt­
nie za bony PeKaO. O- 
ferty z ceną 24600g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Zamienię dwa M-4 na 
większe lub piętro wil­
li, domek. Oferty 24764g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Zamienię mieszkanie wła 
snościowe 3-pokojowe w 
willi, telefon, garaż (Ła­
zarz) na podobne tynu 
własnościowego. Oferty 
24568g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

0 Kupno
Kupię (za bony PeKaO) 
lodówkę na gwarancji. 
Oferty z ceną 24862g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam MSH 101, PA 
3511-T, TSH-113 Daniel, 
kolumny. Osiedle Przy­
jaźni 16 m 43 po godz.

Własnościowe M-4 1 ka­
walerkę zamienię na jed 
no duże, tel. 77-85-79.

24763g

Student poszukuje poko 
ju. Oferty 24816g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

18. 24587g

Ńa wspólny pokój męż- 
czynę (z pracą stałą, nie 
palaczy) Kanałowa 14 m

Poszukuję dostawców 
większej ilości koszul 
męskich 1 spodni. Oferty 
24779g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Japoński odtwarzacz ste­
reo typu Walkman, tel.
612-07. 24358g

Magnetofon ' kasetowy

2. 24727g

Pralnię lub pomieszcze­
nie na pralnię kupie lub 
wydzierżawię. Oferty 
2484.3g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kupię japońską automa 
tyczną maszynę dziewiar 
ską. Oferty z ceną 24829g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

M-8011 telewizor Libra
Radmor. Osiedle Jagiel­
lońskie 3 ni 15. 24428g

Poszukuję M-3, M-4 na 
okres 2—3 lat chętnie 
Grunwald, ew. Winogra 
dy. Proponuję dobre wa 
runki. Oferty 25473g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Obcokrajowiec poszukuje 
mieszkania 3-pokojówego 
z telefonem. Ofertv 24860g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Pilnie kuplę materiały 
sukienkowe (boucle) tel.
433-14. 24757g

Kupię pawilon warzywa 
— owoce (w dobrym 
punkcie). Oferty 24749g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

O Samochody
Zamienię dwa Fiaty 12Sp 
(1983 1 1979) na Skodę, 
Dacię, tel. 77-67-97.

24774g

Dwa pokoje do wynaję­
cia. Rawicka 54. 25483g

Własnościowe M-3 sprze 
dam, tel. 32-64-48 od godz.
17--20. 24865g

Sprzedam
Vauxhall

samochód
Chevette ro

cznlk 1977, tel. 461-26 po

Kupię głęboki zagranicz­
ny wózek dziecięcy w 
bardzo dobrym stanie, 
tel. 22-31-86 od godz 20.

24687g

godz. 18. 24746g

Zamienię dwa mieszkania 
spółdzielcze typu M-2 na 
jedno większe. Oferty 
25494? Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Sprzedam obiekt (hala) o 
pow 2000 m’ — c.o,, wo
da, siła okolice Poz-

Pani z 11-letnim synkiem 
zaopiekuje się starsza o- 
sobą w zamian za mlesz 
kanie. Ofer-ty 24902g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupię stylowe: biurko, 
sekretarzyk, biblioteczkę 
szafę. Wiadomość tel 
63-96-63 po południu lub 
Oferty 24426g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Malucha odbiór Polmo- 
mozbyt sprzedam. Ofer­
ty, cena (chętnie bony 
PeKaO) 24744g Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

Alfa Romeo 2000 150 KM 
zamienię lub sprzedam, 
ul. Szamotulska 76 m 1, 

24743®

nanla. Oferty 25507g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Konin M-2 — 36 m3 za­
mienię na Poznań Infor 
macje: tel 79-17-58.

25535g

Chorzów! Mieszkanie sa 
modzielne '2-pokojowe za 
mienię na podobne w 
Poznaniu lub okolicy 
Oferty 249i4g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Za bony PeKaO kunie 
zamrażarkę, głośniki 2X40 

W/4 Ohm fabrycznie no­
we. Oferty 24360g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam Nysę 522 luz, 
Tarnowo Podgórne. ul 
Poznańska 34B, tel. 337 

24581g

Poszukuję małego mlesz 
kand>a na rok. płatne z 
góry Oferty 25539g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Ratajczaka 116 m’ na M-4.
Tel. 78-25-85. 25540g

e Snrzedaż
Sprzedam Praktlcę VT,C3 
i obiektywy Nowy To­
myśl. teł 28-75. 24318g

Zastawa HOOp sprzedam. 
Skoki, ul. Rakojedzka 24 

25042g

Kupię Żuka skrzyniowe 
go, tel 79-15-04. 25057g

Oscyloskop KR 7001 Osie 
dle Oświecenia 98 m 71. 

24821g

Sprzedam Zastawę llOOp. 
rocznik 1976, Żytnia 35. 

25098g

M-4, M-3, działkę budów 
lana uzbrojoną Poznań. 
Września zdecydowanie 
kupię. Rozliczenie bony 
PeKaO. nowy samochód. 
Szczegółowe oferty z ce 
ną 25545g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Snrzedam kożuszek dam 
ski — łatki, tel. 32-31-60 

24838g

Kupię Poloneza (nie staf 
szego niż 1980 r.). Ofer­
ty 2511 Ig Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam M-4 własnościo 
we 54 m‘ Poznań, Os. 
Przyjaźni, Oferty 25548g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Zamienię własnościowe 
2 pokoje kuchnia, ogró

Kożuch męski nowy roz 
miar 175—160, teł. 49 w'. 
4012, godz. 15—18. 24802g

Nowego Fiata 125p za­
mienić na nowego 126n z

dek na połowę domku
jednorodzinnego lub mie

TV „Sony”. „Trinitron" 
kożuch męski 48 długi 
tel. 446-40 po 18. 24801g

dopłatą, chętnie
nach / 
25130g'
Skryta 1.

PeKaO. 
Biuro

w bo- 
Oferty

Ogłoszeń,

szkanie w willi 
24698g Biuro
Skryta 1.

Oferty 
Ogłoszeń

Magnetofon stereo M531S 
sprzedam, tel. 67-38-90 

24791g

Sypialnię tanio, tel 
69-54-54. 24762g

Fiata 125p rocznik 75 po 
remoncie sprzedam oraz 
Fiata 126S 81/82 sprzedam 
lub zamienię na nowego 
126 lub na większy, tel. 
grzecznościowy 130-160.

25150g

Małżeństwo przyjmie do 
zorstwo lub opiekę nad 
starszą osobą w zamian
za mieszkanie. Oferty
25576g Biuro Ogłoszeń. 
Poszukuję mieszkania. 
Oferty 25579g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam narty Rossl- 
gnol nowe 195. Osiedle
Sobieskiego 21D m' 86 

24759g

Sprzedam, meblościankę 
.,------37, jawor-Marcelińska 37,

Sprzedam Stara 28. rok 
orod. 1978. Wiadomość: 
Gniezno, ul. Pustachow- 
ska 31, godziny popołud 
nlowe, 25164g

Studentkę na pokój przyj 
mę, tel. 20-49-89. 24780g

ska. 24755g

Dvwan belgijśki 
..tel. 22-33-48

2,5X3,5.
24742g

Opona nowa Syrena 105, 
kupię, tel. 67-28-38.

25230r

Kupię mieszkanie włas­
nościowe o pow. ok. 80 
m2 z telefonem możli­
wość zapłaty w bonach 
PeKaO. Oferty 24953g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam nowy kożuch 
damski rozm. 44/46 Ka­
szyńska 38B m 9 . 24730g

Wałek rozrządu Fiata 128 
oraz pasy bezpieczeństwa 
sprzedam Oferty 25263g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Czteropokojowe spółdziel­
cze Winogrady, 1 piętro 
zamienię na dwa miesz­
kania Oferty 25446g Biu

I ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-2. 31 m» w Bydgoszczy 
zamienię na równorzędne 
lub większe w Poznaniu, 
warunki do uzgodnienia. 
Oferty 24998? Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe. 100 m* stare 
budownictwo — centrum. 
Oferty 25013g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Szamotuły — mieszkanie 
kolejowe M-3 zamienię 
na Konin — Koło, tel 
217-37. Szamotuły 25058g

ZAKUPI 
od osób prywatnych 

KOSTIUMY I REKWIZYTY 
z pierwszych lat XX wieku, 

szczególności: 
ubrania męskie, damskie, drobną galanterię, obuwie, 
rękawiczki, guziki, spinki, kołnierzyki, mankiety, 
nakrycia głowy, ubrania robocze, bieliznę męską, 
elementy umundurowania i uzbrojenia wojskowego, służb miej' 
skich i cywilnych, 
porcelanę, fajans, stare butelki po alkoholach, 
okulary, laski, parasole, dewizki i stare zegarki, 
kufry, walizy, kosze, sakwojaże, teczki do dokumentów, 
grafiki, stare listy, fotografie, pocztówki, 
ramki do fotografii, opakowania papierosów 1 cygar, 
przybory do pisania, zestawy przyborów toaletowych,v 
drobne meble i elementy wyposażenia mieszkań,
stare akcesoria lekarskie, butelki po lekarstwach, 
apteczne.

Zainteresowani jesteśmy w zakupie przedmiotów także w 
stopniu zniszczonych.

Skup odbędzie się w dniach 14—17. 1. 1984 r 
w Domu Kultury Kolejarza w Poznaniu 

ul. Marchlewskiego 142/144 w godz. 12—18 
Szczegółowe informacje pod nr tel. 563-58.

Pokój z kuchnią kwa­
terunkowe zamienię na 
większe z dozorstwęm. 
Oferty 25179g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Sprzedam koło Opaleni­
cy działkę 0,45 ha z bu 
dynkiem. Oferty 24932g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

• Różne
Układam płytki łazienko 
we, Robert Połuboczko, 
Lipowa 12, -I ptr. — krót

pojemniki

znacznym

5826-K2

Inżynier posiadający lo­
kal 1 samochód nawiąże 
współpracę. Oferty 25217g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Poszukuję mieszkania dwu 
pokojowego na 6 miesię­
cy, płatne z góry, tel. 
748-08. 25206g

Sprzedam pilnie szklar­
nie 50 km od Krakowa 
o pow. 1300 m* z budyń 
kami drewnianymi. Adres 
— Ryszard Kielan. Oku- 
llce 50, 32-712 Bratucice

kie terminy. 15107g

Poszukuję wytwórcę eztu 
cznych kwiatów z' matę 
riału. Oferty 23074g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Wykonam tynki wewnę­
trzne z materiałem. Za 
wieja, ul. Okrzei 12.

25095g

Kupię, wydzierżawię po 
mieszczenie, pawilon na 
handel. Oferty 25233g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię działkę budów 
laną 850 m3 mieszkalny 
domek gospodarczy, c.o., 
woda, światło, siła. Śro­
da Wlkp., na mieszka­
nie 1—2-pokojowe, kuch­
nia, łazienka. Oferty 
25235g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam mieszkanie wła
snościowe 
fortowe, 
chętniej

33 m’ kom- 
eentrum, naj- 
bony PeKaO.

Oferty z ceną 25243g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Wymajmę pomieszczenie 
na ciche rzemiosło 25 m* 
Stęszew, tel. 77 godz. 7—15.

Zamienię na willę M-3 
własnościowe w centrum 
Poznania t M-2 dwupo- 
kojowe. Oferty 25274g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Pokój na Ratajach do 
wynajęcia. Oferty 25276g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

S Nieruchomości 
Sprzedam połowę zamiesz 
kałego bliźniaka, dogod 
ne położenie w Pozna­
niu. dzielnica Grunwald 
Oferty, ulł Łukaszewicza 
37B m. 6 godz. 18—21.

24507g

Kupię działkę do 0,5 ha 
niedaleko Poznania, tel 
48-15-73 lub Oferty 24772g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię dwa 
We mieszkania 
Os. Lecha na 
rodzinny z 
Szczepankowo.

własnościo 
M-3 i M-4 
dom dwu 
wygodami.

Os. War

(k. Bochni). 24318g

Sprzedam 0,6« ha, Szcze
pankowo za bony
PeKaO. Oferty 25249g Blu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam dom, zabudo­
wania gospodarcze 1,75 
ha ziemi. Łucjan Kału- 
żny, ul. 'Huby 28, 64-553 
Grzebienisko. J4885g

Posadzkarstwo oraz wy­
strój wnętrz w drewnie, 
C z er won a k, Plac Zlel o~ 
ny 5 m. 10. 25082g

Dezynsekcja — karalu­
chy, mrówki faraona, 
pluskwy inne — tępimy 
rewelacyjnym prepara­
tem angielskim. Insjytu
ej om rachunki, 
tel. 788-80.

Kalisz, 
25117g

Uwaga: wykańczasz mi« 
szkanie pomoże Tobie 
firma CLASSIC METAL 
świadcząca usługi w z» 
kresie: wstrzeliwanie koł 
ków. montaż szyn zasło 
nowych, uszczelnianie 
drzwi i dklen, montaż 
żaluzji przeciwsłonecz­
nych. Krótkie terminy, 
ceny super końkurencyj 
ne, tel. 32-33-90 po 17.
Polecamy! S51W
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Absolwent wyższej uczel 
ni wynajmie mieszkanie 
1—2-pokojowe. Oferty
25061g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Poszukuje pomieszczenia 
na pracownię. Oferty 
25062g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

M-3 centrum, telefon za 
mienie na większe c.o.
tel. 526-83 25102g

Wydzierżawię nowe po­
mieszczenie warsztatowe 
o pow. 160 m! z ciepli­
kiem, kanalizacją miej­
ską — firmie poloniinej.
Oferty 25116g 
szeń, Skryta

Toruń M-4, 
trum, telefon

Biuro 
1.

48 m’,

Ogło

cen-
zamienię na

większe w Poznaniu z do 
płata. Oferty 25134g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta l.

Sołacz M-3 z telefonem 
wynajmę najchętniej cu 
dzoziemcowi. tel. 22-47-40 

25137g

Willa — Grunwald, stu­
dentowi medycyny I, II 
rok pokój wynajmę Ofer 
ty 25262g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1,

szawskie, warunki do u- 
zgodnienia, tel. 740-39 lub 
oferty 24546gpr Biuro
Ogłoszeń, Skryta 1.

Dom z warsztatem na 
działce uzbrojonej powy 
żęj 1200 m* zdecydowa­
nie kupię. W rozliczeniu 
ewentualnie komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
działka budowlana 4000 
m’. Oferty 24964g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupię ziemię w okolicy 
Poznania do 20 km Ofer 
ty z ceną 25195g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Kupię taksometr oraz 
działkę budowlano-rze- 
mieślniczą. Oferty z ce­
ną 25142g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Kupię domek, segment, 
piętro również stan su­
rowy. Rozliczenie dwa 
mieszkania. Oferty 251 Olg 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam nowy dom w 
Puszczykówku z działką 
o pow 760 m*. Oferty 
25138g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam działkę rekrea 
cyjną z domem. Oferty 
25073g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18
Zakłady w Starołęce, Karolinie i w Bolechowie

ZATRUDNIĄ ZARAZ:
kobiety i mężczyzn bez kwalifikacji do przy­
uczenia zawodu na stanowiska w bezpośred­
niej pęodukcji
mężczyzn w zawodach ślusarza - spawacza, 
automatyka i elektronika
techników - chemików i techników - mecha­
ników
technika budowlanego z uprawnieniami 
samodzielnego magazyniera z praktyką 
samodzielne księgowe z kwalifikacjami w za­
kresie księgowości kosztów
specjalistę uruchomień inwestycji ze znajo­
mością zagadnień instalacji przemysłowych 
inżyniera - mechanika
samodzielnych referentów

d t o:
pomoce kucharza do pracy w stołówce przy 
zakładowej.

ZAKŁAD PRACY ZAPEWNIA:
pracownikom zamiejscowym x grupy robotniczej 
kwatery prywatne. Pracownicy korzystają nadto ze 
świadczeń przewidzianych w Układzie Zbiorowym
Pracy Przemysłu Chemicznego, tj. 
urlopów profilaktycznych, deputatu 
datków branżowego, stażowego i z 
woścl I uciążliwości pracy, nagród 
itd. Istnieje możliwość korzystania

z dodatkowych 
węglowego, do- 
tytułu gzkodli- 
jubileuszowych, 
z wczasów za-

kładowych nad morzem, a dla dzieci — z kolonii.
IjALSZYCH informacji udzielają
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:

Dział Kadr 1 Szkolenia Zakładu w Starołęce. ulica 
Starołęcka 18 (dojazd tramwajem linii 14 z Dworca 
Głównego PKP i z Dworca Autobusowego), telefon 
787-510, 512 i 513 oraz komórka kadrowa Zakładu 
w Bolechowie (dojazd autobusem linii 111 w kierun-
ku Promnic), tel. 120-702. 4604-K1



W Pracii
PosŁadAin pomieszczę nię 
i obrabiarkę kombinowa 
ną „Dyma” przyjmę pra 
cę w drewnie. Oferty 
141filg Biuro Ogłoszeń, 
StayU 1.

I POtaNbM JMflt •• 
wadzerda domu 6 dni w

i tygodniu godz. 8 — 14,
! tel. 67-14-62. 24491g

Arat W-4 ma, 
każdą ilość, tal. 209-857.

249Wg

Kupię większą ilość sło­
my. Oferty z ceną 25727g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

nowę, kożuch męski, tel, 
32-01-49. 25385®

M41 ęwygMHMśęą
ną (Stynka U,) sprzedam, 
Poznań, Wroniecka 3B 
m. 4. 24258g

momą. Oferty 25172g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1-

Sprzedam maszynę Łuca 
nik prosto szyjącą uży­
waną, ul. Mylna 38 m. 
2 po godz. 18. 25388g

. ... . —
Sprzedam saksofon alt, 
tel. 513-05. 25^9g

Płaszci skórzany męski.
Mosina' ul. Sremska 41.

25176g
Zatrudnię na 1/2 etatu 
krawcową. Poznań Dłu­
ga 7. 25610g

Terabona, tai. 20-33-76.
2497Ig

Kupię maszynę kuśnier- 
| ską, tel. 48-00-10. 25504g 

1 2 opony 175x13 185x13,
tel. 638-68. 25530$

Futro piżmaki. Osiedle Sprzedani obrączki 9 g, 
Wielkiego Października 4 próba 583. Oferty 25211^ 
m. 109 po godz. 18. Biuro Ogłoszeń, Skryta 17

24972®----------------------------------- ----

Gospodarstwo rolne przyj 
naAe z zakwaterowaniem 
gosposię, małżeństwo, pra 
oowników fizycznych,
traktorzystę, rencistów. 
Sołtysiak, Rumianek po 
tete Tarnowo Podgórne.

Udziałowiec z gotówką 
bez współpracy potrzeb­
ny. Oferty 25615g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1. Pralkę automatyczną.

Oferty 25401g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam dywan 2x3 weł 
nlany, tel. 33-36-54 . 25212gSprzedam narty Blizzard 

+ wiązania Tyrolia, tel. 
474-22. 24974g

Zakład murarski zatrud 
ni murarza - emeryta
lub rencistę ul. Gąsio- 
rowskich 6 — budowa.

25670g

Restauracja „Swarożyc” 
zatrudni w niepełnym 
wymiarze czasu kelnera 
lub kelnerkę oraz po­
moc kuchenną. Swa­
rzędz. Cieszkowskiego
28, tel. 13-76-38. 25799g

Kupię ogródek działko­
wy, tel. 22-36-70. 25589g Radiomagnetofon nowy 

produkcji zachodniej25333g Sprzedam dywan 2,5x3,5 
m. Tel, 225-138 . 25407gKupię bony rewaloryza­

cyjne. Oferty 25591g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Rencistów — monterów, 
spawaczy e.o. — przyj­
mę, tel, 326-135 po godz. 
17. 2M21g

bpr^euam kuuiiu- »pizeaam, pei, n-iw-au po
wa KO t Wawerska 14. endr ‘Wii*

Maszynę do pisania wa­
lizkową. Poznań, Jeżyce, 
Słowiańska 28 m. 1.

2540Bg

Salwa. ‘ 24978$
Sprzedam szafę trzy-
drzwiową jasną, stan
bardzo dobry, tel. 20-01-49. 

Włitf

Stary zegar wiszący, opo 
nę 13x155. Oferty 24961g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Spawarkę acetylenowe- \ 
tlenową WPSC-3A, tel. f 
sRH-sn 24979®Przyjmę sprzątanie mie 

szkania 2x w tygodniu 
— referencje posiadam. 
Oferty 25465g Biuro Ogło 
*zeń. Skryta 1.

Zatrudnię w chleWnl- 
otwie (mieszkanie, d&pu 
tat mięsny). Oferty 25472g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam przyczepę du­
żą. 2 materace nowe, 
szafę, bibliotekę, 1 fote­
le, stolik. Poznań, Augu 
stowska 32 po 16.00.

25413g

Kupię starą lalkę porce 
łanową, zegarek, porce­
lanę, lampę naftową, 
sztućce, różne starocie. 
Oferty 250ilg Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam kukurydzę Por i 
kop, tel. 776-263 . 24984®

Sprzedam stylowe bufet 
i kredens oraz stół, krze 
»ła, lampę, tel. 598-04.

25240gPrzyjmę uczniów murars 
kich. Poznań, ul. Podcho 
rążych 46. 25732g

Prądnicę prądu zmienne j 
go 4 KW sprzedam, Wi j 
told Danielewski. Dabro-

Sprzedam dwie nowe 
wtryskarki hydrauliczne, 
z formami na nową za­
bawkę + wtryskarkę rę 
czną. Oglądać — sobota, 
niedziela, dni powszed­
nie po 16.30. Poznań. Czę 
stochowska 9 m. 3.

25420g

Kożuch, płaszcz sfkórza- 
ny damskie, kurtkę me£- 
ską. Gwardii Ludowej 28 
m. 6, 25425g

Kanapę, fotele, ławę w 
dobrym stanie. Gwardii 
Ludowej 26 m. 6. 25426g

Przyjmę do przyuczenia 
w zawodzie ślusarz. War 
szatat ul. Kolejowa 53.

25T43g

Kupię ładną tapetę, tel. 
grzecznościowy 41-13-87.

25059g

Kuplę encyklopedię 13-to 
mową, tel. 20-03-04 no 
godz. 18. 25069g

ny). 25254g
Doświetlaną roesadę po 
midorów sprzedam. Dą­
browa gm. Dopiewo, ul. 
Wiejska 35. 24995g

Krawcową rencistkę, e- 
merytkę zatrudnię. Ófer 
ty 25478g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Posiadam samochód do­
stawczy ora® wolny czas. 
Oferty 25480g Biuro Ogło 
•zeń, Skryta 1.

Sprzedam nową strzykaw 
kę automatyczną do in 
suliny RFN. Teofil Brzyc 
ki, ul. Kwiatowa 20, 
62-081 Przeźmierowo.

25261g

Tanio sprzedam materiał 
w kratkę, włoski, tel. 
627-14. po godz. 15. 25270g

S Nauka
Matematyk — solidne ko 
repetycje. Os. Rusa 8 m 
68 Głogowska 81 m 5.

19155®

Sprzedam „Baltonę” lub 
zamienię na TV „kolor”, i 
tel. 20-20-78 od 18 . 25003g łZegar stojący, bibliotekę 

1 zamrażarkę, tel. 20-20-1,2. 
24843g Błam karakułowy, ko- j 

żuch damski i kożuszek 1 
x łatek, tel. 652-07. 1

25017®
żatrudnię emerytów' "ren 
tó®tów oraz uczniów do 
r^iwodu mechanik samo 
•diodowy, tel. 518-93.

25503g

Poszukuję korepetytora 
języka angielskiego, ame 
rykańskiego, chętnie eme 
rytkę (ta). Oferty 23654g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kuplę strzelnicę lub ba­
rakowóz, tel. 130-938.

25104g

Kupię zlewozmywak 2- 
komorowy, 14 m* wykła 
dżiny podłogowej. J. 
Wierzbicki, ul. Traugut­
ta 28 m. 9. 25115g

Automat używany. Ofer 
ty 25275g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.Mała 1 duża wieża. Ra­

wicz, tel. 33-35. 25019g
2 fotele Benior-Lux. tel.
760-80. 25277gKatrudnię dmuch aczy o- 

ędób choinkowych za 
raz. Emerytów — renci 
stów oraz do przyucze­
nia. Oferty 25558g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Korepetycje fizyka, ma 
tematyka, tel. 32-05-99.

24903g
Sprzedam kożuch damski 
rozmiar 44 oraz obrącz­
ki próba 583, tel. grzecz 
nościowy 206-777. 25429g

Sprzedam magiel elektry 
czną imp. nową. Hetmań 
ska 52 m. 40. 25024g Dywan i narty, tel. 

220-830. 25593gMatematyka, korepetycje 
z zakresu szkoły podsta 
wowej t średniej. Tel. 
32-31-42. 25088g

Kuplę środki owadobój­
cze, tel. 22-10-62. 25119g

Okleina dębowa ■większa 
ilość. Oferty z ceną 
25026g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam japoński zestaw 
stereofoniczny firmy S1L- 
VER. Prusa 18 m. 11. In 
formacje niedziela godż. 
10—15. 25451g

Warsztat ślusarski, pro­
dukcyjny z surowcem za 
mówieniami, małą ni- 
klownią sprzedam. Ofer 
ty 25605g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam dwie stylowe 
komody oraz stół dwu­
nastoosobowy. Poznań, 
PI. Asnyka 1 m 3 godz. 
16-20. 25650g

Kakład Murarski zatrud 
ni emerytów i rencistów, 
uczniów oraz do przyuczę 
nia zawodu murarza — 
praca stała. Tel. 33-35-19 
po godz. 16 — w dniu 
ogłoszenia. 24327®

Przyjmę do pracy w sto 
larni pracowników eme 
rytów lub rencistów. Ofer 
ty 24904g Biuro ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kupię opony W5X13 — 
Zastawa, ul. Świt 48D 
m. 3, tel. 405-54 . 25216gKorepetycje matematyka, 

fizyka, Zbożowa 6 m. 25. 
2509Ig

Lodówka Donbas 9 — 
240 1. Oferty z ceną
25039g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.Sprzedaż

4 opony z felgami do
Mercedesa. Półwiejska 27 
(sklep). 26216g

Sprzedam lub zamienię 
na Fiata 126p ciągnik roi 
niczy Białoruś MTZ-50. 
Czarnków, tel, 30-43 po 
godz. 20. 25453g

Korepetycje matematyka, 
fizyka, biologia, chemia, 
teł. 32-02-67. 18136g Sprzedam pokost. Oferty 

25041® Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

<1 Kupno
Kuplę książkę „Choroby 
wewnętrzne” Wojtczaka. 
Lidia Sztok, ul. Korde­
ckiego 19 Ostrów Wlikp. 
telefon 647-91. iśp

Obornik pieczarkowy fo­
lia tunelowa. Przeźmiero 
wo ul. Ogrodowa 89.

# 26167g

Sadzonki pomidorów ho 
lenderskich na I i II de 
kadę stycznia poleca Sty 

'za — Śmigiel, Powst.
Wlkp. 1®, tel. 61. 24108g

Elizabeth Hi-Fi, tel. 
32-64-35 po godz. 16.

25043®

Nowy dywan 2x3 tel.
67-28-69 po godz. 16

25612g
Fryzjerka potrzebna. Szy 
mańskiego 10. 24908g Sprzedam dywan nowy 

3,5X2,5 Poznań ul. Słorta- 
czna Sm 1. 26311®

Sprzedam ciągnik C-328 
Stanisław Szkoda. Huta 
Szklana 64-950 Ktbvż.

25044®

Japoński Marker M3OSR, 
FD-set, «ki-stop oraz Ro 
tomat —- Simplex. tel. 
20-75-67. 25617g

Zamienię pralkę automa 
tyczną na zamrażarkę je 
dno lub dwukomorową. 
Oferty: tel. Środa 15-91 
godz. 18-23 . 25455®

Przyjmę na stale samot 
nego pracownika do pra 
ey w ogrodnictwie. Lu­
boń 3, M. Traugutta 3.

24920g

Prayjmę do artystyczne 
go malowania kobietę 
może być rencistka. Ofer 
ty 24933® Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kupie zgrzewarkę w.ez. 
do fołtt PCW, teł. 481-537. 

25348® Sukienkowy materiał hi- 
reks — sprzedam. Oferty 
26227® Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Okazyjnie błam karaku­
łowy łapki, komodę, toa 
letkę „Lindau”. budzik 
kwarcowy kalkulatorem, 
słuchawki stereo, buty 
narciarskie „Balzer” 38. 
Grunwaldzka 35B m. 14 
godz. 20—21. 25063g

Futro karakułowe, ko­
żuch damski, męski, dy 
wan. teł. 445-88 . 24235gBony PeKaO kupię. Ofer 

ty 25404g Biuro Ogłoszeń. Elegancki kożuch dam­
ski, tel. 657-42. 15462gSkryta 1. Sprzedam szafę 3-drzwio- 

wą z nadstawka, futro 
nutrie, Osiedle Chrobre­
go M m 190. 26149®

Sprzedam do 20 t mie­
szanki zbożowej, tel. 
22-10-76^ 24293®

Pomidory — easlona naj 
wcześniejsze karłowe,
gruntowe Nestor, Tallińs 
kie. ' Manltoba. Rachel 
wysyłam za zaliczeniem 
■pocztowym Jan Różycki 
Kutno, Chopina 19.

24644g

Sprzedam sypialnię Ma­
ja, dywan — nowe. Tel. 
20-10-22. 25471g

Bony PeKaO, teł. 20t-TM.
25466®

X«trudnlę rencistki, ame 
Tytki w zakładzie kra- 
wieckim na V2 etatu. 
Praca stała. Oferty 249?9g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Rupię kwleci»mlę hib 
kiosk « kwiatami w do 
brym punkcie miasta'. 
Ofertr 25435g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam Biaom ppd- 
orywkowy płużek, slew- 
ńlk p&nktowy 1 Ftatuta 
teł. Babimost 154. 8p

Ranfi Hajsz.esa oraz cień 
kle „ obrączki •przedam.
Tel. 837-63. K481g

Sprzedam łańcuszek zło
-ty, tal 646-W godz. 18—19.

S5070g

Sprzedana młoearndę MCC 
10B z prasą i snopowią 
załką. Markowie* 18, 
63-006 Kr er owo. 3p

Sprzedani 2 fotele roz­
kładane do spania. Gło 
gowska 41 m. 18. 25482g

Płaszca skórzany ezarny 
męski na 180, teł, 674-594. 

25075®Pracownia krawiecka
prżyjmie emeryta, ren­
cistę. Umultowo, Poznań 
•ka 47. 24977g

Wtryskarkę ślimakową, 
blachę stalowa 1.5 sil­
nik 4.8 KW, tel. 448-37.

25444® Sprzedam cocker-spaniele 
rodowodowe, biało-czar­
ne po championie, oraz 
suki Basset Hund„ tel. 
750-02, 25486g

Przyczepę campingową 
N126C, tel. 674-594. 25Ó76g

Sprzedam nowe meble 
rustlkal tal. 876-710.

24653gSprzedam okazyjnie no 
wy beczkowóz 9000 1 i 
prasozbieracz, Marian.
Frankiewicz, ul. Kotowo 
40. Poznań. 25286g

Kupię prasę mimośrodo 
wa 60—100 ton, piłę me 
chaniczna ramową, mły 
nek do tworzyw sztucz­
nych. Oferty 25463® Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Przyjmę emerytów, ren 
eistów, uczniów lub do 
przyuczenia do szlifler- 
ni wałów korbowych i 
aylindrów, tel. 322-938.

24988g

Snrzedam kurtkę z no­
rek, tel. 747-81. 25081® Sprzedam zespół części 

napędowych V/W Sci- 
rocco Golf Poznań Jas­
na Rola 55. 2584Sg

Sprzedam tanio stare me 
ble. Oferty 25490g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam suknią ślubną. 
Śniadeckich 9 m. 3.

25084gTanio sprzedam przednią 
szybę — Zastawa 1100. 
Środa Wlkp., tel. 38-95. 

25293g

Sprzedam dywan belgijs 
ki 3x4 m, tel. 330-153.

23642g
Polaroid — aparat do 
zd j ęć naty chml astowy ch 
typ 2000. 3000 kupie, tel. 
grzeczn. 599-21. 25170g

Samodzielnego ogrodnika 
zatrudnię na dobrych wa 
runkach. Witold Danie­
lewski, Dąbrowa, gm. Do 
plewo. 24994g

Zagraniczną suknię ślub 
ną oraz męski płaszcz 
skórzany, ul. Piękna 9a, 

24063g

Sprzedani kombajn Vistu 
la ze zbiornikiem. Hen­
ryk Koza 64-330 Jarzęb- 
niki 6, gm. Opalenica.

25089g
Skóry nutrii wygarbo­
wane, tel. 77-82-07. 25305g

Dywan nowy tel. 605-38.
24517g

Kupię tokarnie, chętnie 
półautomat do drewna o- 
raz pralkę automatyczną 
nową. Oferty 26257g Biu­
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Przyjmę zamówienia na 
sadzonki ogórka skiernie 
wickiego odbiór od 5 lu 
tego do 25 marca. Sta­
nisław Wiśniewski, Ro­
kietnica k/Poznania, ul. 
Witkowa, 62-090. tel. Poz 
nań 565-94 po godz. 20.

24544g

Przyjmę emerytów, ren­
cistów oraz uczniów. Me 
chanika Pojazdowa, Poz­
nań. Mostowa 25 godz. 
1.6—17. 25036g

Dywan belgijski 2xś m, 
tel. 20-05-84. 25311g

Dywan belgijski 2x3 tel.
86-00-87. 25310g

Sprzedam telewizor ko­
lorowy Rubin 714p. Gło 
gowska 21 m. 4 godz. 
16—19. 25094g

Sprzedam zagraniczny ma 
teriał sukienkowy. Ofer 
ty 25492g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kupie 24 grzejniki żeliw 
ne oraz rurę ocynkowa­
na 0-32 w ilości 60 me­
trów. Wiadomość wieczo 
rem no 19 godz. teł. 
20-77-14. 25800g

Sprzedam rury 03 cal 
ocynk. 700 mb. Jan My­
dlarz 63-022 Słupia Wiel­
ka, Żabikowo. 25106g

Sprzedam oprzyrządowa­
nie wraz z materiałem 
i maszynami do nroduk 
cji filtrów olejowych 
puszkowych — samocho 
dów krajowych i zagra 
licznych. Oferty 25501® 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Rencista potrzebny do 
produkcji w warsztacie 
mechanicznym. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 179.

25103g

Potrzebna dziewiarka na 
1/9 etatu, tel. 33-13-94.

251l4g

Sprzedam futro karaku­
łowe, tel. grzecznościowy 
22-16-47 po godz. 17.

24277gpr Automat perkusyjny tir 
my KORG sprzedam! tel. 
555-29 w czwartek i pią 
tek godz. 14—15.30. 24775g

Meble — komplet, wyso 
ki połysk sprzedam, tel. 
20-98-66. 25113g

Kunic taxometr Pn1tax
2 tel. 742-43. 25684®

Sprzedam karoserię Za­
stawy po wypadku, skór 
ki z nutrii, tel. 21-874 
Pleszew. 25321gKupię cegłę, tel. 33-01-62.

25722®
Sprzedam sztucer z lu­
netą. Oferty 24859g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kożuch męski, duży, ła 
dny. betoniarkę. tel. 
673-365. 25136g

Sprzedam organy „Welt- 
meister” ze wzmacnia­
czem Regent 60, wzmac 
niacz Leśli-EIka 100 W z 
wirującym głośnikiem, ka 
merę pogłosową marki 
Dynacord, Phasing 80 
Oferty 25502® Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Młody mężczyzna podej 
mie pracę z zakwatero­
waniem. Oferty 2»139g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Snrzedam ciągnik C-355 
1000 MTG po NG. snopo 
wiązałke WC-3. Kieł^my 
5 k. Wolsztyna. 2óTi4g

Sprzedam now^ space- 
rówkę niemiecką, teł. 
462-78. 25343g
...... -------- ----------------- ------
Palmę „Kencją” — 10- 
letnia sprzedam, tel. 
521-47. 25353g

Kupię stary piec kaflo­
wi? do rozbiórki. Ofer­
ty 24952Z Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Damski płaszcz skórza- 
i ny, pelisę, tel. 425-47.
' 24877g

Sprzedani duża palmę, 
opony w dobrym stanie 
185x14; 175x14. mozaika
17,5 m*. Sosnowa 42.

25146g
Emeryta lub rencistę sto 
larza zatrudnię na do­
brych warunkach, tel. 
20-95-20 po godz. 17 lub 
oferty 25181g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Kupie karoserie Fiat 
I26n h’b części karo':-”’’!
tel. 448-01. 25728®

Kunie grzeiniki żeliwne 
„30” 150 sztuk lub za­
mienię na „60”. Oferty 
25734g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam kwiaty frezji. 
Tarnowo Podgórne, ul. 
Sportowa 5a, tel. 494.

24883g

Kurtki damskie, kożuch, 
okazyjna cena. Os. Ja­
giellońskie 8 m. 36.

24889g

Sprzedam niedrogo do­
ga 1,5-rocznego. Oferty 
25147g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedani rozsadę pond 
dorów Virtona — doświe 
tlane. Danielewski, Skó- 
rzewo, Poznańska 33, 

25514gBlacharz samochodowy 
(młody) prżyjmie pracę 
(wydzierżawi lokum war 
sztatowe). Poznań, tel. 
48-16-86. 25185g

Cholewkarzowi zlecę szy 
cle branzli (klapki). Ofer 
ty 25215g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Obrączki, tel. 589-55.
25358g Sprzedam segment »wa 

rzędzki najchętniej za 
bony PeKaO. Oferty 
25167® Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1,

Sprzedam przednia szv- 
be klejona do Fiata 131. 
teł 66-05-26 po 17.

25515g
Zagraniczne artykuły snn 
żywcze kupie, tel. 67-38-90. 

24790®

Grundlg — magnetofon 
kupie. Oferty 25489® Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupie zamrażarkę, tel.
791-SAS 16—70. 24869®

Zamienię pronalep i osa Sprzedam kapustę kwa- 
kryl na wykładzinę re- • szoną. ogórki kiszone (z 
kord ewentualnie sprze- dostawa). Poznań, Soła- 
dam Czerwonak. Krót- wie 15A 24905g
ka 6. 25360g ----------- '----------- ---------
—----------------------- - Okazyjnie snrzedam bu-

Pralkę automat nową, ty narciarskie „Kastin- 
Oferty z ceną 25366® Biu ger”, rozmiar 10,5. nowe 
ro Ogłoszeń, Skryta 1. ; wiazania Bet', 11. tel.

.... .... . .... .............. .......... CM 1S on

Sprzedam biała kuchnię. 
Oferty 25168g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Dywan — Kowary 1 bel 
gijśki 3x3.70 oraz zamra 
żarkę NRD — 150 1. chęt 
nie za bony PeKaO surze 
dam. Oferty 25519® Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Przyjmę uczniów w nau 
kę zawodu murarz, spe­
cjalność układanie pły­
tek ściennych, terakota, 
lastryko. z zamieszka­
niem w Poznaniu. Ofer 
ty 25253g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Emerytkę lub rencistkę 
zatrudni pracownia kra 
wiectwa lekkiego — Je­
życe. Ofertv 25272g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam terakot® oko 
ło 30 m* za bony PeKaO. 
Oferty 25169® Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.------------------------------ — Pralkę automatyczną naj 24912g Kanapotapczan tanio

sprzedam Tel. 665-659.
25521®Bus^tel. 67-60-07. 24879g tel.' 20-76-25. 25373® Sadzonki oomidorów w 

torfie, doświetlane. od­
biór I dekada lutego, tel. 
479-96. 24922g

Sprzedam nową kurtkę 
z lisów 3/4 rozmiar 40/42, 
tel. 403-89 Jeżycka 39 m.
2. 25219g

Kupie każda ilość tusz 
baranich, tel. 67-60-07 

24881®

Kolumny 40 W. tel.
22-45-77. 25380g

Dwa jednakowe dywany 
wełniane 2x3 i 2.5x3,5 od 
sprzedam, tel. 326-198.

25523g2 tunele foliowe 6x30 
(konstrukcja solidna o- 
grzewana. komin metalo 
wy -r folia) szczyty osz­
klone. Poznań, ul. Cho­
ciszewskiego 12 m. H.

25383g

Projektor filmowy 8 mm 
Super „EUMIG S905GL” 
dźwiękowy, obiektyw o 
zmiennej ogniskowei 17 
— 30 mm sprzedam.'
Kniewsklego 19 m. 13 po 
»#, 25S5y;

Sprzedani agregat prądo 
twórczy 2 kW. Grzegorz 
Libiiak. Debiczek 63-000 
Środa Wlkp . 2494"g

Sprzedam zaprowadzony 
sklep motoryzacyjny.
Oferty 25184® Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Kuple dobre butv nar­
ciarskie rozm. 42/43. tel- 
707-18. 24907g

Sznaucer średni, tel.
205-505. 25524®

Palacza rencistę lub e- 
meryta zatrudnię. Bara­
nowo, Szamotulska 19.

25599g

Książki; „Wnętrze mlesz 
kolnę i meble” oraz „O 
sztuce konserwacji”, tel. 
674-594. !5077g

Atrakcyjną suknie ślub­
ną (RFN) sprzedam. Poz 
nań, Wroniecka 3B m. 6.

24957g

Sprzedani kuchenkę ga­
zową, wagę uchylną. 
Oferty 25187g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedani komfortowe pic 
tro willi — 6 nokoi. 3 
garaże. Zgłoszenia — tel. 
grzeczn, 66-53-36 codzien 
nie od godz. 20—23.

25526®Palacz może być eme- 
ryt potrzebny Ogrodnic 
two Nitka Baranowo Poz 
pańska 2 przy trasie E-R 
«® wtadMfcżem. 25614g

Skup płytek łazienko­
wych prowadzi sklep , 
Moto-Dom ul. Grurwal- 1 
dzka 373 godz. 12-17. i

»5669g

Sprzedam magnetofon ka 
setowy stereo SHARP RT 
— 100H. Poznań. ul.
Chwiałkowskiego 44 m.
4 godz. 16—16. 24970®

Sprzedam dywan kowar 
ski. kolor brązowo-mio- 
dowo-kremowy. Oferty 
25237® Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam dwie nowe ono 
ny 13/165. Ofertc 25529® 
Biuro Ogłoszeń, Wrryta 1,

ANTYKWARIAT 
DZIEŁA SZTUKI

+ MALARSTWO
< CERAMIKA
+ MEBLE

4 PORCELANA
< ZEGARY
4 LAMPY

4 CYNA 
4 INNE

LECH PIECZORA 
POZNAN, 
GARBARY 61

na Fiata 128p Wołgą, 
oglądać GrunwaMska 393 
po godz. 1®. SSSSTg

Ursus C-330 1 355, Żuk 
Dizelak, dmuchawa do 
siana elektryczna, ,,‘Wi­
st ula, zbiornikowiec, roa 
rzutnik obornika Krost- 
nek 33 Połajewo 64-żl.O.

»a®ig

„Olga” zestaw wy poczyń 
kowy (nowy), Nad Foto 
kłem 35 m. 5 25531g

Sprzedam samochód oso­
bowy Moskwicz 408 ,w 
dobrym stanie. Włady­
sław Grześkowiak Anno­
pole k. Środy.

IWp

Fiata 125 z taksometrem 
zamienię na malucha lub 
sprzedam. Drzymały 8 me 
3. 25367®

Lodówkę „Donbas”. Ofer 
ty z ceną 25534g Biuro
Ogłoszeń, Skryta 1.

Dywan 2x3 korzystnie 
sprzedam. Szpitalna 28 
m. 4, 18.00—20.00. 25541g

Silnik pralki włoskiej no 
wy sprzedam. Oferty 
25542g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam wirówkę mecha 
niczną do odlewów me 
talowych, tel. 20-34-55.

25543g

Sprzedam -sadzonki fioł­
ków alpejskich, tel. 
130-822. 25562g

Atrakcyjną suknię Ślub­
ną, tel. 22-32-88. 25567g

Mikrokomputer osobisty 
Sinclair Zx81 sprzedam, 
Tel. 33-26-68 po godz, 16. 

25574®

Kompletną półoś ■ prze­
gubem do Golfa oraz 
części do Fiata 128 3p 
nowe sprzedam. Telefon 
636-49. 2641113®

Sprzedam kurnik koło 
Szamotuł, teł. 624-48 godz. 
10—18. 26192®

Dywan zagraniczny, ro­
werek , , ,B albinkr ’, spa- 
cerówka dla bliźniąt, 
Knlewskieg© 22 m. 4.

26281®

Sprzedana nowy dywan 
2x3 m, tel. 228-094. 25334®

Sprzedani japońską mi- 
tni wieżę 2 x 30 W Po­
znań. ul. Czerwonej Ar-' 
tniń. 39 m. 6. 26495®

Futro i nutrii brązowe 
sprzedam. Tel. 4411-87 po 
godz. 15. 2648®g

Bizon Super 1S60 g pie- 
wnikiem Andrzej Pto- 
toowskł Wojnorwicę gm.
Opalenica, 26®58g

© Samochody
Kupię Poloneza 1982/1, 
tel. 676-581 do 18, 679-260 
do 19. 24815®

Sprzedam Jelcza 315 wy 
wrotka oraz przyczepę 
HL-80. Oferty 2491Óg Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam Jelcza 315 z 
przyczepą 6 ton. Oferty 
24911® Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Syrenę Bosto sprzedam 
lub zamienię na malu­
cha, tel. 844-65. 24938g

Zamienię nowego Fiata 
126p i Fiata 125p na Po 
loneza (względnie kupię), 
tel. 205-461. 24944g

Zamienię malucha, rok 
1979 z dopłatą na nowy. 
Oferty 24962g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Kabinę Tarpana 3-osobo 
wą może być niekom­
pletna kupię, tel. 23-35-28. 

24992g

Sprzedam Audi 100L, rocz 
nik 78, stan idealny, tel. 
67-38-09 wieczorem. 24996g

Fiata 125p — 1976 zamie­
nię na Trabanta-combi 
lub 126, możliwość dopła 
ty. Oferty 25020g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupię karoserię Fiata 
126p po wypadku. Engla 
30 m. 5, 25021g

Golf 4-drzwiowy 1600 cm* 
sprzedam. Obornicka 39 
m. 26. 25289g

Sprzedam Zastawę HOOp, 
rocznik 1981. Oferty 
25299g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedani Zanorożca po 
remoncie. Luboń 1, ul.

i Fabryczna 29, teł. 130-17(1 
25319g

Golfa 1100 LS 74 sprze­
dam, stan dobry. Oferty 
25345® Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Polonez 1982 przebieg 30 
tys. oraz Fiat 125p 1500 

i rocznik 1975 po kapital­
nym remoncie, nowe nad 
wozie sprzedam lub za­
mienię na malucha no­
wego. Sołtysiak. Rumia­
nek. poczta Tarnowo Pod 
górne, 25332g

Sprzedani — zamienię 
Nysę, silnik górnozawo- 
rowy na samochód oso 
bowy Kossaka 10 m. '1.

25341g

Żuka stan dobry sprze- 
dam, zamieni? na osobo 
wy, tel, 521-47. 9B352g

Sprzedam BMW 518 rocą 
nik 1977 stan bardzo do 
bry, Luboń 3, ul. Trau­
gutta 30 (przy wnenta- 
rzu). 25369®

Sprzedani Yolkswagen* 
Blis, ładowność 1 tona, 
poj. silnika 1600, tel. 
653-40. 2ó395g

Sprzedani samochód te­
renowy Muscel, Luboń, 
ul. Krótka 8. 25416g

Zamienię Poloneza 1600/82, 
5 biegów na Fiata 125p, 
tel. 623-20 po 16. 25439<

Sprzedam Trabanta
Osiedle Piastowskie 44 
m. 37 po godz. 16. 25456®

Fiat 125p Combi TocznSc 
82 sprzedam, Jacek Wój­
cik, Osiedla Piastowskie 
57 m. 88 po godz. 16.

25464®

Syrenę 10SL zamienię na 
126p, Trabanta lub sprze 
dam, tel. 32-22-38, 25513®

Zamienię Fiata 123p 
Pick-up 1982 r. najchęt­
niej Polonez, Fiat 125p» 
Oferty 25532g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Nadwozie Syreny 105 Bo 
sto. do remontu sprze­
dam. Oferty 25538® Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Skodę 105 GL najnowszy 
model sprzedam za bony 
PeKaO. ‘ Oferty z ceną 
25544g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1,

Sprzedam Żuka skrzynio 
wego (IWO) z nowym sM- 
nikiem o przebiegu 7000 
km. Oferty 25564® Biur* 
Ogłoszeń, Skryta 1-

Sprzedani na części 
wo 444, Drwęskiego 34 P* 
godz. 1S. '

Sprzedam Fiata 12Sp WW 
po remoncie Machy. -Ta® 
Bryęhezyński, Kaźmiera 
k/pomam, wl. Dworco­
wa M.

Sprzedam Stara A-W Jt» 
gwarancji lub zam ień w 
na nowego Poloneza, Fta 
ta. Poznań, Modra 25 m. 
14, tel. 408-96. 25354®

Sprzedam silnik 1 wiele 
i.nnvch części do Peugeot 
104 ‘tel. 655-99 godz. 3—10 
1 17-20 lub oferty 36»6»g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta t.

Żuka skrzyniowego, stan 
idealny sprzedam. Ście­
giennego 122a. 2577Rg

Kuplę Golf Diesel. Ofer­
ty 263Mg Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Ciągnik C-330 lub C-S51), 
rozrzutowe obornika dwu 
osiowy, przyczepę, płu­
gi: dwuskibówy, pięclo- 
sklbowy. ładowacz — 
snrzedam. Miłów 48. 
65-614 Maszewo woj. zie­
lonogórskie. 84-K2

Sprzedam dużego Fiata 
— 1975, Łomżyńska 76 od 
16.00. M133e

Sprzedam Renault I TS 
rocznik 19M Poznań, ul. 
Armii Czerwonej 39 m 6. 

26491 g

® Lokale
Spdzedam M-S własnoś­
ciowe Os. Jagiellońskie.
Oferty 26310® Biuro O- 
głoszeń, Skryta 1.

Odstąpię mieszkanie sa­
modzielne wc., co., teł. 
743-53 w godz. 16—17 w 
dniach 14—15. 26396®

Mieszkanie spółdzielcze 
nowe M-3 w Wągrowcu 
zamienię na podobne w 
Poznaniu, tel. Poznań 
17-91-20 w godz. 16—18.

Bp

Organizacja społeczna wy 
najmie mieszkanie 2-3- 
pokojowe względnie po­
koje dla swoich pracow 
ników. Oferty wraz z ee 
ną proszę składać Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1, 
nr 90-K1.

$ Zguby
Zaginęła czarna suka ra­
sy chow-chow. Znalazcę 
prosimy o kontakt. Mało 
polska 19 Sołacz, telefon 
403-74. 261^3®
10 bm. zgubiono na Os. 
Kopernika „saszetkę” z 
dokumentami. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot.

2646 i®

Dnia 12 stycznia w 
jonie ul. Fredry zaginął 
czarny pudel ..miniatur­
ka” zwrot wynagrodzę 
tM. »«-»*. flMąa®



© Praca
rracowiua szycia 1 mo­
delowania zasłon i firan 
zatrudni uczennicę lub do 
przyuczenia zawodu, Ofer 
ty 26060g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Rencista do obsługi pie­
ca miałowego oraz pra­
cownik do ogrodnictwa 
potrzebny. Komorniki. Poz 
nańska 48A. 25988g

Sprzedam miód* ratlerki.
Baranowo, ul. Rolna 18.

25755g

Sprzedam obrączki, tel.

B«nfl Hajszesa na porost 
włosów oraz cienkie o- 
brączki, tel. 537-63. 25777g

Sprzedam Fiat* 13«p — 
78, stan bardzo dobry, 
Poznań, Senatorska 8 m.

Krawiectwo lekkie — Pu 
szczykówko zatrudni ren 
cistki, emerytki, dużą 
piaktyką w zawodzie, pra 
ca stała. Oferty 26118g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Kupno
Kupię zgrzewarkę do fo 
lii poliuretanowej. Wia­
domość: Gniezno, tel. 10-75 
do 16.00, 18-45 po 16.00.

lip

22-22-50. 2J758g

Sprzedam materiały za­
graniczne na kostiumy ką 
pielowe i sukienki komu 
nljne. Oferty 26«18g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedani telewizor Arna 
tyst, tanio kanapotapczan,
tel. 22-01-58. 25786g

Błam z łapek karakuło­
wych tanio sprzedani. Os. 
Przyjaźni 11 m. 7. 25897g

2. 25938g

Kupię Moskwicz* 407 i 403 
niedrogo 1 Zasuwę 750. 
Oferty z ceną: St. Bud­
nik, 64-700 Czarnków, Pl.

0 Lokale
M-J własnościowe zamie­
nię na większe. Oferty 
25765g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię mleszicanie fce i Sprzedam działkę z ma­
mi w Gor&icach i M-3 Sv,| termłem budowlanym w 
Poznaniu na Jedno wiłk I centrum Obornik n.a pa­
sze w Pozaianlu, tel. hoz i wilon handlowy. dom. 
nań 569-59. 257ilg j Wiadomość: Oborniki, ul.
-------------- ------------- -—------- ( Świerczewskiego 58 m. 43.

Wolności 7 m. 25945g

Zatrudnię od lutego pa­
nią do prowadzenia do­
mu w Puszczykówku. teł.

Kupię Łucznik nowy. 
Oferty z ceną 25757g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

133-160. 26109g

Księgową zatrudni Przed 
siębiorstwo Inicjatyw Ar

Kupię półkotaperan, Cel.
4^9-25. 25964g

Tanio — damskie używa 
ne: kożuch długi i krót­
ki do pasa oraz płaszcz 
skórzany ocieplany, tel. 
20-12-24. 25766g

Sprzedani akumulator 60.

Sprzedani okazyjnie no­
we atrakcyjne futro z 
grzbietów piżmowca — 
3/4, wzrost średni w bio 
drach od 100—120. Oferty 
25807g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kuplę malucha do 200 tys.

Sprzedani M-4, 65 ni’, 4- 
pokojowe na Winogia- 
dach. Oferty 25770g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Pomieszczeń (ca 40. ln‘) 
na warsztat rzeźbiarstwa/ 
w drewnie poszulkuję. ( 
Oferty 253M0g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

25792g

tystycznych ..INTER-
ART” Poznań, ul. Pszen
na 5. 131-K1

Zatrudnię w krawiectwie 
lekkim rencistkę — eme 
rytkę ze znajomością kro 
jenla. Oferty 25769g Biu- 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.
Przyjnię pracowników do 
pieczarkarni. Poznań —

® Sprzedaż
Sprzedam Ursus C-355. 
Chludowo, Rynek 1, Sznaj 
der- 25752g

Nowy kożuch damski 
164/95. godz. 15—20, Gali­
leusza 2c m. 10. 25754g

tel. 67-99-82, 25768g

Obrąrzkt oraz łańcuszek,
583, tel. 633-35. 25771g

Sprzedam większa ilość 
da£n: suszonych. Oferty 
z. ceną 2578’g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Butlę gazowa 5.5 kg, aku 
niulator 6 V. samochodo 
we pasy bezpieczeństwa 
sprzedani. Oferty 25844‘g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Spławie 43. 25803g

Płytki, terakotę, akumu­
lator 60, chemosll R 1. 
Oferty 25780g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

n

t talem zawiadamiamy, że dnia 18, 1. 84 
zmarł po pracowitym i pełnym poświęce­

nia życiu nasz najukochańszy i pełen dobroci 
mąż, ojciec, teść i dziadek śp.

BRONISŁAW KORZEP
przeżywazy lat 74

Msza św. żałobna odprawiona zo*t*>nl« M ten.
« godz. 11.30 
wonafcu po 
Kicinlo.

w kościele parafialnym w Czer-
•zysn pogrzeb na cmentarzu w

W ssnutSrtr pogrążona

Auśobu* sprzed domu żałoby adjedzi* o goda. 
1H.
Czerwonak, ul. Zielona 31.

tDnća 10 stycznia 1964 roku ta snął w Bogu 
mój drogi ojczym

ROBERT MADAY
Pogrzeb odbędzie się w środę 38 bm. o godz.

111.05 cmentarzu Janikowo.

pasierb 
Maksymilian Schubert

138- U 3

tW wielkim bólu zawiadamiamy, śe dnia 
m stycznia 1984 r. odszedł od n*« na zaw- 

»z* mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
brat, dziadek, teść, szwagier i wujek śp.

mgr SYLWESTER OWCZAREK
Pogrzeb odbędzie się we 

godz. 8.50 na cmentarzu w
wtorek W brn, 
Jun i ko wie.

Tel. 22-01-58. 25787g

Sprzedam Nysę towo.
1974, tel. 532-37.

1979, tel. 558-60.

25601g

Fiata 125p
25806g

..W smutku pogrążona

żona i dziećmi 1 rodzina

Poznań, Jana Brzechwy 26. 16B-U2

Dni* 10 stycznia 1984 roku zmarła przeżyw-
szy 
na

lat 82 namaszczona Olejami św. ukocha- 
żona, matka, teściowa, babcia 1 prababcia,

MARIA STACHOWIAK
x domu Dolata

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, N 
godz. 18.10 na cmentarzu Junikowo.

bm.

W smutku pogrążona
RODZIN

W-U2

i z głębokim żalem zawladamiemy, że w 
T dniu 6 stycznia 1984 roku zmarł po dłu­
giej i ciężkiej cho-robie, opatrzony Sakramen­
tami św. nasz drogi brat, szwagier, wujek, 
ŚP.

ks. CZESŁAW KIEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 sty­

cznia o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

2smg

, Pogrążeni w wielkim bólu i smutku za- 
T wiadamiamy, że dnia IB stycznia 1984 r. 
po ciężkiej chorobie zakończył swoje praco­
wite, pełne poświęcenia życie nasz ukochany 
i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, te^ć i 
dztadek śp.

JOZEF BŁAJEK

Msza św. 
15 stycznia 
Marcina w

odprawiona zostanie w nied/.elę 
br. o godz. 13.30 w kościele św. 
Swarzędzu. Pogrzeb o godz. 14.16

na cmentarzu 'komunalnym Gortatowo.

W głębokim żalu pogrążona
tona x dziećmi l rodziną

Kostrzyn, Swarzędz. 266 7B«

Dnia M stycznia 1964 r. zmarła przeżyw­
szy lat 83 nasza ukochana matka, teśclo- 

b*bcd« 1 prababcia śp.

STANISŁAWA CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 1'7 bm. 

na cmentarzu janikowskim

W smutku

Poznań, O*.

o godz. 9.30

pogrążona

Rzeczypospolitej 3/4 tn. M6. IM-U8

eórka t rodziną

Uwaga — okazyjnie sprze 
dam nowy zachodni dv- 
wan 2.5x3.5 ora? 2x3. Zle 
lińska. Ściegiennego 132

© Samochody
Poloneza rocznik 79—80 
kuplę, tel. 67-35-28. 25751g

Zaporożca kupię. Fiata 
126p (1975) dobrze utrzy­
manego oraz komplet cze 
ści sprzedam. Oferty 
25864g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam Nysę 521, Obór 
nicka 271, sobota, nie­
dziela godz 10—18. 26145g

m. 2 po 16 25R04g

VW Passat, rocznik 80 w 
idealnym stanie z gwa­
rancją sprzedam. Poznań. 
Senatorska 8 m. 2. 25939g

Uszkodzoną Syrenę 105 
tanio sprzedam. Szcze­
pankowo, Skibowa 50, 
warsztat. 24896g

j. Dmi» 11 stycznia 1984 r. zmarła po długiej 
I 1 ciężkiej chorobie opatrzona Sakramenta­

mi św. przeżywszy lat 72 śp.

JADWIGA KAPTUR 
z domu Sobkowiak

Pogrzeb
godz. 8.10

czym

odbędzie się we wtorek 17 bm. 
na cmentarzu j owskim.

zawiadamiają
najbliżsi

164-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
M stycznia 1984 r. po ciężkiej chorobie i cier­
pieniach zmarł w 70 roku życia

Ś. + p- 
WŁADYSŁAW KOŃCZAL

Pogrzeb odbędzie się we 
godz. 13.30 na cmentarzu

W smutku pogrążeni

Osobnych zawiadomień nde

wtorek 17 bm.
Mi łosiowo.

żona 1 rodzina

wysyła się. 1R6-U3
• .-wsi-'*stuz»saMBascsa

Z talem zawiadamiamy, te dnia 10

nasza 
ip.

1(984 roku zmarła przeżywszy 
ukochana siostra, azwagderka i

JADWIGA STARYBRAT
z domu Ziółkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 
godz. 13.45 na Janikowie.

W smutku pogrążana

stycz- 
lat 86 
cioci a,

bm. o

1Ó4-U3

Pogrążeni w wielkim »mutku zawiadamiamy, 
te dnia 11 stycznia 1984 roku dotknęła nas 
najboleśniejsza chwila, zmarł mój najukochań-
szy nigdy 
tuś, teść,

Pogrzeb 
eznia br. 
skim.

niezapomniany mąż, najdroższy ta- 
brat, szwagier, dziadek i wujek

ś. t p- 
PIOTR URBANIAK 

przeżył lat 57

odbędzie się w 
o godz. 9.30 na

W smutku pogrążona

Poznań, ul.

poniedziałek 1* »ty- 
cmentarzu. junikow-

tona x rodziną

Nowotomyska 7 m 1. XI 4£g

tDnia 10 stycznia 1964 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 

św. nasza kochana matka i teściowa śp.

KONSTANCJA WALKOWSKA
przeżywszy lat 87

Pogrzeb 
nia br. o
•kim.

odbędzie się 
godz. 1'1.06 na

Pogrążona w smutku

we wtorek Ił styez- 
cme n t a rzu j un ikow-

Poznań u>l. Strzelecka 16
asast ■

eórka z mężem
m 5. M070g

Z głębokim żalem zwiadamdamy, że dnia 18
stycznia 1984 r. odeszła od 
Olejami św. przeżywszy Jat 
na mama, teściowa, babcia

nas namaszczona 
79 nasza ukocha- 

1 prababcia

Ś. t p.
PETRONELA BUDNA

z domu Piasecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 stycznia
br. o godz. na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona

jt. ^~4i'A«aasataws
2fi509g

W dniu 10 stycznia 1984 r. nagle odszedł od 
nas najdroższy mąż i ojciec

ZBIGNIEW KIRSCHKE
oficer rezerwy ŁWP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 
o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim srndtku pogrążona

żona z synem

Proaimy o nleskładanie kondolencji.

Poszukują garażu lub 
miejsca na garaż okolica 
Rynku Łazarskiego, Are­
ny. Oferty z ceną 25783g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupię kawalerkę luz 2 
pokoje, również stare bu 
downictwo, tel. 209-222.

25932g

Poszukuję mieszkania 2 — 
3-pokojowego, płatne z 
góry 3—5 lat (willa, sta­
re budownictwo niewyklu 
czone), tel. 209-222 . 25931g

Zamienię mieszkanie M-3 
Jeżyce na większe, mo­
że być stare budownictwo, 
centrum Poznania. Ofer­
ty 25790g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Z głębokim talem 1 bólem zawiadamiamy, 
te » etycznii* 1984 r. odszedł od nas niespo-
dziewanie 
ukochany

mój najdroższy, jedyny mąż, nasz 
tatuś, teść 1 dziadek

Ś. + p.
ALBIN HUDAŃSKI

lat 57

Pogrzeb 
godz. 18.30

Pog r ążona

Prosimy

odbędzie się 16 stycznia W4 r. 
n* cmentarzu Miłowtowo.

w głębokim smutku i żalu
tona z córkami i rodfziną 

o nile składanie kondolencji.
Poznań, ul. Poranek 19C m. 10.

Dnia 12 stycznia 1964 r. w wieku 53 
snęła w Bogu opatrzona Sakramentami 
ciężkich cierpieniach ukochana żona, 
teściowa, babcia

JADWIGA
k domu

GARCZYK
Kiszka

2«620g

lat za- 
ŚW. JM) 
mania,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 bm.
o godz. 1(2.45 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie 
Odjazd autobusu sprzed 
o godz, 1(1.30.

kondolencji.

domu żałoby

Poznań, ul. Za Groblą 1 m. 2»480«

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
Ul stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, przeży­

wszy' la(t 78,' nigdy-niezapomniany- śp.

ADOLF REINHOLZ
doktor chemii

Pogrzeb 
1984 r. o 
sk im.

odbędzie się w środę M stycznia 
godz. 13.06 na cmentarzu junikow-

Msza św. odbędzie się w piątek 10 lutego 
1984 r. o godz. 19 w kościele parafialnym Mat­
ki Boskiej Bolesnej.

Życzliwych Jego pamięci rrwiadamtl*

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

Sprzedam M-3 własnkiścio 
we, 48 m2, Łazarz, I pię­
tro. Oferty 2b812g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Poszukuję 2 pokojte wt 
bloku, ewentualnie z te-> 
lefonem. Oferty 22133gpr 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Pilne! Bezdzietne małżeft 
stwo poszukitje nieumgblo , 
wanej kawaterk! na ofcres 
kilku lat Dobrze zapła­
cę. Oferty 25982g Bfnro 
Ogłoszeń, Skryta 1;

& Nieruchomości
Wydzierżawią budynek 8 
pomieszczeń 4x3 m par-i

Dom, telefon, budynek 
gospodarczy, działka 2700 
nu sprzeciam. Głębezyń- 
ski Kobylnica, Dworco­
wa 3. 25810g
Kupię działkę budowlaną 
lub domek Os. Warszaw’ 
skie. Antoninek za bony 
PeKaO. Oferty 25892g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.
Działkę budowlaną oko­
licę Spławia, Pokrzywna, 
Krzesłu. Minikowa, Szcze
■pankówa 
77-72-85.

Zaginął 
wilk pies 
nosówki.

ter nadający się ua dro-J 
bną wytwórczość, konfek ' 
cja, kaletnictwo itp. po- ] 
siadający cjd., wodę, ka­
nalizację, snnitaria, wa­
runki dzierżawy do omó 
wienia pod adresem: Pu j 
szczykówko, k. Poznania,
Reymonta 5. 25450g

Superkomfortowe, trzypo-ii 
kojowe mieszkanie 8Ó m* 
— Rataje — zamienię na, 
dom lub sprzedam mięsa 
kanie, kupię dom. Ofer­
ty z cena 255O9g Biuno 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam segment az.ere 
gowca (zwiększony me­
traż). Oferty 25528sę Biu­
ro Ogłoszeń. Skryłjft 1.

Sprzedam działkę budów 
laną pod bliźniak 929 mi 
w Smochowlcaeh. Oferty 
25550g Biuro Cłgłoeszeń, 
Skryta 1.

Sprzedani okazyjnte poło 
wę domu z wygodami i 
ogrodem. Puszcz/zkowo, 
ul. Czarnieckiego 31 oglą 
dać w niedzielę. 25551g

Sprzedam dom 4-pckojo- 
wy. ogród, 0,77 ha ziemi 
uprawnej z zabudowania 
mi gospodarczymi przy 
granicy Poznania. W roz 
liczeniu mieszkanie M-4, 
do I ntr. dzielnica dówol 
na. Oferty 2556Sg Biuro' 
Ogłoszeń, Skryta 1.

kupię, tel.
25820g

O Zguby
półtoraroczny 

jest w leczeniu 
Wiadomość r.a

wynagrodzeniem. Puszczy 
kówko, tel. 295. 25996g

@ Różne
Poszukuję odbiorców ram 
ków błyskawicznych, tel. 
521-67 wieczorem. 25776g

Tępienie owadów — Fit- 
ma Inpest skutecznie zwal 
cza mrówki faraona, pru 
saki, pluskwy, pchły i 
inne w pomieszczeniach 
mieszkalnych i Inwentar 
skich. Środek niesz.kodli- 
wy, bezwonny. Wystawia 
my rachunki, udzielamy 
gwarancji, tel. 443-16 no
16. 2S.liI3g
Sprzedani kairosenię do 
Moskwicza 408 po remon-
cie. 1 
wienia

Przyjmuję zamó-

skrzynie 
w/w oraz

na sitoiki J 
biegów do 
do Zastany

750. Oferuję także części 
używane i po remoncie 
do w/w, opony, drzwi, ma 
ski, szyby do Zastawy 
750 oraz szyby, drzwi do 
407 i 403. Czarnków, 7’1.
Wolności 7. 25947g

Układani płytki, terako­
tę, tel. 33-35-08. 25793g

Poszukuję odbiorców goź 
dzików, Jaśminowa 7a.

25802g

Sprzedam Fiata 126p 
(1979) 1 działkę budowla-! 
na zagospodarowana —- 
blisko jeziora, tel. 22-O7-f2.

2S573g

Sprzedam nowy dom 120 
mi w zabudowie bliźnia­
cze! blisko centrum. Ofer 
tv 25584g Biuro Ogłoszeń.

1 Skryta 1. ' .

29620g

Poznań, u4. Skoczowska 6.
Z głębokim żalem zawiadamiiamy, 

dniu 10 stycznia 19»4 roku odeszła od nas na 
zawsze opatrzona Sakramentami św. nasza 
najdroższa mamuaia, babcia 1 prababcia, prze­
żywszy lat 84

Ś. t p, 
ZOFIA ROZMARYNOWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 stycznia 
o godz. 13.06 na cmentarzu junikowskim’.

W smutku pogrążeni

eórki, *yn i rodzinami

Pogrążeni w bólu 1 rozpaczy zawiadamiamy, 
że dnia 1'1 stycznia 1984 r. zakończyła praco­
wite i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sa-
kramentami św. 
nasza najdroższa 
przeżywszy lat M

moja najukochańsza żona, 
mamusia, teściowa i babcia,

Ś, + p- 
LEOKADIA PIECHOCKA

Mwł św. żałobna odbędzie się w poniedzia­
łek 16 bm. o godz. H3 w kościele parafialnym

14
Krzyżownikach, po czym pogrzeb o godz. 
na miejscowym cmentarzu.

Strapiona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Autobus sprzed domu żałoby odjed®i« o go­
dzinie 12.30.
Poznań, ul. Mazurska I. M405g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1.2 
stycznia 14384 r. zmarł

ś. t p
EDMUND

mgr praw
FURMANIAK
— prokurator

żona z córkami i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 bm. 
o godz. 15.06 na cmentarzu junikowskim.

BŚ107g

Układanie parkietów, mo 
zaiki. malowanie, tapeto 
wanie 1 szpachlowanie 
ścian. Tel. 541-49 po godz.
12. 2581Ig
Poszukuje wykonawcy ne 
elyksolac.le aluminium, 
tel. 451-36 godz. 9—15.

25314g

Biurka sosnowe młodzie­
żowe. model zachodni po 
>ca warsztat stolarski, ul. 
Daleka 30 (Górezynl.

25365g

Malowanie, tapetowanie.
Swarzędz, Nowy Świat 13.

241.91gpr

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13. 01. 84, zmarła w wieku 77 lat opatrzo­

na Sakramentami św. moja ukochana mama, 
siostra, babcia śp.

ZOFIA DOBICKA
Pogrzeb odbędzie się 14 

na cmentarzu parafialnym

smutku pogrążona

bm. o godz. 16.48 
w Sta-rołęcą.

Z głębokim talem 1 bólem zawiadamiamy, 
że dnia 12 stycznia 1984 r. namaszczona OLeja- 
mi świętymi zmarła nasza najdroższa i naj­
ukochańsza pełna dobroci i poświęceni* żona, 
mama, teściowa, babcia i szwagierka

Ś. t p.
STANISŁAWA PR7AHYLSKA

z domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się w ponSedKiałek Ł6 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu parafialnym w 
Spławiu.

Strapiona

Autobus odjedzie o godz. 12.36 z uil, św. Trój- ’ 
cy w Poznaniu oraz Ifi.tó z O«. Oświeceni* 98.

S65+7g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1'1 stycznia 1984 roku w 87 roku życia 

zmarła nasza ukochana mama, teściowa, bab­
ci* i prababcia śp.

WŁADYSŁAWA SZCZĘSNA
z domu Banaszak

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 styczni* br. 
o godz. 12.25 n* cmentarzu na Janikowie.

Poznań, Cicha 19.
córka a rodziną

166-U2

> W dniu 12 stycznia 1964 r. zmarła nasza 
T najukochańsza Matula, Teściowa, Siostra, 
Babcia, Prababcia i Praprababcia przeżywszy 
lat 93

WIKTORIA ADAMCZEWSKA
z domu Smolarkiewłcz.

Msza św. za spokój duszy odprawiona żo-
stanie w kościele parafialnym
dnia 15 bm. 
że nie zwłok

W smutku

Pntewach
o godz. 13 po czym nastąpi zło- 
do grobu rodzinnego.

pogrążone
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Sobota 14 I
PROGRAM I

8.00 — Rolniczy magazyn 
techniczny;

8.30 — „Tydzień na dział®e”‘»
9.00 — „Sobótka” oraz film 

z sery „Czterej pancerni 
i pies” (20) — „Brama”;

10.30 — Historia dramatu poi 
skiego Gabriela Zapolska 

■ „Skiz”;
11.55 — „Front wyzwolenia” 

— wojskowy film' dok.;
12.55 — „Krajobrazy”;
13.25 — „Zwyczaje i obrzędy”;
13.55 — Studio sport — mi­

strzostwa Europy w ły­
żwiarstwie figurowym;

15.15— Wiadomości DT;
15.30 — „Przedsiębiorstwo pań 

stwowe. czyli kilka spraw 
teatru”; .

16.00 — „Rodzina Połaniec­
ki. h” (2) — ..Między nie 
nawiścią a miłością”;

17.20 — Warszawa — lata 
■ wojnv 1939 — 1945;

18.00 — Magazyn sportowy;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Telewizyjna lista prze 

bojów;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Tymowska caryca* 

film fab prod radź.;
21.30 — Studio sport — ME 

w łyżwiarstwie figuro­
wym;

22.00 — „Na żywo" — maga­
zyn Dubl.;

22.30 — Wiadomości aporto­
we;

22.45 — „Ojciec chrzestny* 
(1) — film sensacyjno-o­
byczajowy prod. USA reż.
Francis Ford Coppola 
wyst, Marlen. Brando Al 
Pacino i inni;

PROGRAM H

8.55 —• Prem/era w „dwój­
ce” — „Tymowska cary­
ca” film fab.;

10.30 — NURT;
11.00 — NURT;
11.30 — NURT;
12.00 — Sobota w „dwójce" 

— „Czym żyje kraj?”;
12.10 — „5 — 10 — 15” Ze­

spół Dorn przedstawia;
13 40 — „Wideoteka”;
14.10 — „Historia wynalaz­

ków” (2);
15.00 — „Zbliżenia” — to 1 

owo o filmie;
15.30 — „Gorąca linia” —•

express reporterów;
16.00 — „Mówić nie mówić”:
16.30 — Program rozrywko­

wy;
16.50 — „Bogowie czterech 

stron świata”;
17.20 — ..Otwarta księga” (2) 
' — film seryjny prod.

radź :
18.30 — Teleskop;
19.00 — Cudowny świat magii;
19.30 — Dziennik (dla niesły- 

szącyrh);
20.00 — Wirtuozi — Herbert 

von Karajan;
20 40 — Studio sport — nar­

ciarstwo alpeiskie:
21.10 — Sensacje XX wieku 

— Mata Hari:
21.35 — Kino dorosłych „For­

tunata i Jacinta” (7) — 
serial orod hiszp.;

22.35 — Safari 83 — rep fil­
mowy.

Niedziela 15 I
PROGR AM I

6.00 — TTR Fizyka, sem 3 
— nowtórzenie wiadomoś­
ci (2):

6.30 — TTR Wskazówki me­
todyczne. sem 3 — wie­
dza i praktyka;

7.00 — TTR Wiedza naszą 
szansą;

7.20 — Alarm przeciwpoża­
rowy trwa:

7.45 — Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie;

8.15 — „Tydzień”;
9.00 — „Teleranek” oraz film 

prod. szwedzkiej „Poppi 
„Langstrump” (4) — „Pip- 
pi na wycieczce”;

10.20 — „Antena”;

10.45 — „Śpiewa Antonina 
Ktowtunow”;

11.10 — „Przygody z archeo­
logią” — „Cywilizacja Nu- 
ragów” — włoski film 
dok.;

12.00 — „Siedem anten”;
13 00 — „Kraj za miastem”;

13.25 — Telewizyjny koncert 
życzeń;

14.10 — Teatr młodego widza 
„Marta i gwiazdy”;

15 10 — Dziennik;
15.20 — Losowanie Dużego 

Lotka;
15.35 — „Człowiek 1 przyro­

da" — „Gra w polowa­
nie” (2);

16.00 — Program publ.;
16.30 — Międzynarodowe stu­

dio reporterów i reporta­
ży — „Glob”;

17.00 — Studio sport — ME 
w łyżwiarstwie figuro­
wym — pokazv mistrzów;

19 00 — Wieczorynka;
19 30 —- Dziennik;
20.00 — Waszyngton za zam­

kniętym) drzwiami” (2) — 
serial orod USA;

21.30 — Sportową niedziela;
22.00 — Publicystyka między­

narodowa;
22.30 — Telewizyjny music- 

hall, próg, rozryw.;

PROGRAM II

7.10 — Czas reformy;
8.10 — Premiera w ..dwójce” 

„Waszyngton za zamknię­
tymi drzwiami” (2) (wersja 
dla niesłyszących);

9.45 — „Po tę wielką rzecz” 
— woiskowv film dok.;

11.00 — Niedziela w „dwójce” 
Czym żyje kraj?;

11.10 — Godzina dla zdrowia;
12.10 — Sztuka Herberta von 

Karaiana;
12.45 — „Kino — Oko”;
13,45 — Historia muzyk’ roz­

rywkowej (14) — „Wspa­
niali The Beatles”;

14.35 — „Paganini” (2);
15 45 — „Magazyn kibiców”;
16.45 — „Niedziela w
17 25 — .Jutro poniedziałek”:
17 55 — Wywiady Trony Dzie­

dzic;
18.35 — ..Pamiętnik szalonej 

gospodyni” (3);
1856 — „Grabieżcy kultury* 

(14) „Światowi handlarze”;
19.30 — Dziennik (dla niesły­

szących);
20.00 — Festiwal muzyki —- 

„Łańcut 83”;
21.00 — „Moje spotkania t 

architektura" — gawęda 
prof A Ciborowskiego;

21.15 — Piknik Country — 
Mrągowo 83;

21.40 — Wielkie filmy małego 
ekranu ..Strachy” (2) — 
„Na podbój świata” film 
TP;

Poniedziałek 16 I
PROGRAM I

13.30 — TTR Chemia, sem. 1 
— faktyczne korzystanie 
z układu okresowego pier 
wiastków;

15.00 — TTR Biologia, sem
1 — ewolucyjne różnico­
wanie się świata roślin­
nego:

15.25 — NURT Cywilizacja i 
kultura współczesna — 
pluralizm i uniwersalizm 
kultury;

16.00 — ..Portrety ludzi wsi”;
16.30 — Dziennik;
16.40 — ..Zwierzyniec” oraz 

film „Karino” — „Przyja- 
„ciel”;

17.30 — „Magazyn związko­
wy”:

18.00 — Konto „M”;
13.30 — „Diagnoza”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — ..Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka:
20.15 — Teatr telewizji „Ża­

łoba przystoi Elektrze” 
Eugene O’Neil1 (2) „Ściga­
ni” reż — Jan Błeszyński;

21,35 — Program publ.;
22.00 — Dziennik — komen­

tarze:
22.25 — „Pokój nr 408";
23.15 — Dziennik 24 godziny;

PROGRAM II

17 00 — Wiadomości — telefon 
„dwójki”:

17.10 — „Mag-,a kina”;

17.30 — Kapitan schodzi os­
tatni;

18.00 — Zwierzęta świata;
18.30 — Teleskop;
19.00 —• Przeboje „dwójki";
19.10 —„Pokręć głową’’;
19.30 — Dziennik;
20.00 •— „Kalendarz historycz­

ny „dwójki”;
20.15 — „Bazar”;
21,15 — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”;
21.30 — „Świat wokół nas — 

czas wyboru”;
22.00 — „Wielka przygoda 

„Kacpra Schmecka” (2) — 
„Najemnik" film.' prod. 
NRD;

Wtorek 17 I
PROGRAM I

6.00 — TTR Chemia, sem. 1 
— praktyczne korzystanie 
z układu okresowego pier 
wiastków;

6.30 — TTR Biologia, sem, 1 
— ewolucyjne różnicowa­
nie się świata;

8.10 — Historia, kl. 8 — Pol­
ski wrzesień;

9.00 — Język polski kl. 1 Mc. 
dzieje dramatu „Romeo t 
Julią”;

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Droga daleka przed na­
mi” film prod. polskiej;

11.00' — Plastyka, kl. 3 — z 
Szymonem Kobylińskim 
spotkanie 5;

12.00 — Przedszkole domowe;
12.50 — Plastyka, kl. 2 — o 

psie;
13.30 — TTR Język polski 

sem. 3 — wartości ideo­
we j artystyczne litera­
tury epoki Pozytywizmu;

14.00 —• TTR Matematyka 
sem. 3 — badanie prze­
biegu funkcji (2);

16.00 — Rodem z Polski;
16.30 — Dziennik -wiadomoś­

ci;
16.40 — „Latający Holender”;
17.05 — „Michałki"; .
17.30 — „Pod jednym da­

chem” (3) — „Wypadek” 
film prod. CSRS;

18.15 — Program rozrywko­
wy;

18.30 — „Kram”;
19.00 — dobranoc;
19.10 — Program publ.;
19 30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 —- „Droga daleka przed 

nami” —- polski film fab.;
21.40 — Dialogi polityczne;
22.00 — Dziennik — komenta­

rze;
22.25 — „Kto kocha Warsza­

wę”;
23.25 — Dziennik — 24 go­

dziny;

PROGRAM n

17.00 — Wiadomości telefon 
„dwójki”;

17.10 — „Za kierownicą”;
17.30 — Spotkania z Warsza­

wą”;
18.00 — Konwencje;
18.30 — Teleskop;
19,00 — Przeboje „dwójki”;
19,10 — „Skojarzenia” — te­

leturniej;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Express reporterów”;
20.15 — Salon muzyczny — 

Warszawa;
21.15 — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”;
21.30 — „Dzienniki pisarskie 

XX wieku” — „O tożsa­
mości twórcy”;

Środa 18 i
program I

6.00 — TTR Język polski, 
sem. 3 — wartości ideo­
we ,i artystyczne literatu- 

’ ry epoki Pozytywizmu;
6.30 — TTR Matematyka sem. 

3 — badanie przebiegu 
funkcji (2);

8.10 — Fizyka, kl. 7 — szu­
kamy perpetuum mobile;

9.00 — Muzyka, kl. 2 — drew 
no czy blacha;

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Akcja autobus” — film 
sens. prod. rumuńskiej;

11.00 — Historia, kl. 7 — rok 
1863;

12.30 — „Czas reformy";
13.30 — TTR Matematyka 

sem. 1 — powtórzenie wia 
doniości i przygotowanie 
do egzaminu;

14.00 — TTR Język polski, 
sem. 1 — trwały wartoś­
ci literatury staropolskiej 
(2) — Barok i Oświece­
nie;

15.25 — NURT dydaktyka ma 
tematyki — jak rozwiązy 
wać zadania;

16.00 — Magazyn Społecznego 
Komitetu Przeciwalkoholo 
wego;

16.15 — Losowanie . Express 
Lotka i Małego Lotka;

16.30 — Dziennik — wiado­
mości;

16,40 — „Krąg”;
17.05 — £)la dzieci „Tik-Tak”;
17.30 — „Cafe pod Minogą” 

reż. Bronisław Brok; w ro­
li głównej Adolf Dymsza; 
polska komedia obyczajo­
wa;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — ..Prosto z mostu”;
19.30 — Dziennik;
20.00 —■ Publicystyka;
20.15 — „Kilka dni z tycia 

Obłomowa” radziecki film 
społeczno-obyczajowy;

22,30 — Dziennik — komen­
tarze;

22.55 — Galeria 26 milionów 
— malarstwo Edmunda 
Burkego;

23.25 — Dziennik — 24 godzi­
ny;

PROGRAM II

17.00 — Wydarzeni* — tele­
fon „dwójki”;

17.10 — „Rockowisko — 82”;
17.30 — Ktokolwiek wie;
18.00 — Architektura w 40- 

leciu PRL;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki";
19.10 — „Moja muzyka”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Przyjechała telewizja;
20.15 — Maria Pawlikowska- 

Jasmorzewska — „Ja” — 
wieczór poezji;

21.00 — Program publ.;
21.30 — Sport;
22.30 — Kino filmów dok.. — 

Warszawska suita;

Czwartek 19 I

PROGRAM I

6.00 — TTR Matematyka, 
sem. 1 — powtórzenie 
wiadomości i przygotowa­
nie do egzaminu;

6.30 — TTR Język polski, 
sem. 1 — trwałe wartoś­
ci literatury staropolskiej 
(2) — Barok i Oświece­
nie;

8.10 — Przysposobienie o- 
bronne kl. 8 i 1 lic — jak 
zachować się w okresie 
zagrożenia;

9.00 — Praca — technika, 
kl. 2 — pompy wodne;

9.30 — Film dla 2 zmiany 
Telefon HO — „W doli­
nie”;

11.15 — Język polski kl. 4 
lic. — polska poezja 
współczesna (3);

12.50 — Muzyka, kl. 2 — 
drewno czy blacha;

13.30 - TTR Uprawa roślin, 
sem. 3 — uprawa grochu 
i wyki;

14.00 — TTR Hodowla zwie­
rząt. sem. 3 powtórze­
nie wiadomości;

15.45 — „Rzemieślnicy";
16.00 — „Nie podlega zaskar­

żeniu”;
16.30 — Dziennik - — wiado­

mości;
16.40 — „O mnie, o fobie, « 

nas”;
17.05 — „Tylko Kaśka" (3) — 

„Kocham Jacka” film pol­
ski;

17.30 — „Poligon”;
17.55 — Telewizyjny Informa- 

for Wydawniczy;
18.05 — „Interstudio”;
18.30 — „Sonda”;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Program publ,;
19.30 — Dziennik;
20.00 —• Fakty. wydarzenia, 

aluzje;
20.15 — Telefon HO — „W 

dolinie”;
21.30 — Reportaż filmowy;
22.00 — Dziennik — komenta­

rze;
22.25 — „Pegaz”;
23.05 — Dziennik — 24 godzi­

ny;

PROGRAM II

17.00 — Wiadomości — tele­
fon „dwójki”;

17.10 — „Spróbuj sam";
17.30 — Lekcja;
18.00 — „Krajobrazy kultury”;
18,30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — Klub piłkarski A. 

Piechnicaka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Express reporterów;
20.15 — Filharmonią „dwój­

ki” 3 Koncert fortepiano­
wy Beęthovena;

21.15 — Wydarzenia — tele­
fon „dwójki”;

21.30 — Kino poliglotów — 
Telefon HO — „W doli­
nie”;

Piątek 20 I

PROGRAM I

6.00 — TTR Uprawa roślin, 
sem. 3 — uprawa grochu 
i wyki;

6.30 — TTR Hodowla zwie­
rząt, sem. 3 — powtórze­
nie wiadomości;

9,30 — Film dla 2 zmiany 
„Morze” (3) film prod. 
węg.;

11.00 — Wokół nas, kl. 1-2 
— winniśmy im pamięć;

11.55 — Wiedza obywatelska 
kl. VII — złota rączka:

12.50 — Praca — technika, 
kl.' 1 —■ zabawki elektro­
mechaniczne;

13.30 — TTR Mechanizacja 
rolnictwa, sem. 1 — pow­
tórzenie wiadomości i 
przygotowanie do egza­
minu:

14.00 — TTR Biologia, sem. 1 
— powtórzenie wybranych 
zagadnień z biologii;

15.25 — NURT najnowsza hi­
storia Polski — Włady­
sław Gomułka;

16.00 — Telekino;
16.30 — Dziennik —• wiado­

mości;
16.40 — Encyklopedia TDC — 

Ziemia;
17.05 — „Piątek z Pankra­

cym”,; '
17.30 — „Historią prawie mi­

łosna” — film prod. bułg.;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Na chłopski rozum”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — „Morze” (3) film o- 

byczajowy prod. węg.;
21.30 — „Sprawa dla reporte­

ra”;
22.00 — Dziennik komenta­

rze;
22.30 — „Kobieta interesu”;
23.20 — Dziennik — 24 godzi 

ny;

PROGRAM II

17.00 — Wiadomości — tele­
fon „dwójki”;

17.10 — Z cyklu „Ludzie i ich 
pasje”.

17.30 — Ktokolwiek wie;
18.00 — Promocje ekranowe 

Henryka Kluby (3);
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — Teleturniej;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą";
20.15 — „5 lat orkiestry roz­

rywkowej PRiTV”;
20.55 — Humoreski pisarzy ra 

dzieckich;
21.15 — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”;
21.30 — „Suturp” film prod. 

NRD.
śo-jz)

Kto wylosował 
bony PKO

„Z WIELKOPOLSKIEGO 
SZKICOWNIKA" 

— ROZWIĄZANIE

1. HCP — Poznań
2. Centrum Konina.
3. Pałac w Racocie (LeszczyA 

skie).
3. Zamek w Gołuchowie (K* 

liskie).
5. Kościół w Lubaszu (Pil­

skie).

W wyniku losowania nagro 
dy w postaci bonów PKO po 
1000 złotych otrzymują: Han­
na Roszak, uł. Długa 20, Ku- 
rzagóra; Łucja Braciszewsk* 
Chrobrego 22, Puszczykowo; 
Janusz Ciupiński, Osiedle Cze 
cha 44, Poznań; Włodzimierz 
Marciniak, Osinowa 13, Po­

znań; Anna Białkowska, Klo- 
nowicza 6. Poznań; Anna Klu- 
czyńska, Opolska 8, Września; 
Piotr Hoffa, Poznańska 17 Sa 
sinowo; Piotr Borski, Albań­
ska 93, Poznań; Anna Szcze­
paniak, Ostrobramska 29, Po­
znań; Henryk Klepacki, Ko­
ściuszki 38, Czarnków; Edward 
.Tańczak, Dubois 7, Pleszew; 
Stanisław Flaczyk, Kolejowa 
22. Mosina; Mariusz Lehwark 
Osiedle Wielkiego Październi­
ka 13, Poznań; Halina Kosma 
la, 17 Stycznia 10, Leszno; 

Barbara Okoniewska, Skrytka 
pocztowa 5, Poznań; Olga Fal 
kowska, ul. Dąbrówki 15, Po­
znań: Zygmunt Kubiś, ul Gim 
nazjalna 9, Ostrów; Mieczy­
sław Kowalski, Osiedle Lecha 
126, Poznań; Mirosław Jaśko 
wiak, Kaszyńska 37, Poznań; 
Michał Bartel, Radzewo.

Nagrody wyślemy pocztą.

ROZWIĄZANIE 
ENIGMATU NR 7

TAJEMNICZE SYMBOLE!. 
15' X 3 « 45 i 14 X 6 ~ 84., 
CZARNA OWCA. Liczba 238. 
UZUPEŁNTANKA. 9, 5, 1, 3,. 7, 
4, 2, oraz 12.

W wyniku losowania nagra 
dy w postaci bonów PKO po 
1000 złotych otrzymują: Ed­
mund Kaczmarek, ul. WyspiaA 
skiego 14, Poznań; Leszek Me­
ller, ul. Przybyszewskiego 44a, 
Poznań; Marian Kaźmierczak 
ul. Wrocławska 21 p Poznań; 
Ryszard Jędrysiak, ul. Umiń­
skiego 24a, Poznań; Małgorza­
ta Buchalska, ul. Konarskie­
go 24, Poznań; Izabela Czarny 
ul. Marcinkowskiego 11, Poz­
nań; Marzena Suchorska, Wiel 
ka Wieś 48; Katarzyna Kuch­
ta, ul. Konińska 17, Pniewy; 
Iwona Hellwig, Kamiennik 15 
M. Krenz, ul. Dąbrowskiego 
64, Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

❖O HUMOR I SATYRA ><*>


